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Cena ogfesaed i  p r e n u m e r a ty  • itm e s -zc zo tK i je s t n a  o s t a t n i e j  s t r o n i e .

(Telegram  własny „Now ego Dziennika*')

M o s k w o  ó. 2. (R ) WedCe doniesień z Tokio, 
w ojska japońskie zajęły dziś Charbin. W iado  
mość ta została potwierdzona ze strony póło-

ficjalnej. W ed le  agencji japońskiej Rengo a- 
w anga.da japońska wkroczyła dziś do Charbi- 
na i zajęła miasto bez spotkania się z oporem*

Krwawe walki na ladzie i w powietrzu
(Telegram  własny „Now ego Dziennika*1)

Paryż 5. 2. (B ) Po  wczorajszej walce, która 
nie przyniosła Japończykom żadnych sukce­
sów, poczęli Japóńczy dziś po północy atako­
w ać pozycje chińskie koło Chapei przy pomo­
cy 3amolotów i artylerji. W a lk *  trwała do ra -  
na. Od pocisków i bomb powstał w  Chapei no 
w y  pożar. Największy napoi skierowali Japoń 
czycy ,ia dworzec północny. Doszło do zaciętej

walki ulicznej. Atakujących Japończyków w y  
parto. Pozostawili oni na pDacu boju 9 zabitych 
i 20 rannych. Nad ranem 2 samoloty chińskie 
zaatakowały 6 sąmolotów bombowych japoń­
skich, które jako niezdolne do walk i powietrz 
nej nzybko usunęły się z pola walki. Jeden z 
Siimollotów japońskich został zestrzelony i 
spadł na peryferjach dzielnicy Chapei.

Niem cy potęgą n .is ta riią
Sensacyjne rewelacje referenta budżetu wojskowego 

w parlamencie francuskim
(Telegram  w lasoy „Now ego Dziennika*1)

P a ry ż  5. 2. (B )  „M atin “  ogłasza dziś w yw iad  
swego w spółpracow n ika ze sprawozdawca bu ­
dżetu  w o jskow ego  w  Izb ie posłem  Bouilloux- 
L a fon tem  w  spraw ie ta jnych  zbrojeń  n iem iec­
k ich  i zapow iada  ogłoszenie dalszych c ieka­
w ych  enuncjacji w  spraw ie naruszania przez 
N iem cy  k lauzu li w o jsk ow e j, zaw arte j w  trak­
tacie wersalskim . B ou illou x -La fon t stwierdza, 
że N iem cy  n igdy  nie w yk on a ły  postanow ień 
traktatu wersalskiego w  dziedzin ie rozbro je­
nia. Jeśli N iem cy  arm ji sw ej nadały o rgan i­
zację  odpow iadającą w g łów n ych  zarysach tra 
k tatow i, to jednak istn ieją dow ody, że trak­
tat ten by ł obchodzony w  rozm aity  sposób i 
z  czasem stw orzy ły  sobie N iem cy  potęgę w o j­
skową, przekraczającą w  znacznym  stopniu ra 
m y, p rzew idziane w  traktacie w ersa lsk im .
N iem cy, naruszyły  traktat wersalski także z

powodu ta jnej fab ryk ac ji bron i i matę: jału  
wojennego. O prócz tego posiada ją  N iem cy  
wielkie zapasy broni i amunicji, akry le  przed  
okiem  kom is ji kontrolnej. Istn ie ją  rów n ież w  
N iem czech i poza N iem cam i tajne Hub legalne 
fabryki m aterjalu wojennego, produkujące 
broń dla Niem iec, poza  tem  n iem iecki przem ysł 
chem iczny p rzygo tow u je  się do w o jn y  gazo­
wej. P rzem ysł 'o tn iezy  w  N iem czech  produlcu 
je  w szelk iego rodzaju  sam oloty, które w  razie 
potrzeby zam ienione zostaną na apara ty  c zy ­
sto wojskow e, począw szy od 'am olotów  m yś li 
wskich a skończyw szy na* ciężkich sam olo­
tach bom bowych. W  rezu ltacie B ou illou x -L a - 
fon i dochodzi do wniosku, że w  Genewie po­
winno się przedewszystkiem zmusić Niemcy 
do rozbrojenia.

Eimorjał francuski w sprawie rozbrojenia
Projekt armji międzynarodowej

( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Genewa 5. 2. (K )  Ddlcgat francuski Tardieu 
przedłożył dziś przewodniczącemu konferencji 
Hendersonowi memorandum rządu francuskie 
go zawierające stanowisko Francji wobec kwe
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u s tn lk  z  p r a .  d z iw  e g o  k o r k a  R t

stji rozbrojenia. Memorandum opiera się na za 
sadzie znanej tezy francuskiej: bezpieczeństwo 
—  rozbrojenie.

Jak słychać- memorandum to jest elaboratom  
francuskich sfer wojskowych, politycznych i 
gospodarczych, nad którym pracowano długie 
miesiące. Memorandum zawiera szczegółowe 
propozycje w  dziedzini bezpieczeństwa, doty­
czy międzyn '-radowego paktu gwarancyjnego  
z przyciągnięciem do niego takie państw nie

Przy napadach podrgrycznyeh
w  stawach z łó g  d n aw y  w  postaci w ęze łk a  

usuwa kuracja dom ow a Pi&zczańskkn muiem 

leczn iczym . G o tow e  kom presy -.Gamma*1 i ko­

stki m u łow e .P iQ a “  m ożm  o trzym ać w  każ­

dej aptece i drogerji. In form acje: B iuro P is zc za ­

ny, K raków , Dunajewskiego 3- Te l. 116-77-

należących do L4gi Narodów  oraz proponuj? 
uiiuiędzynarodowić lotnictwo i  utworzyć m ię­
dzynarodową silę zorojną. Szczegóły memoran 
dum nie są znane.

Koufisrtiki&ja delegata nlemlbcklego 
z Tardieu

(Telegram własny ,p$oweg„ Dziennika1)

P aryż  5. 2- (B )  G łów n y  delegat n iem ieck i na 
kon ferencję  rozbro jen iow ą, ambasador N ad o l­
ny z ło ży ł w czora j francuskiem u m in istrow i 
w o jn y  Tard ieu  w izy tę , k tóra  trw ałs półtorej 
godzimy. ,JEecho de P a r is “  dow iadu je  że N *  
do lny prosił francuskiego m in istra  w o jny, a - 
b y  m ow ę sw o ja  na kon ferencji r e zb io je n io w :] 
w yg ło s ił dopiero po w yw odach  Brueninga. T a r  
d ieu  miaT odpowiedzieć, że  m e zsurii&ZB w da  
w ać się w polem ikę i d la tego  w yg łos i m ew ę  W  
porządku, ja k i przewicL-iany jest w p rogram u

Prometeusz w spódnicy
Zabawn** zajście w  Senacie francuskim

(Telegram własny „Nowego Dziennika**),

P a ryż  5. 2. (B )  Senat francuski b y ł w czora j, 
w id ow n ią  n iezw yk le  zabaw nego za jścia. .W  W  
ku obrad  senatu na ga lerji d la  publiczności pot 
wstała nagle z  m iejsca p ew na kobieta i z w y ­
m yś law szy  senatorów poczęła w yg łaszać  m o ­
w ę  ag itaey jńą  za  przyznan iem  kobietom, praw a 
wyborczego. P rzew odn iczący przerw ał posie­
dzenie i polecił w oźn ym  usunąć o wą kobietę »  
sali. N ie ła tw e  by ło  to jednak zadanie, gdyż, ku  
ogólnem u zdum ienu, agitatorka p rzym ocow a­
na by ła  do ław y  łańcuchem , zam kn iętym  na' 
kłódkę. P o  przep iłow an iu  łańcucha zaprowadzę 
no kobietę do  kancelarji, gdzie uw o ln iono  ją  Z 
w ięzów . Okazało się, że przyszła ona do sena-^ 
tu ?. zam iarem  w ygłoszen ia  m ow y  agitacj jmej 
W iedząc, że w  inny sposób nie zdąży łaby  ćkoif 
czyć przem ów ien ia, wpadła na ten pom ysł i 
dopięła celu- Zan im  ją  uw oln iono i w yp row a ­
dzono z sali, pow iedzia ła  ju ż co m ia ła  do po­
w iedzenia.

6-go lutego 1932 r
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L IS tY  GENEWSKIE

Wierzmy w paradoksy!
Genewa, 2 lu tego 

^N ow a K on feren c ja  P ok o jow a ", „P a n o w ie  
delegaci pam iętajcie o  k rw a w ym  bilansie osta 
tn iej w o jn y : 10 m il jon ów  zabitych, 6 m il jo­
nów  kalek i 6 in iljon ów  sierot“ . „N ie  m am y 
ju ż złudzeń co do W asze j dobrej w o li, ale od 
w yn iku  tej K on feren c ji za leży  los ludzkości. 
S tawka jest zbyt w ielka d latego w ie rzym y  że 
K on ferencja  się uda —  nawet W brew  W asze j 
w o b ii —  T a k im i tytularni i apostrofam i w ita  
Kon ferencję R ozbro jen iow a  lokalna prasa ge ­
newska. —

W  istocie nadeszła chw ila, o k tóre j m arzy ły  
znękane wojną, św ia tow ą  narody przez la t dw a 
naście. T\'ch dwanaście lat ,,m arzeń ", a szcze­
gó ln ie ostatnie trzy la ta  w ysta rczy ły , b y  zn i­
w eczyć w  duszy narodów  w szystk ie ilu z je  i 
w sze lką  w iarę w m ożliw ość pokojow ej odbu­
d ow y  zniszczonego w o jn ą  świata. A  o  ile  po­
zostały jeszcze jak ieś resztki ilu zy j i w ia ry , to 
w ypadk i ostatnich k ilku  m iesięcy i a tm osfe­
ra, w ja k ie j zebrała się K on ferencja  Rozbro­
jeniowa, m ucia ły  im  zadać ostateczny i śm ier 
te iny cios. N ie  b y ło  jeszcze w  dziejach  pow o­
jennej ludzkości ch w ili, w  k tóre jby grotesko­
w e i  trag ’ czne położen ie św iata ukazało się w 
tak jaskraw em  i upiornem  św ietle, jak  właś- '■) 
n ie  w  te j eh w ili otw arcia  M iędzynarodow ej | 
Kon ferencji R ozbro jen iow ej. Cóż bow iem  w i-  j 
d z im y  ponad g łow am i tych setek delegatów  z 
w szystk ich  k ra jów  świata, którzy się tu ze­
brali? Z  jedn e j strony uroczyste P ak ty  i p rzy­
rzeczenia, jednom yślne, złotem  piórem  przez 
w szystk ich  podpisane potępienie w o jn y  jako środ 
k a  p o lityk i narodow ej, gw arancje  w za jem n ej 
pom ocy, peany na cześć zdobytego wreszcie 
poko ju  i  p rzysięg i o n iezłom nej w o li u trzym a 
fcia go, a z  dru g ie j strony —  niebotyczną górę 
arm at, tanków , aeroplanów , okrętów  w o jen ­
nych , p iram idy  m iljon ow ych  arm ij, w arszta ­
ty  gazów  tru jących  i fab ryk i najbardziej w y ­
ra fin ow an ych  środków  destrukcji. Z  jedn e j 
■tłony bankrutu jące w całem  św iecie gospodar 
•tw o  pryw atne i  państwowe, setki tysięcy za- 
tnSeiających w arszta tów  p rodu k tyw n ej pracy, 
fantastyczne d e fic y ty  budżetów  państwowych, 
netki m iljo n ó w  bezrobotnych, g łodnych  i nę­
dzarzy  o t s z  setki m iljo n ó w  drobnych „pos ia ­
d a c zy " za łam ujących  się pod ciężarem  nałożo 
rego na ich g ło w y  haraczu  podatkowego, a z 

drugiej strony —  budżety w o jskow e w szyst­
kich państw  ..cyw ilizow an ych ", w ykazu jące łą 

•ezny w ydatek  roczny na zb ro jen ia  w  w ysokoś 
-ei 40 do 50 m aljardów  zło tych ! A  co s łyszy- 
"ity? Ach, s łyszym y znow u  pacyfistyczne m o ­
w y  i t/ rady  różnych  „m ężów  stanu" 64 naro­
dowości, te  . same, od k tórych  nam  w szystk im  
"jaz daw no js z y  spuchł) , a równocześn ie —  do I 
kski, ale nam , k tórzy  Dyli na wojnie- dobrze 
Bnaiiy g łu chy odgłos arm at, z łow rog i turkot 
Śm iercionośnych /ptaków  że la zn ych ", szczeka 
id e  karab inów  m aszynow ych , św ist kul, łom ot 
pęka jących  bomb, jęk um iera jących  i ran- 

F nych... Bo tam. na D a lek im  W schodzie , nie 
czekali na  o tw arc ie  K on feren c ji R ozbro jen io­
wej, w o le li uprzedzili p rześw ietnych  „m ężów  
■tanu", k tó rzy  m im o zb liża jące j się K on feren ­
c j i  p rzypa tryw a li się z w zruszającą pob łaż li­
w ośc ią  log icznem u ,r o z w o jo w i w ypadków ".
T am  się ju ż ruszyło...."

Fab rykanci b ron i zaciera ją  ręce z  radości. 
Akcje ich  przedsięb iorstw  i pośrednio w  prze­
m yś le  w o jen n ym  zainteresowanych trustów  
sta low ych  zaczynają  się podnosić, propagan­
da przeciw ko rozbrojeniu kosztu je ich w praw  
’dzie drogo, ale fukcjonu je doskonale. W e  w szy 
stkich k inem atografach  roi się od parad w o j­
skow ych ,’ m anew rów  lądowych- morskich i lot 

fci ń iczych . f i lm v  w ojenne nakręcone na nutę pn-
trjotyczną albo w ykorzystu jące w  sw oisty spo 

i *ób em ocjonu jące a fe rv  szp iegowskie, mnożą
•ię jak grzyby  po deszczu, aktualności i od­
czyty  w  radio nastawione są w  tvrn sam ym  
duchu iid. .Jest to propaganda nader zręczna: 
Ot p rzyk ład : W  ostatnich aktualnościach pew  
■ • j w y tw ó rn i parysk ie j w id zim y teatralną po­

stać delegata francuskiego na Kon ferencję Roz 
bro jen iow ą  Pau l Boncoura i s łyszym y kilka u- 
stępów jego  z w ie lk im  polotem  w ygłoszonej 
m o w y  o poko jow ych  zam iarach delegacji fran  
Suskiej, a zaraz w  następnym  obrazie z ja w ia ­
ją  się nieme, a le w  grozie sw o jego  w yg ląd u  na 
der w ym ow n e  gigan tyczne „dreadnought‘y “  a- 
m erykańsk ie j m arynark i w ojennej, m anew ru ją  
c e j na O ceanie Spokojnym - W  ten sprytny 
spusób p rzec iw staw ia  się przed oczym a ła tw o ­
w iern ych  mas „ id ea lizm " Boncoura rea lnej i  
bezp ieczeństw o gw arantu jącej wartości „dread  
noughtów"...

Chcecie da lszych  sprzeczności i paradoksów? 
N a  dworcu  genewskim  w y ładow an o  w  ostat- 
n .ch dniach ogrom ną ilość skrzyń za w ie ra ją ­
cych ważne, dla K on fe ren c ji R ozb ro jen iow ej 
przeznaczone dokum enty. Jeden w ie lk i trans­

port takich skrzyń  p rzyw ió z ł z A n g lj i  fo rm u ­
larze p etyc ji rozbro jen iow ej zorgan izow anej 
przez M iędzynarodow ą L ig ę  Kobiet. P rzeszło  
dw a m iljo n y  dorosłych podpisało w  A n g lji  tę 
petycję i ty leż  fo rm u la rzy  zaw iera ją  skrzynie. 
R ów n ież w  innych krajach podpisały tę p e ty ­
cję m iljon y  m atek, w dów , o jców  j w szystk ich  
tych, k tórzy  po ję li konieczność rozbrojenia. 
Równocześn ie w y ład ow yw an o  jednak  na dwór 
cu genew sk im  inne skrzynie, obite żelazem, 

strzeżone przez ta jn ych  a jen tów  i zaopatrzone 
w  insygn ia  sztabów generalnych i m in isterstw  
w o jn y  różnych  kra jów  świata- Skrzynie te za ­
w iera ją  „m a te r ja ł" do K on ferencji Rozbro jen io  
w e j tzn. ta jne sprawozdania sztabów' genera l­
nych  o m n iej lub w ięce j dozw olonych  albo o 
całk iem  tajnych  zbrojen iach  państw  sąsiedz-

P n y  cierpieniach nerek, chorobach moczowych; 
cherza moczowego i dolnego odcinka kiszek, r"tur dna 
woda gorzka ,,rranciszka-Józefa“  łagodzi i usuwa szyb­
ko gwałtowne boleści przy wypróżnieniu. Żądać w  apt.

kich, i jaw ne, a le m istern ie spreparowano 
„d ow od y " niedostateczności w łasnych  zbro jeń , 
W  skrzyn iach  L ig i Kob iet p rzyw iez iono  K on ­
ferencji łzy  m atek i krzyk  znękanej ludzkoś­
ci, w  skrzyniach sztabu generalnego przy 'w ie­

ziono  je j dezyrdcrata fabrykan tów  bron ’, li 
lim perjalijslów całego ii w iata. Skrzyń  p‘ie rw - : 
szej ka lcgurji b y ło  ty lk o  k ilkadziesiąt, rkrzyi 
d rugiej ka tegorji —  kilka tysięcy...

Zewm ętrznie hotele genewskie się n ie zm ię- 
niły', ale kto zag lądn ie do  ic li wnętrza, spo 
strzeże n iebawem , że zna lazł się w  m in is ter­
stw ie  w o jn y  albo w  sztabie genera lnym  je d ­
nego z państw  europejsk ich  lub pozaeuropej­
skich. Chyba, że da się w  b łąd  w prow adzić  
przez c y w iln y  strój i pacyfistyczną m inę 'wszy' 
stkich tych  panów . W .ększość państw a szcz„ 
go ln ie  w ie lk ie  m ocarstwa europejskie reprezęp 
tow ane są przez delegacje, które „oczyszczano"1

brofcifiowej. przestane drogą iskrową.

przezorn ie ze wszystk ich  elem entów  ..niebez­
p iecznych". Stary i nieustraszony no jow n ik  
sprawy' rozbro jen ia  Lord  Cecil. został w  osta 
tniej ch w ili — dla pewności—  usunięty z de­
legacji angie lsk ie j; jest w  n ie j natom iast dii 
żo „to rysów " i dużo w o jskow ych -.

W  takiej a im oiferzc  j w  takich warunkach 
rozpoczyna Pierwsza M iędzynarodow a K on fe ­
rencja Rozbro jen iow a ".swoje prace- Tśto chce 
w ierzyć  n>elylko w  u jem ne ale i w  dodatn ie 
paradoksy życ ia  współczesnego, temu wolno na 
turalnie w ierzyć, że w łaśnie w  tych warunkach 
i w łaśn ie w te j atm osferze musi h ipok ryzją  na 

■ b rzm ia ły wrzód i obecne „zam rożen ie" p raw ie 
i wszystk ich  dziedzin życia ludzkiego pęknąć i 
i s‘ę w ygo ić ! W ie rzm y  w  paradoksy!

M. K A H A N Y

Kredyt psfistwo w yvi Bartku PoUkim
C o  m ó w i  p f c f c ^ i n a  „ f s S t r a " !

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 5, 2. (S in ) D n ia  23 Inn. odbedzie 
ię walne zebranie akrjonarjuszy Banku P o l-  
kiego. Na porządku dziennym  znajdu je się 
prawa zm iany statutu B. P- w  kierunku pod 
yyższenia k redytów  dla rządu z 50 na 100 miR.
I., o czein donieśliśm y już wczoraj. W  zw iąz 
ui z. tein „Isk ra " podkreśla- że kredyt państwo 
yy w  Banku Polsk im  jest traktow any jako r-e 
erwa i że w ykorzystan y  jest jedyn ie w nader 
zadkich w ypadkach  1 to tylko częściowo- O-

becnego zw iększenia kredytów ' nie należy u- 
ważać za równoznaczne z jego w yk o rzys tyw a ­
niem- Rząd jednak pragnie zm ien ić sw oją  re­
zerw ę ze w zględu  na trudności dzisiejszego sy 
stemu gospodarczego. Rezerw y takie posiada­
ją w Banku Polskim  jako instytucji em isy jn e j 
wszystk ie instytucje finansowe i k redytow e o 
r.»z przem ysł i handel na ogólną sumę m ilja r -  
da zl. Z  sumy te j w ykorzystana  została je j w ię  
ksza polowTa a m ianow icie  około 660 m ilj.

Otwarcie Konferencji rozbrojeniowej

Powyżej -zdjęcie z otwarcia Konferencji roz
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Dais?y przebieg dyskusji budżetowej
w  S e i n t r ^

Csire wystąpienie pos. Trem pas ńskiegc1 p;zeciuko ?dm i-
n i s t r a c i i  s e w o w e i  # -  *•

(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a  5. 2. (S in ) Dziś toczyła się w  dal 
szym  ciągu dyskusja budżetowa w  Sejm ie. Bu 
d ż e . P rezyden ta  re ferow ał poseł H u ten -C zap- 
ski (B B ). N ad  budżetem  tym  nie odbyła się ża 
ana dyskusja. Następnie poseł Czernichowski 
(B B ) re ferow a ł budżet Sejm u i Senatu. W  dys 
ku sji p ierw szy zabrał poseł T rąm pczyńsI i (K I  
N a r ) ,  k tóry  bron ił skasowanego przez m arsz. 
D aszyńskiego konwentu seniorów, m ów iąc, ze 
p iew szy  Sejm  w ybrany uczciwą drogą, p rzy ­
wróci tę instytucję. Sposób postępowań ia ad­
m in istracji Sejm u znacznie się zm ien ił w  po­
rów nan iu  z fem  co b y ło  poprzednio ń iety lko  
za m ego  m arszałkowania, r.le także za czasów 
R a ta ja  i DaszyńsKiego. Raz ty lko  jeden inter- 
w en jow a łem  przeciw ko funkcjonarjuszow i, na 
leżącem u do naroduwców  dlatego, że w  spo­
sób p row okacy jn y  w ystąp ił p rzeciw ko poMo 
w i, k tóry  b y ł innych  przekonań (m ow a  tu o  p. 
Szebęko obecnym  podprokuratorze — -Uw. S in ) 
D ziś-nastąp ił w  Se jm ie  system  , czystk i'1. Sta­
now isko dyrektora Sejm u za jm u je  człow iek  żu 
pełnie n iep rzygo tow an y do tego urzędu i m u­
si to budzić niesm ak, że cz łow iek  ter. b y ł k ić 
dyś funkcjpnarjuszem  po lic ji. (G ir isn a  ław ach  
BB.- Dziadosz n igdy n ie  m ia ł nic w spólnego z 
p o lic ją ). Urz^id dy.ektora biura Sejm u nie jest 
b y ie  jak i Jest on doradcą m arszałka Sejm u. 
O becny dyrektor biura sejm ow ego zeznaw ał w  
sądzie, że .n ie zna książki P ierre'a. J^st to g łów  
na książka o parlam en taryzm ie W  da lszym  
ciągu  m ów cą om aw ia sprawę redukcji płac, na 
padów  na posłów  w  Sejm ie i m ów i: W  proce­
sie przeskim  senator nadesłał pismo w którem  
stw ierdza, ze poseł S ławne w rozm ow ie z  n im  
pow iedzia ł, że dla zoh yd zen ia  Sejm u m a ją  b yć  
w yw o ły w a n e  bó jk i w  Sejm ie, co jest ła tw e d o  
w ykonan ia , gdyż są tacy posłow ie, k tó rzy  na 
rozkaz ruzpoczną Imjki z endecją  lub lew icą , 
z  czego w yw ią że  się ogólna bójka. N ie  -heb­
lem oczom w ie rzyć  g d jm  to czytał.

P- Sławek; Ja także.

P . T rąm pczyńsk i: I  ja  n ie  w ierzy łem  w  to, ale 
te d\ga wypadki'napadu ' na R ybars ióego  i K a­
w eck iego  zdają się w skazyw ać , żo  to jes* ja­
kiś system . Chodzi o to, c z y  to  b y ł w y b ry k  jed 
nostki, c z y  też system . Zdaje się, że m arszałek 
Sejmu poza m oralnym  o b o w ą zk iem -

M arsza łek  p rze ryw a : Jeżeli p. poseł będzie 
m ów ił o  moim sposobie prow adzen ia obrad, to 
ja nie m ogę na to pozw olić-

P . T rąm pczyńsk i: P rzypuszczałem , ż e  p.
m arszałek odda p rzew odn ictw o komu innemu- 
M ó w ca  domaga się, a żeb y  ta. spraw a stała się 
przedm iotem  specjalnych badań. Dalej atakuje 
m ów ca  prezesa kom isji budżetowej B y tk ę  za 
to, że go  p rzyw o ła ł od  porządku g d y  opow ia ­
da ł w  sw oim  czasie, jak to  m arszałek Sejmu 
siedział w  sąsiednim pokoju, gd y  k ry tykow ano 
budżet Sejmu i Senatu na kom isji budżetowej i 
za  poradą p. B y rk i nie chciał w e jść  na salę. 
M arsza łek  sw oje zrob ił, a le ż e  p. D yrka  m iał 
czelność mi po tern ośw iadczyć , że  ja nietakto­
w n ie  postępu ję-

M arsz, Sw lta lsk l: T o  nie n a leży  do om aw ia­
nia budżetu i proszę łaskaw ie w ys trzegać  się 
takich w yra żeń  w  stosunku do kolegi.

P . T rąm pczyńsk i: Od tego czasu p. B yrka  
dla mnie n ie istnieje. (W eso ło ść  w  B B ).

Następnie m arszałek Sejnw składa ośw iad ­
czenie że  dyr. D ziadosz n igdy nie był funkcjo­
nariuszem policji i że m iał zupełne p raw o bro 
nić się na sali sądow ej p rzec iw ko  napaści R yb ar 
skiego-

Zkolei przystąpiono do budżetu min. spraw  za ­
granicznych. R eferen t W a lew sk i om aw ia  m. ;n. 
spraw ę bezpieezeńsi wa i rozbrojenia.

P o se ł Zdzis ław  Stroński (B B ) referu je nastę 
pnie budżet min. ośw iaty , poczem  zabiera głos 
poseł Stanisław  Stroński, k tóry  w  imieniu Klu­
bu N arodow ego  polem izu je ze  Zdzisław em

Str. ńskirn, żalac się że pozyc je  budżetowe w  
min. o św ia ty  zosta ły  znacznie zredukowane. 
TaK np. U n iw ersytet Jagielloński dostał 
510.000, a ma zobow iązań  na 524.000 zł. M ów ca  
krytyku je projekt u staw y o ustroju szkoln i­
ctw a i cytuje wypadek, jaki się zd a rzy ł w  gim ­
nazjum  w S try ju , gdzie jeden z  ucz­
n iów  pow iedzia ł, ż e  na jw iększym  człow iek iem  
w  Po lsce  jest Lieberm an (piszem y o tem dziś 
w  rubryce ,,W iadom ości z  kraju11 —  Rod-). W  
dalszym  ciągu m ów ca krytyku je system  w y -  
cnowania, oparty  o  ideo iogję marsz. Piłsudskie 
go- M ów ca  porusza rów n ież spraw ę praw a 
małżeńskiego- 

Pos. St. Strońskiemu odpow iada m inister o - 
św ia ty  Jędrzejew icz, k tóry  uzasadnia koniecz­
ność państw ow ego  w ychow an ia  i m ów i m. in-: 
Będziem y szerzy li kult marsz. P iłsudskiego, 
k tó ry  jest sym bolem  lego. co jest w span ia łe i 
piękne. Ci, k tórzy  nie potrafią w y c h o w y w a ć  ta «  
m łodzieży , nie są w arc i być  w ych ow aw cam i w  
niepc,J!eglej Po lsce  i nimi nie będą.

. P o se ł W e łyk a n ow icz  .(KI akr-)) podkreśla, że  
m inisterstwo o św ia ty  nie uwzględnia postula­
tów ukraińskich i klub jego  g łosow ać  b ęd z ie  
p rzec iw ko  budżetowi. P rzem aw ia  jeszcze  ca ły

Sklepy tytorteowe wydają: 
S k p r z a n ę  p a p i e r o ś n i c ą

N za 5u pieczęci..z pudełek 
.vszystk:ch gatunló5.v tutek igilz)

A L  T i  $ s E
M O K K A - P  E Ł K O W A T K I

a za lf? pieczęci 2445m 
maszynkę d -  papierosów

P o lecam y  k a r ty  do g r y  , , F i a t n i k a “

szereg dgsIó w  P od  koniec dyskusji nad b u d że ­
tem min. poc^t i te legra fów  po przemówieniu; 
referenta G lińskiego przem aw ia mmiste, Boć-iw 
ner.

P o  w yczerpan iu  dyskusji posiedzenie Sejmu 
zosta ło odroczone do jutra (sobota) godz- 3 p<f 
południu.

B. B. zmienia taktykę
W arszaw a . 5. 2. Sin. Dziś odby ło  się posie­

dzenie kiubu BB. Jak się dow iadujem y, na po-, 
siedzeniu tem uchwalono zm ienić taktykę, ai 
m ianow icie zalecono posłom  B E  aby podczas 
przem ów ień  posłów  opozycy jnych  zachow ali 
spokój i nie p rzeryw a li. Ponadto prezes- kiubu o -  
św iadczył, że  nie będzie na czas posiedzeń sej 
m ow ych  udzielał żadnych urlopów  nadto doma. 
gał się od posłów  z  BB, a żeby  skrupulatnie u- 
częszcza li na zebrania Kom isyjne klubu--

9

UlielKa afera stemplowi Ge mym Śląsku
(Telefonem od naszego korespondenta}

K atow ice. 5. 2. (K ) Od pew nego  ^.zasu ukaza 
ła się na tutejszym  terenie w ięKsza ilość znacz 
kóW stem plowych, które :o do swej autentycz 
ności nasuwały pewne ■ wątp liw ości. Na podsta 
w ie  ekspertyzy  państw ow ych  zak ładów  grafi- 
czuycn stw ierdzono że-stem ple te sa s fa łszow a 
ne. Energiczne dochodzenia'' w ydzia łu  śledczego 
iw- Katow icach  ustaliły, stem ple te pochodzą 
z, ś fąska . nieńhleekiego I. o.amtaa zosta ły  
p rzem ycone do Katow ic. W y d z ia ł śledczy w  Ka

tpwicach podjął wspólną akcję z  w ydz ia łem  
śeldczjTn w  Upolu i po parukrotnych badaniach 
w y k ry to  w  K oźle  (Śląsk opolski) większą- far 
b rykę znaczków  stem plowych. Znaczki tę b y ły  
przem ycane p ize z  ko lporterów  gazet do. w szyst­
kich ośrodków  polskich. Na skutek tego a reszto 
w ano dwóch w łaścicie li tej fab ryk i braci -lana 
i W ilhelm a Kocha oraz fo togra fa  Artura Roja,, 
jak również dwóch kolporterów  Ś ledztw o trwa*-

K atow ice  5. 2. (K )  Sytuacja w  górn ictw ie 
węgBowem jest nadal n iew yjaśn iona. R obotn i 
cy  od b yw a ją  zebrania załogowe, na których  de 
batu ją, czy  przystąp ić do strajku. D ziś rano od 
b y ło  się zebranie załogowe w  kopaln i Giesche 
w  którem  w zię ło  udzia ł około 5000 osób- Z a ­
łoga tycb  kopalń  po b u rz liw e j dyskusji w y p o ­

w iedzia ła  się za strajkiem- U chw alono . ,ń w *  
nież zw róc ić  się do Zespołu  Pracy, ażeny pad^ 
ją ł w spólną akcję na całym  obszarze G órnego 
Śląska. W czora j od b y ły  się rów n ież zebrania 
za łogow e całego szeregu kopalń, n a  k tórych  
opowiedziano się za strajkiem. OLecnle s tra j*  
kuje na Górnym  ślssku 7 kopalń.

Wybór V, wiceprezydentów 
Konferencji rozbroifer^owej

(Telegram  wla-sny „Now ego Dziennika*)

Genewa 5. 2. (K )  N a  popołudn iow em  posie­
dzen iu  płeuarnem  kon ferencji rozbro jen iow ej 
dokonano w yboru  14 w iceprezydentów , lako 
członków  biura prezyd jalnego. N a  posiedzeniu 
obecnych by ło  54 delegatów  różnych państw. 
W  głosowaniu  ła jnem  w ybrano : delegata PTan 
c j i  54 głodami, delegata W ioch  54 głosam i, W . 
B ry tan ji 53, N*anów Z jednoczonych  52, N ie ­
m iec 50, S zw ecji 48 i delegata Japon ji 47 g ło ­
sami. Delegaci A rgen tyny, B elg ji. H iszpan ji i 
R cs ji sow ieckiej w ybran i zostali 30 głosam i. 

v  .i___ ■■■■ m m   

FoDska i Czechosłowacja uzyskały po 33 glosy
a delegat Austrji w ybrany został 32 glosam i.

V m -5

Genewa 5- 2. (K j  W ie lk ą  debatę polityczną 
na m iędzyn arodow ej kon ferencji rozbro jeń  K>- 
w e j o tw orzy  w  poniedziałek angielsk i m in ister 
spraw  zagran icznych  sir John Simon. j a  ko

drugi m ówca zabierze głos francuski in m i"te r  
w o jn y  Tard ieu  a dalej am basador am erykań­
ski Gibson,, kanclerz n ’«m ie c k r  Briiening, Graar 
d i i t. d.

Drugi «ii Dietka uchwalona
(Telegram  własny „Now ego Dziennika*') 

M oskwa 5. 2- (R )  Na końcuwem posiedzeniu

ślił, że w  ciągu obrad p a n ji kom unistycznej 
w szyscy m ów cy  jednogłośn ie w yp ow ied z ie li 
się za przeprowadzen iem  drugiego pOanu 5-Iel 
niego. Obecnie w szystk ie organizacje partji i

partji kom unistycznej p rzy ję ły  został j:d n og ło  ■ zw iązk i zaw odow e muszą opracować ten pro- 
śme projekt d ' ‘Tgiej ,,piatiletki“  wraz ze w szy  , b lem  aby ostateczny plan drugiej „p ia tile tk ' 
stkiem i popraw kam i M ołotowa. P rzew odn iczą m ógł być przedłożony dc zatw ierdzenia ju ż m  
cy  rady kom isarzy ludow ych  M ołoluw  podkre . stępnej konferencji partii koinunisryctnej.



Str. '4 „N O W Y  DZIENNIK11 niecBielai 7. II. 19,12 Nr. 36

Szlakami głośnej aferyB U F E T
zaopatrzony w  zimne i gorące  

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
„akoteż p iw o okocimskie i pilźnieńskie. 

wódki, 'lik iery  i koniaki poleca:

Wojciech Olszowski
Kraków, M ały Rynek róg u). Szpitalne.) 

D Z lE S ' P O L IT Y C Z N Y

Marsz. Iltsudski redzie do Egiptu?
l.rążą  uporczywe pogłoski, iż m arszałek P i ł  

i uciski w y p ż d ż a  na odpoczynek oc  Egiptu.

Krytyka rządowego projektu 
ustawy o zgromadzeniach

" W  sej­
m ow ej kom isji adm in istracy jnej podczas dys 
kusj! nad pro jek tem  rządow ym  ustaw y o zgro 
m adzeniach, pos. dr Som m erstein (K . ż )  w  
dłiiższem  przem ów ien iu  zw róc ił uwagę, że pro 
ję k i należy rozw ażać z punktu w idzen .a  6-ciu 
istotnych  m om entów : 1) K ied y  w ładza  może 
Z gó ry  o k a za ć  odbycia  zgrom adzenia, 2 ) K ie  
d y  w ładza  m oże rozw iązać lega ln ie zw ołane 
zebranie 3 ) Jaki jest zasięg zebrań niepublicz 
n yc łl i n iew ym aga jących  żadnych zgłoszeń a- 
n i zezwoleń. 4) Jaki p rzyw ile j m a ją  zg iom a- 
dzen-ia przedwyborcze, 5 ) C zy odrębne stano- 
w iskc m a ją  zgrom adzenia poselskie, ó ) Jakie 
u staw y norm ują sprawę odw ołan ia  przeciw  
niesłusznym  zarządzen iom  w ładz adm in istra­
cy jnych . W ła d za  może zakazać zgrom adzenie, 
je że li ono zdan iem  w ład zy  zagraża łoby niebez 
p ieczm stw em . T erm in  ,.zdan iem  w ład zy '1 ko­
d y fik a cy jn ie  jest n ieznany, a pojęcie bezp ie­
czeństwa, spokoju i porządł.u publicznego jest 
n ieuchw ytne i elastyczne. M ów ca przypom ina, 
źfc okó ln ik  m in isterstw a spraw w ew n ętrz­
nych  z  r. 1921 zaw iera postanow ien ie, że w - o -  
kresie stanu w y ją tk ow ego  przedstaw iciel w ła ­

dzy. hm bezw arunkow o trzykrotn ie  ostrzec 
przed rozw iązan iem  zgrom adzenia, W ed le  pro 
jektu  now ego  p rzedstaw icie l w ład zy  niem a 
bezw zgl. nrzj musu ostrzeżeni i  przed rozwiąza 
n iem . Bardzo pow ażne w ątp liw ośc i narusze­
n ia  konstytucyjnego z p raw a  dom ow ego budzi 
postanowienie, że w ładza  m a p raw o  w kroczyć 
d o  m ieszkan ia gdzie oabyw a  się n iepubliczne 
zebranie i m oże je  rozw iązać dlatego, że zagra 
Ża ono bezpiec żfeiistwu publicznem u. Skąd w ie  
ta w ładza  o  tern, k iedy zgrom adzen ie jest pu­
bliczne/
Pro jek t rządow y ogranicza n aw et z ja zd y  nau­
kow e, a z ja zd y  lega lnych  organ izacy j p o lity ­
cznych  zw o ływ an e  są na zasadzie statutów. 
W  spraw ie zgrom adzeń p rzedw yborczych  brak 
na jistotn ie jszego dotychczasow ego postanow ię 

,nia, że zgrom adzen ia takie nie m ogą by.ć za ­
kazyw ane, W  projekcie ustaw y Drak w zm ian ­
k i o zgrom adzeniach poselskich czyli, że pod ­
lega ją  one ty lu  sam ym  ograniczeniom , co wszy 
*tk ie  inne., zgrom adzenia i to jest sprzeczne z 
duchem  konstytucji D a le j om aw ia  pos. Som - 
m flrstein spraw? odw ołan ia  od zarządzeń w la  
dzy, zg łasza jąc  odpow iednie wnioski.

Poseł Griinbaum nie składa 
mandatu do Se'mu

W  odpow iedzi na pogłoski o  wycofan iu  sic 
,pos. Grimbauniit z  ży c ia  po litycznego w  Polsce, 
donosi „H a rw Y  że pos. Griinbaum zam ierza w y  
jechać do P a ry ża  z  p rzyczyn  fam ilijnych, nie 
jest atoli pewuem  czy  w  Pa ryżu  się osiedli. — 
W  każdym  razie pos. Griinbaum nic w yco fu je  
s ię  z ż y d a  politycznego i nie zam ierza  z ło ży ć  
mandatu poselskiego.

Sen. Boguszewski wystąpił z B. B.
Senator Boguszewski, k tóry  daw n ie j należał 

,.W yzw o len ia '1, następnie p iastował dwukro 
tnie m andat z  lis t B o k u  B ezparty jnego zaw ia  
dom ił biuro Senatu, że odtąd pragnie uchodzić 
Su nieprzynalfeżnego do żadnego klubu p o lity ­
cznego. Pow odu  tego kroku sen. Boguszewski 
nie podał, ani też nie podał w  sw ym  liście o 
złoteniu mandatu

Po przewiezieniu Ciunkicwicziowej z Grand Ho­
telu do aresztów sądowych umieszczono ią w jed­
nej z większych cel szpitala więziennego, gdzie 
znajduje się kilka łóżek. Noc spędziła spokojnie. 
Wczoraj rano przyjecnał do Krakowa adwokat war 
szawski dr. Jarosz. Bezpośrednio po przybyciu u- 
dal się on do Grand Hotelu, a dowiedziawszy się 
o ostatnich wypadkach zgłosił się natychmiast u 
sędziego śledczego dr. Wątora Wraz z sędzią śled­
czym udał się dr. Jarosz do celi P. Ciunkiewiczo- 
wej, która podpisała tutaj pełnomocnictwo dla dr. 
Jarosza. Aresziowana zachowuje pozornie zupełny 
spokój wobec toku, jaki wypadki ostatnio przybrały, 
była widocznie przygotowana na pocrobny o-brot.

JAK CiUNKIEW ICZCW A BYŁA UBEZPIECZONA?

. Tymczasem śledztwo ustaliło obecnie dalsze 
szczegóły, tjczące się przedcwszysiKiem stosunku 
Ciuii,kiewiczowej do towarzystwa asekuracyjnego 
„Lloyd Company" w Paryżu. Jak stwierdzono, by­
ła Ciunklewiezowa asekurowana w powyższem to­
warzystwie od 9 miesięcy. Przy zgłoszeniu aseknra 
cjl zapłaciła z góry roczną składkę w wysokości 
20.000 franków francuskich. Była ona ubezpieczona 
od wszelkiego ryzyka, a więc n. p. kiadzieży, zguby, 
włamania itp.

CIEMNE OGNIWA W  ŁAŃCUCHU POSZLAK

W  toku sprawy sędzia siedczy uznał za koniecz­
no przeprowadzenie szeregu badań na terenie war­
szawskim. Tutaj bowiem jest kilka ciemnych pun­
któw w łańcuchu całej siprawy I tak przedstawia 
się niejasno spraw a walizek. Z zeznań dotychczaso­
wych świadków wynika bowiem. iż wyjeźdź a iąe 
z hotelu ..Europejskiego" W Warszawie, miała Ciun 
kie-wiczowa dwie walizki, z tego jedną dużą i jedną 
małą, a więc kształtem zupełnie odmienne Pd wali­
zek z jakiem! pizyjechała do Krakowa. Ponieważ w 
Krakowie przyjechała ona wprost z dworca do 
Grand Hotelu, uwydatnia się pewna luka w okresie 
wyjazdu z hotelu .Europejskiego" do przyjazdu do 
Krakowa w czasie której nastąpiła „metamorfoza11 
walizek. Zadaniem śledztwa jest więc ustalić obet­
nie, gdzie ta „metamorfoza" nastąpiła i co ona mia­
ła na cełiin, a w pierwszym rzędzie, co zawierały i 
gdzie się znajdują dwie walizki, z któremi Cnmkie- 
wiezowa wyjechała hotelu „Europejskiego".

STOSUNEK DO MITTELMANOWEJ

W  dalszym ciągu dążą władze śledcze do wyjaś­
nienia. jaką rolę w stosunku do Giunkiewiczo * oj 
odgrywała jej warszawska znajoma p. Mitffelmano- 
wa, u której ona p izez jakiś czas mieszkała, dla­
czego się od niej wyprov adziła, co było powodem

Z T E A T IU  . L IT E R A T U R Y  I SZTUK I
— Z  KRAKOW SKIEGO TEAJ.RU ŻYD O W SKIE

GO. Dziś w  sobotę o godz. S‘45 wicczoiem .Dus 
.chazendl". Rolę tytułową odtwarza p. Malwdna 
Rappel. P Nechama, Kadisz i Chusz wraz z ca­
łym zespołem bawią wszystkich Popołudniu o 
godz. 5‘30 sukcesowa operetka ,.Amerykańskie w e­
sele'1 po cenach zniżonych. Bilety w  przedsprze­
daży u firm y Fisohhab, Grodzka 46. a o^zed przed 
stawieniem przy kasie teatru.

— O STATN IE  W Y S T Ę P Y  A. FERTNERA. Prze 
dłużone występy A. Fertnera potrwają jeszcze do 
poniedziałku włącznie, przynosząc premejrę sztu­
ki K. Doilłeta ,,k łopoty Bom rachoną" Jutro po­
południu po cenach zniżonych, ostatni raz „Pan 
naozeliiik —to ja z udziałem A  Fertnera

— „PO M STA JO N TK O W A" W  OPERZE K R A- 
KOW ŚKIEJ. Prem jera „Pomsty Junikowej'1 nasze 
go  znakomitego kompozytora Bolesława Waldek 
Walewskiego, która odbędzie się wc wtorek 9 bir 
w  operze krakowskiej, wywołała ogromne zaiin- 
Ic resowanie szerokich sfer miłośników muzyki.

TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO
Sobota o 8 w,ecz.: „K łopotv Jiourrachona11 (pre­

miera).
Niedziela pop.: „Pan naczelnik — to ja...11; o 8 

wieoz.: „K łopoty tSourraehona."
K R A K O W SK I T E A T R  ŻYD O W SKI

Sobola o 5‘10 pop . „Amerykańskie wesele" (ce­
ny zniżone); o 8‘45 wiecz : „Dus Chasendł11.

Niedziela o 3'45 pop.: „Amerykańskie wesele" 
(i cny zniżone); o 8"45 „Dus chazendl’1

TE A T R  PO LSKI W  K ATO W ICACH  
i na prowincji

Sobota o 3‘30 „Pod gwiaździstą Banderą1'; o 
7'80: „Spódniczka czy toga"

Niedziela o  3‘30: „Hrabia Luksemburg"; o 730: 
l „Bohaterowie11.

szaiwy v/ niewiadomym kierunku, i o de su>i te w  
związku z całą sprawą.

NACZELNIK WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO 
ZNÓW W W ARSZAW IE

Badania warszawskie dotyczyć będą również 
dwóch „dowodowych" walizek, którę. zostaną póo- 
dana dokładnej ekspertyzie w Głównej Komendzie 
Polic}’, w Warszawie. Jakolwiek bowiem anaiizy 
przeprowadzone w Kraso wie ni© dały rezultatu,/to 
jednak możliwcm jest, iż w Warszawie, udjr-
ciu doskonalszych środków technicznych, da się Ja­
kiś materiał zebrać. Badania walizek dotyczyć bę. 
dą również sposobu „operacyj ', jakich na nich doko 
nago. przyczem pod uwagę wzięty będzie nogyk 
jaki znaleziono w  posiadaniu Ciunkiewicżowej.

Octem przeprowadzenia tych wszystkich spraw 
wyjechał wczoraj do Warszawy naczelnik W ydzia­
łu Śledczego nadkomisarz Pollak, który zabrał ze 
sobą cały materiał w tej sprawie.

CO O CLIŁA CIUNKIEWICZOWA NA GRANICY?
Idąc dale) w kierunku stwierdzenia co zawierały 

walizy Ciumkiewiczowej zwrócu się wczoraj sędzia 
śledczy dr. Wator do Komisariatu Straży Granicz­
nej w Zbąszyniu, a więc punktu granicznego, którę­
dy przejeżdżała Ciuinkiewiczowa w drodze z Paryża 
do Polski, z zapytaniem, czy mo-żliwem jest prze­
wiezienie tak wielkiej ilości futer, jak to w  zezna­
niach swych CluniKiewiczowa podała, bez jakiejkol­
wiek opłaty celnej, wzgl. czy zauważono ostatnio 
os-ubę, która w posiadaniu swetn miała, podobne rze 
czy. Odpowiedź Straży Granicznej ma bardzo waż­
ne znaczenie, gdyż w . razie konieczności udszczaria 
opłaty celnej, musiałaby Ciunklewiezowa mieć od­
powiedni kwii celny.

650.000, CZY 6.500 FUNTÓW SZTFRLINGÓW ?
Przesłuch*jąc dalszych świadków, którzy Dyli w 

kontakcie z Ciunkiewiczową podczas jej pobytu w 
Krakowie, stwierdził sędzia śledczy, po raz wtóry, 
nadzwyczaj ważny szczegół, który podkreślono niż 
podczas przesłuchania p. Ciumkiewiczowej przez 
nadkomisarza Pollaka. Otóż jeden ze świadków ze­
znał, iż Ciunkiwiczowa mówiąc z nim krytycznego 
dnia o rzekome,' kradzieży oświadczyła mu, iż skra 
dziano jej 650.000 funtów szterlingów.' A więc znów 
.tosamo zeznanie, które później wobec nadkomisarza 
Pcłiaka zmieniła na 6.500 funtów.

Jak się dowiadujemy, równoległe z władzami śled 
czerni prowadzi dochodzenia szereg prywatnych .ki 
stytucyj detektywicznych. które zachęcoiie wysoką 
nagrodą - towarzystwa „Lloyd Company" prowadzą 
śledztwo na ‘w tasną rękę Onegdaj miał nawet ba­
wić w Krakowie b. naczelnik Wydziału Śledczego 
policji warszawskiej, Bachrach, który rozmawiał po­
dobno z Ciiiukiewi/o wą, pocz.cm wyjechał do. W ar­
szawy. (ns

Staraniem Kom isji Kulturalnej Związku Żyd. 
Młodzieży Akad. „Ilaszacthar Przedświt1’ zostają 
uruchomione „Parlamenty dyskusyjne", w  których 
poruszane będą aktualne tematy, interesujące spo­
łeczeństwo żydowskie

P irw szy cykl referatów dyskusyjnych obejmie 
aktualne zagadnienia sjoniznu.

Otwarcie cyklu referatów nastąpi w  poniedzia­
łek, dnia 8 bni. o godz 7‘30 wlecz, w  Ż. D. A. 
przy ul. Przemyskiej 3 Referować będą tow : dr., 
I  Sohwarzbart, rabin Halpern, dr. Terło, Hónłg 
i  dr. Damm na temat: „Obecne drogi sjoinzmu'1 
P o  referatach wolna dyskusja. Wstęp wolny.

R E P E P T U A R  K IN O T E A T R Ó W

AD R IA : „Księżyc w  Montanie'1
A PO LLO : „Sterowiec LA3".
B A G ATE LA : „Trader Horn1’ (Edwina Both).
SŁONCE: „Dziewczę z karuzelrk (Mary Philbin 

i Norman Kerry).
SZTU KA : „Miłostki Księcia Pana" (Don Jose 

Mojica i Conchita Montonegro).
UCIECHA: „Trader Horn" (Edwina Both).
W AN D A : „Kochanek o północy" (Jeanette Mac 

Donald i Reginald D^nny).
W A R S ZA W A : „Maska ob łu dy  (Corinne Grif- 

fith '
MUZEUM: „Jego najlepszy druh" (H arry Peeł 

i  tresowane psy).

— HAPOEL. Dziś, o godz. S wiecz. w sali Merka- 
zu, Krakowska 41 wieczornica towarzyska.

rag leg o przyjazdu p. Mittelmanowej do Krakowa, a 
wreszcie, co byio przyczyna ostatniego zniknięci: 
p. Mittelmanowo;. która..nagle wyjechała z Wur-

} rrlamenl dyskusy ny
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M am  za s zc zy t  za w ia d om ić  P . T . S zan ow n e  K u p ie c tw o  ora z  S zan ow n ą  
Pu b liczn ość , iż 2 s tyczn ia  1932 r. u ru ch om iłem  w  K ra k o w ie  fa b ry k ę

„PASTY SCHMOLL"
n a jlep s ze j pasty  do obu w ia , znanej od  40 la t w k ra jn  i za g ra n icą  z e  sw ej 
n ied o śc ign io n e j d ob roc ie .

Telefon Nr. 173-23 F a b r y k a  P f s t y  Scfau o l l
Skrytka Pocztowa 159 £ .  K r u p iń s k i
Biur. r Śląska 6 
Fabryka: Prądnicka 20 W  K R A K O W I E

iiiiia
Ir

£kt£L*Lf!, W i lL iS
Prowizorium hrn&lowe z Austrią

Podif isane zostanie w  nabłiższych dniach pro­
w izo r ujium uzupełniające obecną umowę polsko- 
austrjacką, Prow izorjum  to zawarte na okres 3- 
miesięcziny do maja. przyezcm odbywać się będą 
jeszcze przed tym terminem rokowania o zmianę 
obecnego traktatu handlowego. W  prowizorium 
zostały dla Polski zabezpieczone kontyngenty przy 
Wozu względnie obsylki targu wiedeńskiego, co 
do świń żywych i bitych, oraz cieląt, stosunkowo 
znacznie wyższe od tych cyfr eksportowych, któ­
re miały zastosowanie w  ostatnich 3 miesiącach, 
tj. od czasu wprowadzenia urzędowej Centrali o- 
hroiu bydłem w  Austrji. Wzamian za to Polska 
przyznała Austrji kontyngenty przywozowe w  sze 
regu artykułów, objętych ostatnią polską listą za­
kazów ..pzywozu. Uzgodnioną tendencją obu stron 
-  ■ ti H | jM ą , narzuconą przez nader trudne wa- 
• ruuihi PN liczę Ausirji — jest wyrównywanie wza

fitraniEzenii wyrobu I 
i Hamyków

W  „D zienn iku  Ustaw R. P .“  N r. 6, ogłoszone 
zostało rozporządzen ie M in. Skarbu w  sprawie 
wykonania ustawy o m onopolu zapałczanym . 
R ozporządzen ie to dotyczy  wyrobu i przyw ozu  
zapaln iczek i kam yczków  zapałowych, i brzm i 
ono następująco:

Ud dnia 1 stycznia 1932 r. osobom pryw at­
nym  •—  poza Spółką A kcy jną  do Eksploatacji 
Państw ow ego M onopolu  Zapałczanego w P o l­
sce —  n ie służy już bez zezw olen ia  Ministra 
Skarbu prawo do wyrobu  i w yw ozu  z kraju :

a) p ręc ików  z drzewa używanych do wyrobu 
2apałek, oraz

b) zapaln iczek z w yjątk iem .
1) zapaln iczek elektrycznych  służących do 

um ocowania we w szelk iego rodzaju  środkach 
lokom ocji,

2) zapaln iczek ze złota i srebra, zaopatrzo­
nych cecha urzędu prob ierczego, oraz

3) przyrządów  służących do zapalania takich 
lamp górn iczych, k tórych  nie można zapalać 
zapałkam i. —

Zezw olen ia  będą wydawane ty lko na w n io­
sek Spółk i A kcy jn e j do Eksploatacji Państw o­
w ego M onopolu  Zapałczanego w Polsce. —

K to  zam ierza prow adzić handel kam yczkam i

(s )  Om awiając przed  k ilku  dniam i sprawę 
przedsięb iorstw  zetatyzowanych, w związku 
z zapow iedzią M inistra Przem . i Handlu o w y­
cofan iu  się państwa z n iektórych  takich przed­
siębiorstw , wskazaliśm y, że pom oc udzi dona 
tym  przedsięb iorstwom  przez państwo w zg lęd ­
nie Bank Gospodarstwa K ra jow ego  nie tylko 
bytu tych przedsiębiorstw  nie zapewniła, lecz 
naraziła państwo względn ie Bank na stratę k il­
kudziesięciu miljipnów złotych, k tó re j to straty 
łatw o można było  uniknąć, gdyby decyzję  likw i­
dacji pow zięto  odrazu, gdy ty lko  okazała się 
n ierentowność tych przedsiębiorstw , a nie do­
p iero  obecnie.

N ie  ty lk o  zresztą państwo poniosło stratę 
wskutek chybionych prób utrzymania tych

jemnego importu i  eksportu, z  wyjątkiem węgla, 
kiórego eksport z Polski do Austrji, przedstawia­
jący jeszcze w  r 1930 bardzo poważną kwotę 83 
mil jo nów szylingów, ma nadal stanowić aktywne 
saldo wzajemnego bilansu handlowego międzj- 
Polską a Auslrją na rzecz Polski. Powyższe uzu­
pełnienie traktatu po obu stronach me zawiera 
żadnych zniżek celnych Układ został zawarty 
z ważnością jednomiesięczną oraz z możrwośoią 
automatycznego przedłużenia sie jego trwania 
z miesiąca na miesiąc — WTazie ni e w y powiedzą - 
r.ia układu przez jedną zs stron na 15 dni przed 
końcem każdego miesiąca. Powyższe krótkie ter­
miny są podyktowane płynnością i nieobliczalno­
ścią stosunków. Za kilka tygodni mają rozpocząć 
się rokowania o  rewizję wzajemnego stosunku 
traktatowego na szerszej podstawie.

sprzedaży zapalniczek 
zapałowych
zapałowem i lub innem i częściam i zam iennem i 
zapaln iczek obow iązany jest zaw iadom ić o tern. 
kon tro lę  skarbową, podając:

1) swoje im ię i nazwisko, w zględn ie firm ę,

2) m iejsce prowadzenia handlu.
Od 1 lutego 1932 roku kam yczki zapałowe 

mogą być sprzedawane jedyn ie w opakowaniach 
zam kniętych, zaw ierających conajm niej ±0 
sztuk. Opakowania muszą być zaopatrzone 
w  opaskę nienaruszaną ze znakiem  Spółk i A k ­
cyjnej do Eksploatacji Państwowego M onopolu 
Zapałczanego w  Po lsce  Opaski będą w ydaw a­
ne w yłączn ie przez Spółkę Akcy jną  do Eks­
p loa tacji Państwowego M onopolu  Zapałczane­
go w  Polsce.

Zapasy kam yczków  zapałowych, znajdujące 
się w  handlu w  chw ili ogłoszenia n in iejszego 
rozporządzen ia, mogą być sprzedawane bez 
opasek do dnia 1 sierpnia L932 r., po tym  zaś 
term in ie pod legają opakowaniu oraz zaopatrze­
niu w  opaskę w  myśl postanowień ustępu po­
przedn iego w  ciągu 2-ch m iesięcy, czyli do dnia 
i  październ ika 1932 r.

K am yczk i zapałowe mogą być sprzedawane 
jedyn ie po cenie wskazanej na opasce. —

przedsięb iorstw  przy  życiu, lecz znaczne straty 
pon ieśli wskutek tych prób także prywatn i 
akcjonarjuszc tych przedsiębiorstw . Charakte­
rystycznym przykładem  skutków tej gospodar­
ki jest sprawa spółki akcyjnej „A z o t “  w  Ja­
worzn ie, produkującej różne ehem ikaija. Spół­
ka ta od szeregu lat nie wypłacała akcjoitarjn- 
szom dyw idendy, wobec czego słusznie żądali 
oni likw idac ji spółki. Bank Gospodarstwa K ra ­
jow ego  jako w łaściciel w iększości akcyj żąda­
nie to odrzucił i próbował przez udzielenie 
spółce znacznych k redytów  utrzymać, ją przy  
życiu. M im o to spółka nadal przynosiła straty, 
a ogłoszony ostatnio bilans za rok 1930, je9t 
wym ownym  dowodem  rozpaczliw ej sytuacji 
spółki. P rz y  kapita le akcyjnym  wynoszącym  4 
m ilj. zł. i braku jak iegoko lw iek  kapitału zapa­
sowego luh rezerwowego wykazuje bilans ten

łćcatę w  1929 r. Kw oty 318.515 zł., a w roku
■ 1930 stratę kw oty  4.993.674 zł. Strata za sam 
. rok  1930 wynosi zatem  w ięcej niż cały kapitał 
I akcyjny! W obec takiego stanu musiało w a ląd
■ zgrom adzen ie uchwalić odpisanie całego kapi- 
i tału zak ładow ego, co oznacza zupełne wyw ła­

szczenie akcjonarjuszy w szczególności tuk/.e
! akcjonarjuszy prywatnych, k tórzy  w razie li­

kw idacji spółki przed  kilku łaty byliby jednak 
i uzyskali częściowy zw rot wartości akcji, a dziś 
| o fia ru je  im za nie B. K . po 25 groszy za akcję 

10-złotową.
I Co się tyczy B G. K ., to ten jako pokrycie  

udzielonych spółce k redytów  w kwocie 5.738 
tys. zł., oraz przeszło 3 m ilj. u lokowanych 
w  akcjach ma jedyn ie  n ieruchom ości spółki 
oszacowane w bilansie na 3 m ilj zł., czyli strata 
B. G. K . na tym  „in teres ie14 w'ynosi blisko 6 
m ilj. zł. P ien iądze tc jak  i m ajątek prywatnych 
akcjonarjuszy wyrzucone zostały na darmo, bo 
nic nic w iadom o o tem, by  ktoś odniósł jakąś 
korzyść ze sztucznego przedłużenia żywota ban­
krutu jącej spółki...

N ie  om ylim y 9ię zapewne, wyrażając p rzy ­
puszczenie, że nie inaczej, a w każdym  razie 
nie w ie le  lep ie j wygląda sytuacja w w ielu  in ­
nych przedsiębiorstwach upaństwowionych.

Pogorszenie jakości żarówek
W  łódzkim tygodniku „Praw da" czytamy:
„Fabryki żarówek w  oryginalny sposób stai-reją 

si<; zwalczać kryzys na swoim odcinku i podirzy 
r  ywać konsumpcję żarówek, której grozi również! 
poważne skurczenie się ze względu na zmniejszo­
ną konsumpcję euejrgji elektrycznej do celów o- 
świetlenia. Oto wyraoiają poprostu żarówki tan­
detne, przepalające się po krótkiem używaniu.

Raz już wzmiankowaliśmy o tern w  „Praw dzie4* 
— wówczas kartel fabryk żarówek uroczyści* za- 
pewniał, że nic podobnego nie ma miejsca i że ża< 
rówki nadal wyrabiane są w  najlepszym gatunku.

Zapewnienia te okazują się nieprawdziwe. Fas 
bryki żarówek produkują towar coraz gorszy.' 
Dzisiejsza żarówka wytrzymuje w  najlepszym ra-t 
zie piątą czę£j jego, co powinna wytrzymać żjfa  
rowka solidnie zraniona. Rzadko bowiem zdarzał 
się, aby żarówka, nawet najhardziej neromowanęi 
fabryki, wytrzym ała więcej niż 2C9 godzi j, a po- 
winnaby viryirzymac eon a jurniej 100C.

N iewiadomo skąd się wzięła ta pomysłowa me- 
loda, stosowana obecnie przez wszystkie fabrykii 
żarówek — zdaje się jednak, że jest to imrputrt 
z, graniczny, przejęty skwapliw ie przez Jahrytki! 
krajowe. Do takich domysłów iipowahr ajj faiki; 
że metodę tę w idzi się również i W lampach ia -' 
djowych, Któro w  PoFce wytwarzane są tylko: 
przez odidiziały zagranicznych fabryk żarówek.

Za taką racjonalizację produkcji uprzejmie dzię­
kujemy', Jeżeli tylko tyle dc zademonstrowania1 
mają osiadłe u nas oddziały zagranicznych fa-^. 
b iyk  żarówek i lamp radjowyich, to m ogły z tern 
pozostać u siebie'1.

Bilans Banku Polskiego
za trzecią dekadę stycznia hr. wykazuje zapas zło ­
ta 600,136.000 zł. tj. o  45,000 zł. więc. j  niiiż W po­
przedniej dekadzie. Pieniądze i  należności zagra­
niczne, zaliczone do pokr^scia zmniejszyły się o
5.941.000 zł. do sumy 09,080.000 z ł , natomiast nip ■ 
zaliczone do pokrycia zw iększyły się o 1,167,000 zł. 
do sumy 119,000.000 zł portfel wekslowy wykazuje 
zw iost o 44,206.000 zł i wynosi (567,272.000 zł. Stare 
pożyczek zestawowych spadł o  1,765.090 zł do kwo 
ty 121,513.000 zł. Inne aktywa wykoszą kwotę
136.321.000 zł,1 wykazując zmniejszenie o 18,345.000 
zł. W  nassywach pozycja natychmiast płatnych zo 
nowiązań zmniejszyła się o  44.901.009 zł (232,545.000 
zl). Obieg biletów bankowych powiększy! sie o
72.918.000 zl (1152.162.000). Stosunek procentowy 
pokrycia obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań banku wyłącznie zlotem wynosi 43.37 
proc. (18,37 proc. ponad pokrycie statutowe), po 
krycie, krusacowo- walutowe 48.35 prou. (8.33 
proc. ponad pokrycie statutowe) wreszcie ookry- 
cie zlotem samego tylko obiegu biletów bank 
wyeh wynosi 52.12 proc.

W sprawie zw o Lu ceł 
przy eksporcie konfekcji

W walce o rynki eksportowe, przemysł w łó­
kienniczy podejmuje w najbliższym czasie na tere­
nie rządu akcję w sprawie podwyższenia zwrotów 
ceł przy wywozie konfekcji. Zwroty ceł p,-zy ek« 
porcie golowej odzieży zostały, jak wiadomo, o- 
briżone bardzo poważnie z dniem 1 stycznia br., 
a jednocześnie wprowadzenie ceł ochronnych lub 
restrykcyj importowych w  całym szeregu krajów 
które stanowiły rynki odbiorcze włókiennictwu 
polskiego, przyczyniło się również n ydułmg F.
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spadku < ksporm. Przć%iyai włókienniczy traktuje 
konieczność podwyższenia zwrotow ed  przy oKs- 
porcie kun tek ji tylko jako zarządzenie czasowe.
■toiv uinożliwi iiui uplasowanie znaczniejszej ilo ­
ści towaiÓA' na rynkach zagranicznych (P A P ).

-  --ogo-----
REKORDOW A C Y F R A  UPADŁO,-SCI W  STA­

NACH ZJEDNOCZONYCH. W roku 1931 ogłoszo­
no w Stanach Zjednoczonych 26,301 upadłości wo­
bec 2-l,U)7 w roku 1930 Zobowiązania z tytułu u- 
pr.dtosci w r uh. obliczane są na 2,280.829 310 doi., 
wobec 1,441.439.445 doi w roku poprzednim.

BANKRUCTW O B AN KU  W E  W ŁOSZECH 
tańca Bergamasca w Bergamo, istniejący od 56 
lat. posiadający 40 oddziałów i kapitał zakładowy 
w  kwocie 30 inilj. liróvv, zawiesił wypłaty. Bank 
ten finansował głównie przemysł tekstylny Gór­
nych Włoch. Władze upadłego banku oświadczyły, 
że wkłady beda w całości zwrócone.

DUŻE W Y S Y Ł K I MONEY ZŁO TYC H  Z AME­
R Y K I. Donoszą z New Yorku, że w  ostatnim cza­
sie wysyłano z Ameryki zagranicę przeciętnie ty­
godniowo 5 miljonów dolarów w monetach zło­
tych. Większość tego złota zakupiły banki francu­
skie. a następnie holenderskie, belgijskie i szwaj­
carskie, odsprzedając je potem głównie drobnym 
ciułaczom.

COTY Z A P O W IA D A  D EW ALU ACJĘ  M ARKI.
Znany fabrykant perfum Coty zamieścił w  swoich 
pismach „F iga ro1" i i^Am i du Peuple1- sensacyjne 
artykuły, w których wyraża opinję, że w  najbliż­
szym czasie można oczekiwać dewaluacji marki 
niemieckiej o 20 proc.

Z N AC ZN A  O BN IŻKA CEN MIEDZI. Międzyna­
rodowy Kartel Miedzi obniżył w dniu 2 bm ceny 
miedzi z 7,62 i pół do 6 7/8 centa amer za 1 funt 
angielski c if porty Hamburg, Rotterdam i Hawr.

miki, miii
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ZAW O D Y N A R C IA R SK IE  Z W IĄ Z K U  

„M A K K A B I“ .
Program zawodów narciarskich o mistrzostwo 

okręgu południowo- zachodniego Związku Makka- 
bi, urządzonych staraniem „Mukkabi" Bielsko:

 ̂Start odbędzie się w  niedzielę 7 bm koło schro- 
Ż. T. T  N. Makkabi na Boraczej o godz 1/2 

do 12 w południe. Start i meta znajdują się tuż o- 
bok schroniska.

Uczestnicy startują .w naatępiująpyoh kategk>- 
rjad i:

Dziewczęta poniżej 16 lat, panie powyżej 17 lat, 
chłopcy poniżej 14 lat, juniorzy 15—17 lat, senjo- 
irzy 18—31 lat, semjorzy A  powyżej 32 lat

Zgłoszenia pisemne do wszystkich wyżej wym ie­
nionych za-woclów należy skierować do Ż. T. T. N. 
Mekkahi, Bielsko ul. Kaz W ielkiego 7. Termin 
zgłoszenia upływa w  piątek dnia 5 bm. 1932 r. o 
g. 18 tej.

Losowanie odbędzie się w  schronisku na Bora- 
ezej w sobotę, dnia 6 lutego o godz 18-tej. Badanie 

^ekarskie, obowiązkowe dla wszystkich zawodni­
ków oraz rozdanie numerów startowych w  ni odzie 
łę dnia 7 bm. o godz. 10-lej w schronisku.

W pisowe wynosi dla każdego uczestnika zł, 1. 
Należy je złożyć przy zgłoszeniu.

W yniki zawodów bęo i podane do wiadomości 
W dzień zawodów o  godz. 18-tej w  hotelu tiold- 
b«u*ga w  Milówce.

Równocześnie z powyższemi zawodami odbędą 
sdę: Zawody o  sprawiniość o  odznakę Polskiego 
Związku Narciarskiego. Podział na kategorje, 
■przepisy co do zgłoszeń, wylosowania, badania 
lekarskiego i rozdania numerów startowych są i- 
dentycz.ie z przepisami odinoszącemi się do- zawo­
dów  o mistrzostwo.

Uczestnicy zawodów mistrzowskich, ubiegający 
się równocześnie o odznakę sprawności P  Z. N. 
uiszczą dodatek do wpisowego w  kwocie zł. 1. — 
czyli razem zł. 2. Dla narciarzy. Startujących ty l­
ko o odznakę za sprawność wpisowe wynosi zł. 
1‘50, oprócz tego winien każdy, ubiegający się o 
odznakę złożyć kwotę zł. 3, która to kwota zw ro­

tną zostanie w  razie nieosiągnięcia wymaganego
„o odznaki czasu.

PINGPONGTśCI LW O W SKIEJ H ASMONEI zw y
.ięży li w  Lodzi drużyny Bar Kociłby, Jutrzenki i 
fiumpeldora całkiem gładko po 5:0, natomiast 

przegrali z Zespołem indywidualnych mistrzów 
żyd. klubów w  Lodzi 2:3 przyczem sensacyjne by­
ły  klęski Ehrlicha i Kuhla.

PO LSCY HOKEIŚCI rozegrają jeszcze po tur­
nieju olimpijskim w Lake Placid następujących 6 
meczów 12. 2. w  Chicago, 18. 2. w  Detroit. ‘12. 2. 
W Gleveland, 25 2. w  Sprinfield. 1 3. w Nowym 
Jorku, 3. 3. Repr. Polski. —  Repr USA o puhar 
Styki w  New  Jorku, 4. 3 odjazd do Europy 

L IO A  PZPN-u stara się przez PU W F o przy­
znanie zniżek kolejowych dla drużyn oiłkarskich 
i sportowców takie na poc;ągi pospieszne

Legitymacja Organizacji 
Słońskiej

Ostatnia Konferencja Krajowa sjortistów za 
chodniej Małopolski i Śląska, która obradowała  
w  Krakowie w  dniach 5 1 6  stycznia b. r., po­
wzięła między Itmemi uchwałę* że wykupienie 
legitymacji organizacji sjońskiei zachodniej M a­

łopolski i Śląska jest obowiązkiem każdego 
czionka tejże organizacji. Niespełnienie tego o- 
bowiązku pociąga za sooą utratę praw  człon­
ka organizacji i wykluczenie z ifcjże.

W  związku z tą uchwałą postanowiła Egze­
kutywa kontynuować w  miesiącu lutym b. r. 
akcję legitymacyjna i w zyw a Komitety Lokal- 
ne do jej ponownego podjęcia. Komitety Lokal­
ne, które już nie posiadała bloczków legityma­

cyjnych, powinny się po nie dla dalszej akcji 
bezzwłocznie zwrócić do Egzekutywy.

Egzekutywa zwraca też poszczególnym To­
warzyszom uwagę na wyraźna uenwałe Zjaz­

du, pozbawiającą praw  i wykluczającą z orga­
nizacji tych. którzy legitymacyj partyjnych nie 
wykupili i w zyw a  ich do wykupienia legity­
macji.

E G Z F K U T Y W A  O R G AN IZAC JI SJOŃSKIEJ  
D L A  ZACH O D NIEJ M A Ł O P O L S K I I ŚI ASKA  

W  K R AK O W IE .

Konferencja w m nsterstwie 
koloni? w sprawie Palestyny

Ż A T  donosi z Londynu:
Angielski minister kolonij Cunliffe-Lister przy  

jął członka Egzekutywy sionistycznej, prof. 
Brr.ietzky ego i przewodniczącego Rady Agen- 

! cji Żydowskiej d‘Aw igdora Goldsmitha i odbył 
z nimi dłuższą konferencje. Podczas konferencji 
rozpatryw ano kilka aktualnych zagadnień g o ­
spodarczych, pozostających w  zw iązku z P a le ­

styna. W  konferencji uczestniczyli także podse­
kretarz stanu dla kolonij. sir Samuel W ilson i 
k ierownik departamentu wschodniego. Parkin­
son. W  przebiegu konferencji poruszono pro­
blem planu rozwojowego I sprawy rolne w  P a ­
lestynie, przyczem stanowisko Agencji Żydow ­
skiej w  tych sprawach zostało dostatecznie w y  

jaśnione. O m aw iano rów n ież konsekwencje li­
stu MacDonalda w  szczególności w  sprawie n- 
d/iału Żydów  w  pracach publicznych i w  spra­
wie imigracji robotnlKów.

R ozm ow a  trw ała  przeszło godzinę.
P ro f-  B rodetzky i d;A w ig d - . Goldsmith od­

by li nadto konferencję z w y żs zym i urzędnika­
mi Urzędu kolonialnego w  rozm aitych, mniej za 
sadniczych sprawach.

Uniwersytet i technika 
w Palestynie

Niedaw no dopiero donieśliśmy, że  po raz pierw  
w s zy  od czasu istnienia Uniwersytetu  Hebraj­
skiego w  Jerozolim ie o trzym ało  tam 12 słucha 
c z y  dyp lom y ukończenia uniwersytetu. Jest to 
p ierw sza grupa ukończonych słuchaczy uniwer 
sytetu hebrajskiego.

Ze  sprawozdania Techniki hebrajskiej w  Haj 
fie  w yn ika, że  technikę tę opuściło dotąd 65 u- 
czn iów  z dyplomami. Jest rzeczą w ysoce cha 

rakterystyczną. że z  tych 65, w szy scy  znaleźli 
zatrudnieni®. C zęść tylko w yjecha ła  do Egiptu 
Syrji i Anglji.

Dodać należy, że Keren Hajessod w yp łac ił 
do cze rw ca  1931 sumę 40 094 f. szt- na rzecz 
Techniki, a na U niw ersytet hebrajski w y a s y g ­
now ał 38-104 f. szt.

Pogromy antyżydowskie 
w Szanghaju

Prasa  berlińska donosi, że radjostacia sow ie­
cka w  Len ingradzie i M oskw ie ogłosiła  w iado- 

[ mość, iż w  Szanghaju doszło do pogromu Źy- 
i dów, zorgan izow anego  przez b. kozaków  ca: - 
l skich. B ia łogw ardziśc i rosy jscy  napadli ponad- 
! to w  Charbinie na bani należący do grupy ży- 
I aowsko-ame>rykańskich kapitalistów . Bank ob-

Wzorowa instytucja społeczna 
we Lwowie

Leży przed nami drugi rocznik Kalendarza Społe­
cznego na rok 1932, wydanego przez Towarzystwo 
.,Schronisko dla bezdomnych11 we Lw ow ie (ui. Boł~ 
mów 29)

Żydowskie Schronisko dia bezdomnych, na czele 
którego stoi jako prezęsowa nasza współpracowni­
czka, p. Runa Reitmannowa. nałoży do najaktywniej 
szych i najbardziej zasłużonych instytucyj numam- 
tarno-filantropiinyoh we Lwowie. Instytucja ta, pra-4 
oująca z rozmachem i wzorowo, ooęjmuje w e  w fa - . 
snym gmachu kuchnię dl? dorosłych i młodzieży, ak 
cję pomocy dla dzieci, kuchnie ruchome, herbaciar­
nie, akcję rozdawnictwa mleka, świetlicę d’a dzieci 
z rodzin najbiedniejszych, akcję rozdawnictwa łóżek, 
półkolonię, schronisko dla dziewcząt, izbę pracy. —  
Już z tego suchego wyliczenia można uzyskać Po- 
ięcie rozległości i niezwykłej aktywności tej poży­
tecznej i wspaniałej instytucji. Nieiedno miastc mo­
głoby jej Lwowow i pozazdrościć. W  szczególności 
my tntai w Krakowie nie zdobyliśmy się dotąd na 
tego rodzaju instytucję społeczną, zakrojoną na tak 
szeroką skalę.

„Kalendarz Społeczny11 informuje pozatem o w szy 
stkich innych żydowskich instytucjach i organiza­

cjach społecznych i humanitarnych na gruncie >wow 
skiin, daije <on pozatem obfity dział informacyjny, 
odnoszący się do Lwowa. Sprawozdania poszcze­
gólnych Towarzystw i Organizacyi pisane są żywo 
i wyczerpująco, oraz bogato ilustrowane. W  dziale 
artykułowym znajdujemy parę dobrych artykułów, 
a to znanego działacza społecznego we Lwowie, 
Dra Maksa Schaffa. „Przegląd ustawodawstwa spo­
łecznego11. rabina Dra Lewiego Freunda „O akcjach 
spoieczno-charytatywnych w epoce taimudyczne.1'. 
rabina Dra Jec-heski-ela Lewina „Kalendarz żydow­
ski11. Dra Majera Geyera ..Etyczne podłoże pracy 
społecznej11. Dr C. Klafteno^eł o filantropie Klarze 
von Hirsch Gereuth, żonie barona Maurycego Hir- 
seha. Sze.m Toba, piękną opowieść talmudyczną „Wy­
prawa ślubna11 i t. d. N;e  brak w-końcu żywego dzia­
łu humorystycznego.

Kalendarz piękny — przedewszystkiem dlatego, że 
jest wyrazem pięknej pracy społeczne.’ żydostwa 
lwowskiego.

(FT&PfF
SOBOTA, 6 LUTEGO 

Kraków (312 8) 1145 Przegl. prasy 11.58 Sygnał 
hejnał 12,10 Gramof wzgl Poranek szkolny Jze 
Lw ow a). 13,10 Kom meteor. 13.1 3Kom. gosp. 1515 
Wiadom wojskowe dla wszysikich. 1545 G ieF *  
pieniężna i kom dla rybaków 16.05 Gramof 16.20 
Radiokronika 16.40 Gr.imof. 17 Nabożeństwo kośc. 
z Wilna. 18 Dla dzieci i młodzieży: Słuchów, hi- 
stor. „Zapusty11 18,30 Koncert dla młodzieży: for- 
tep. na cztery ręce: wyk. L  Ursiein i J Ltfeld- 
(Schubert, Schuman. Padere vski). 18 50 Rozmait.. 
komun. 19 Rzeczy ciekawe. 19,15 Skrz poczt roln. 
19.30 Poiłt. zagr. uh tyg — dr. Reguła 19,45 bzien 
nik pras 20 „Na widnokręgu11 (feljet.) 20.15 Muz 
lekka: dyr. Nawrot. M. Fogg (śpiew). W. Żywo- 
lewski (g itara): Lincke. Rossi. Gold. Strauss. 
21.55 Feljet. „Dusza W ielkopolski" —  p. MączeW- 
ski (wzgl. „Oczy, uszy i podniebienia Paryża1- — 
Sr. Podhorska Okołów ) 22,10 Muz Chopina: wyk. 
B Kon (preludja, etiudy). 22 40 Dziennik ptas, 
kom. meteor., sport, polic 23 Transm stacyj za­
grań.: muz 24 Hejnał.

Katowice (4087) 11.45—16,40 p. Kraków 16.40 
Skrz poczt dzieci (L is ty ) 17—19 p Kraków. 1905 
F e lje t, sport 19,20 „J Lampa w  świetle kore­
spondencji z Kraszewskim '. 19 45— 22.50 p. K ra­
ków i muz. tan.

Lwów (380.7) 11,45- 15 30 p. Kraków- 15.30 Sza­
chy. 15,45 p Kraków. 15.50 Koncert salon 16.20 
—19.30 p. Kraków i gramof. 19.45 - 22.50 p K ra­
ków. 22,50 „Chaplinada - — feljet. (z m uz) i p. 
Kraków

Rzym (441.2) 12,45. 17,30 Muz 2 lOpera 
Lahti (1796.4) 18,30 Opera.
Wiedeń (517.2) 10.05 13,10 i 14.20 Z austr mi- 

flrzostw  narciarskich. 11‘30, 13,20. 17,19 Muz. 20 
Opera.

tabowano, a gmach jego zdem olowano. P ism a 
donoszą rówmi-eż, że b ia łogw ardziśc i napadają 
r.a ludność żydow ską. Podobno japon ja  popie- 
ta antysem i.ką akcję b ia łogw ardzis tów  pod 
k ierow n ictw em  b. carsk iego generała Semjo- 
nowa-
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1  0 szczegl

Wiosenne Targi Lipskie 1932 r.:

szczegółowych warunkach informują pierwszorzędne Biur* 
podróży oraz przedstawiciel Targów Lipskich:

TOW. HANDL. MAHAG -  KRAKÓW 
Radziwiłłowska 23. Telefon 140-40

iatg ogólny od 6 do 12 marca; Wielki Targ Techniczny i Bu-, 
dowlany od 0 do 13 marca: Targ Włókienniczy od 0 do 9 
marca; Targ na Artykuły Sportowe i Meble od 6 do 10 marca.

I  JE W IN  (K IS Z Y N Ió W ).

Nad krwawemi brzegami 
czerwonego Dniestru

Korespondencja 25. A. T. dla „Nowego Dziennika'*.

Żałosna cmentarna cisza panuje nad brzegami 
Dniestru, na odcinku, stanowiącym granicę mię­
dzy Królestwem Rumuńskiem a Związkiem Repu- j 
blik Rad. Gorzki jest los miast i miasteczek beśa- 
rabskićh nad granicą. Handel w  takich miejscowo­
ściach jak Tighina (Bendery), Hatin, Soroca, Aker- 
iran zupełnie zamarł W szędzie najstraszniejsza 
niedola, nieopisana nędza. I  ecz bardziej jeszcze 
jest zastraszającą samowola administracyjna w  
miasteczkach nad Dniestrem położonych Każdy 
„dygnitarz" uważa się za nieogr rniczonego wład­
cę na tereuie swej działalności i jego widzimisię 
jest a lfą  i omegą mądrości administracyjnej Świe­
że jeszcze są w  pamięci Besarabczyków wypadki 
z  przed dwóch lat w  Briczanie — barbarzyńskie 
skutki nieograniczonej wprost samowoli satrapów 
z administracji krajowej. Szef miejscowej policji 
spoglądał nieżyczliwem okiem na klub młodzieży 
W Briczanie. T o  też na własną rękę otoczył któ­
regoś wieczora w  asyście swych ludzi lokal klu­
bu.. Wszystkicu obecnych w  klubie pobito do krwi, 
zaś względem dziewcząt zastosowano niesłychanie 
barbarzyński zabieg: agenci poddawali hanieb­
nym badaniom dziewiczość niewiast. Skandal się 
i narastał. Do rządu kierowano interpelacje, lecz 
rząd miał tyle tylko kłopotu, ile wymagała konie­
czność zatuszowania tej niesłychanej potwornej, 
afery.

Wszyscy urzędnicy państwowi przybywają do 
Bc.sąrabji - zwłaszcza zaś do okolic'naddniestrzań- 
skich — ze „św iętą" misją walki z „bolszewi- 
zmem" besarabskim Nic też dziwnego, że będąc 
ha taką Walkę nastawioną, administracja w  najaie- 
Winiilejszych przejawach węszy zbliżającą się re­
wolucję. Jeśli zrozpaczeni chłop; stawiają opór 
władzom podatkowym —  i to opór nieraz wprost 
rozbrajająco naiwny — to się niebawem - insceni­
zuje proces o bunt. Strejkujących robotników, do­
magających się drobnej jakiejś poprawy warun­
ków pracy, aresztuje się jako agentów moskiew­
skich Każdy wyraz niezadowolenia obywatelskie­
go urasta w  oczach władz administracyjnych do 
rozm iarów intrygi komunistycznej Jednem sło­
wem: samowladcy naddnieprzańscy rata ją jedyne 
zajęcie — walki z „komunizmem", walki nieubla- ’ 
ganej i nieugiętej...

Jak bardzo strach opętał likwidatorów ..kramo- 
ły “  w  nieszczęśliwej prowincji, dowodzi toż w y ­
padek. który niedawno zaszedł w  Tighina i skut­
kiem którego niepewny los zawisł nad głowami 
kilkudziesięciu przypadkowo aresztowanych ludzi 
wśród przechodniów, bez przebierania i bez żad­
nego dochodzenia. Lecz najjaskrawszym tego do-.

wodem jest ostatnia k rw aaa  masakra w Soroca 
Przekraczanie granicy przez Dniestr zostało w  
ostatnim czasie bardzo utrudnione lecz mimo to do 
Rumunji z za kordonu przybywają liczni ucieki­
nierzy, wobec czego jest raczej prawdopodobnem, 
że tąż samą drogą wielu przedostaje się cicha­
czem na stronę sowiecką. Oficjalny Komunikat 
stwierdził, że w  nocy na sobotę dn. 9 stycznia za­
strzelonych zostało w  czasie nielegalnego przekra­
czania granicy 6 osób, które nie usłuchały sygna­
łów  ostrzegawczych straży pogranicznej.

■Wiadomość o morderstwie popełnionein w  Soro­
ca wywołała liczne komentarze w prasie. Prasa 
żydowska i lw ia część prasy rumuńskiej dały nie­
dwuznacznie w yraz swemu niezadowoleniu z po­
wodu komunikatu ministerjum spraw wewnętrz­
nych. Przedewszystkiem zachodzi pytanie: jakże
sic to stało, że wypadek zastrzelenia owych 6 o- 
sób zaszedł akurat w miejscu nad Dniestrem, któ­
re jest zawsze rzęsiście oświetlone z obu stron 
rzeki? Należy' bowiem przypuszczać, że ludzie, 
pragnący niepostrzeżenie orzekroczyć granicę, o- 
biorą miejsce mniej widne dla wprowadzenia w  
czyn swego zamiaru Dziwnem jest też. że wyjąt­
kowo tym razem usiłowało przekroczyć granicę G 
osćb -—. całą „gromadą", podczas gdy zwykle pro­
ceder ten jest uprawiany pojedynczo. Lecz bar­
dziej niż czemkolwiek innem opinja publiczna zo ­
stała zaskoczona protokołem z sekcji zwłok. Oka­
zało się bowiem, że do każdej z ofiar oddano kil­
kanaście a do niektórych i kilkadziesiąt strzałów 
ślady pośtrzałów od śrutu myśliwskiego. Czyż to 
z przodu, i to z odległości krótkiej. Są wyraźnie 
się akurat tedy polowało * na dzikie kaczki? A 
skąd ułamki granatów ręcznych, wydobytych ze 
zwłok? Wszak wszystkie te okoliczności wyklu­
czają wersję, jakoby nieszczęśliwcy uciekali, lecz 
skłania raczej do przypuszczenia, że młodzieńcy 
zostali wciągnięci w  zasadzkę, żę się ich świado­
mie i rozmyślnie sprowadziło nad Dniestr, aby ich 
wymordować.

Oficjalna wersja, jakoby zastrzeleni byli komu­
nistami, npada wobec niezbitych, ujawnionych w  
toku dochodzenia faktów. Jedna z ofiar, nauczy­
cielka szkoły hebrajskiej Zelda Ferdman, od 
dwóch lat bezrobotna, pisała w  swym liście po­
żegnalnym do rodziców: ,-Wien), że mój krok spra­
w i dla Was gorycz* lecz innego wyjścia nic mia­
łam. Jestem jeszcze młodą i umiem pracować, ale 
pracy niema. W  Soroca wegetuję. Nie mogę też 
jeść chleba, tak ciężao przez ojca zapracowanego. 
Świat jest szeroki, nie zginę W nim. Narazie nie 
piszę wam, dokąd się udaję, lecz skoro tylko znaj­

dę jąkąbądź pracę, natychmiast was powiadomię".
Ponura tragedja poruszyła nic tylko żydowską, 

lecz również ogólno- rumuńską opinję publiczną 
Organ stronnic twa Bralianu „Y ittoru l' ogłosił 
znamienne oświadczenie „siguranzy" (tajnej poli-, 
cji), że zrzuca ona ze siebie wszelką odpowiedzial­
ność za wypadki w  Soroca, gdyż zaszły one w 
strefie podlegającej wyłącznemu nadzorowi władz 
wojskowych. Bardziej kategorycznie pisała ,,Di- 
rrineatza", pis.no demokratyczne: „P ierwsza ofi­
cjalna informacja opiewała, że młodzieńcy pragnę­
li uchylić się od służby wojskowej (a dziewczęta?) 
dlatego żołnierze do nich strzelali po uprzednie.ti 
wezwaniu do zatrzymania się Z drugiej strony ro­
dziny zamordowanych mówią o „egzekucji bez. są­
du". A generał, który prowadził dochodzenie w So­
roca odmówił przyjęcia delegacji przedstawicieli 
miasta z członkiem senam na czele. Dlaczego? 
Wszak delegacja twierdziła, żc pragnie złożyć do­
niosłe dla dochodzenia oświadczenia merytorycz­
ne. Czy istotnie ów  generał miał coś badać, cży też 
o  wszystkiem już w iedział jeszcze w  Bukareszcie? 
A może miał on delikatną misję zatuszowania 
skandalu?"

Żydowski klub parlamentarny przez posła. M. 
Landaua domagał się powołania komisji śledczej 
z przedstawicielami władz cywilnych j wojsko­
wych. Minister odrzucił tę propozycję i z uśmie­
chem oświadczył: „Pan jest stronniczy".

Prasa rumuńska protestowała przeciwko takie­
mu „śledztwu". Pisała ona wręcz towarcie, żo nad 
Dniestrem został popełniony potworny mord nad 
6-ma młodymi ludźmi przez krwiożerczych umun­
durowanych bandytów. „Jedoń z zamordowanych, 
pisała „Dimineatza", żył jeszcze przez C godzin. 
Matka pragnęła mówić ze swym synom na łożu 
śmierci. Nie dopuszczono jej. Dlaczego? Czyż ma;-' 
cc ostatniego zbrodniarza również nie wolno mówić 
ze swym synem przed egzekucją? A  lombardzie]', 
że to dziecko młode, które zawiniło drobnym w y ­
stępkiem". I pismo W dalszym ciągu zadaje swe 
pytania: „Jeśli się uprzednio wiedziało, że mło­
dzieńcy praginą przekupić straż pograniczną, cze­
muż się ich więc nie ujęło odrazu? Strzela się 
wszak, gdy nagle zachodzą bardzo ważne okolicz­
ności, lecz poco się strzelało, poco zachodziła po­
trzeba strzelania, skoro o wszystkiem wiedziało 
się na parę dni przed wykroczeniem?" Lecz w y ­
wody rządu były zgoła inne Doszło do tego, że 
zaczęło się w  sferach decydujących wcale powa-: 
żnie mówić o  konieczności ogłoszenia stanu w y­
jątkowego w  pasie nadgranicznym — na odległo­
ści 20 kilometrów od granicy. Nietrudno zm iar­
kować, cohy to znaczyło dla stęroryzerwanej ludno­
ści besarabskiej. Pogłoski o podobnych zamierzę-, 
niach rządu spowodowały falę protestów w  całej 
opinji publicznej. Przypuszczalnie rząd zaoszczę­
dzi nieszczęśliwej Besarabji tego „daru1*, lecz m i­
mo to ja snem j es t, żc rząd w  żaden sposób ni* 
dopuści do ujawnienia ponurej .tajemnicy tragedji 
naddnieprzańskiej. Czerwony Dniestr i  nadal za­
zdrośnie strzec będzie swych krwawych zagadek...
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Rodzeństwo ?ascarella
(Die Geschwister won Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera30).

Renato Battefiori wydobył z siebie syczący owa­
dzi dźwięk zachwytu:

—  Przecież mówię to zawsze Ten Don Dominik 
niewie wcale jakie ma dzieci. N iew ie nic! Ach, oo 
za piękna młoda dama! Mój Boże. w  dodatku w 
naszych czasach. Czyż kalendarz nie wskazuje te­
raz roku 1924? A pani, signoiina Annunziata? U- 
daje się pani o zatraconej godzinie południa do 
kościółka, żeby się pomodlić Co za wzruszająca 
pobożność! I  to dzisiaj, proszę bardzo, dziś!

Annunziata mimowoli prawą ręką uczyniła ruch 
błagalny w kierunku ust Battefioriego. Signot Re­
nato znał dostatecznie spólnika po temu. żeby te­
go ruchu nie zrozumieć zupełnie fałszyw ie;

— Niech pani będzie spokojna, kochane dziecko, 
ojciec pani nie dowie się odemnjc niczego o na- 
szem spotkaniu. Jakże pani wciąż jeszcze blada!

Czy wolno mi zamówić dla pani posiłek w  burze, 
naprzeciwko.

Annunziata odmówiła przerażona:
— Ależ to nie uchodzi przecie.
Battefiori rozumiał i to:
— Ślicznie Pojmuję. Posiedźmy więc tu, w zim­

nym kościele! Nie trzeba, żeby się pani pokazała 
ze mną w publkznem- miejscu, chociaż jestem czło­
wiekiem samotnym i bardzo już starym. Cóż za 
zbieg okoliczności...

Grube szkła okularów Battefioriego za któremi 
tkw iły nie oczy ale cienie szare, zw róciły się cał­
kowicie ku Annunziacię:

—  To wcale nie przypadek. Żeby powiedzieć 
szczerą prawdę, stgnorina Annunziata, już wczo­
raj widziałem, jak opuszczała pani progi kościoła 
Proszę tylko pomyśleć, wczotaj w czasie pracy

biurowej nabrałem nagle odloty wyspowiadać się 
z grzechów. Śmieszne, co? \y dodatku spowiadać 
się z grzechu, którego wcale nde popełniłem jesz­
cze. Nie mogłem jednak znikąd wytrzasnąć księ­
dza. Kiedy już trzeba jakiego z  tyc i zbytecznych 
klechów, nigdzie go nie można odszukać. D ziw i 
się pani, nieprawdaż? Tak, i tacy, jak ja, m iewają 
niekiedy napady...

Annunziata nabrała już sił na tyle, że mógł i 
wstać, ale Battefiori powstrzymał ją:

— Nie, drogie dziecko, niech pani posiedzi! Che. 
pomówić z panią. Może rozmowa nasza nabierz 
kiedyś dla pani wagi niemniejszej niż ma dziś di] 
mnie.

Annunziata poczęła przysłuchiwać się uważnie. 
Eyło jej jednak przykro, że Battefiori podniósł 
głos tak bardzo, że rozlegał się niespółmiernie do 
nośnie po kościelnej nawie:

— Cłtcę pani zadać pytanie, signorina Aranun- 
zlata..

Przeczekał, aż pćki rozbiegnie się po kątach i 
rogach odgłos tych nazbyt donośnych słów, które 
trwogę budziły teraz w  nim samym już. Zaczęli: 
wpadł w  szept szybki:

— W pierw  inne pytanie, dziecko drogie! Czy wi 
pani, jak długo już pracuję spóini* i  ojcem pan
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Czy zcteźyirył
P. Adam Ciszewski, b. Ziemski Naczel­

nik powiatu Święciańskiego, obecnie z.a- 
mieszicaly w  Krakowie, przesyła nam na 
stępujące aktualne refleksje. Red. .

■Przewlekły kryzys, który ogarnął po kolei 
w szystk ie  państwa w  Europie, dzisia j stał się 
ju ż  św iatow ym . Jak po lip  z ło ś liw y  podw aży ł 
w szystk ie dziedziny ludzkiego ducha i pracj', 
dążąc :-wiaoczr.e do w ytw orzen ia  chaosu. Spo­
łeczeństwa, szamocą się bezsilnie w zapasach, 
które porównać m ożna do przedśm iertnych  
k o n w js y j  i lecą z zaw rotną szybkością w  
przepaść, a am e której w id n ie je  zagłada dum 
n e j-c y w iliz a c ji zachodniej.

Jakkolw iek  n iepraw dopodobnym  w yd aw a ł- 
Dv się ten fakt, —  ]cży  on w granicach m o ż li­
wości wobec zaniku w szelk ich  m oralnych  au­
torytetów , —  a historja, ta m istrzyn i życia, 
da je  nam  przyk łady kom pletnego zaniku m ą­
drych  i w ie lk ich  cyw iliza cy j, która p o m im o , 
to nie b y ły  w stanie przetrwać b ru ta lnych-okre j 
sów  przełom ow ych połączonych zw yk le  z n a j-  | 
ściem  barbarzyńców . T ak i los b v ł udziałem  j 
cyw iliza c ji bab ilońsk iej i a ssyry jsk ie j i ża le- j 
d w ie  p o -tys ią ca ch  lat dzięki ■ w ykopaliskom  
danem nam by ło  odczytać ich k lin ow e pismo, 
a tu gdzie dzisia j p rzew ala ją  się ja łow e p ia ­
ski pustyn if w znosiły się n iegdyś o lb rzym ie 

v budow le  czarow ały  oko w iszące ogrody kró- 
* low e j Sęm iranTs i c iągnęły  się na setki m il 

wspan ia łe akw edukty i  irygacje. — słowem  
b ib lijn y  k ra j m lek iem  i  m iodem  płynący.

In n y  obraz w id z im y  z upadkiem  Rzymu- 
T u ta j rzym ska cyw iliza c ja  narzuciła się .zw y ­
cięzcom  —  i gd y  Odpakor, w ódz Germanóvv, 
z a w o jo w a ł w  476 r. im perjum  rzym skie, za­
chował jego  język  i instytucje, żądając jędy*- 
ate i/d części ziem i dla swoich G erm anów  A  
g d y  zn ow  z kolei Teodoryk  W ie lk i, król. G o­
tów , zw yc ięży ł Odóakra i stał się. w ładcą R zy 
m u, uszanował rów nież jego  instytucje j p ra­
wa.

T ru dno zatem  prorokować, jak i ustrc j zapa 
hu je- na gruzach naszej c yw iliza c ji —  czy  to  
będzie  kom unizm , bo lszew izm , h itleryzm  lub 
Zupełnie coś n ieoczekiwanego? Jedno jest t y l ­
ko  pewnem , że o  ile  daw n ie j na ruinach zapa - 
d łych  epok,’ zak w ita ły  nowe, które p o tra fiły  

■' wcielić" ludzk iego ducha w fo rm y  w yższe, do ­
skonalsze, zgodne z ogólnym  rozw o jem  postę­
pu, to  obecnie trudno się dopcatrzeć ow vch  do ­
skonałych  form , —  przeciwnie, wszystko w ska 
żu je, że. straszna n iew ola  oczeku je Europę, a 
z  dum nych zdobyczy  W ie lk ie j R ew o lu c ji fran  
cuskiąj, która stw orzy ła  w o lnego  obywatela, 

pozostaną jedyn ie  strzępy- 
To te ż  we w szystkićh  państwach zaczęto go ­

rączkow o stosować środki zaradcze, m a jące 
■jakoby ożyw  ić zam iera jący  puls życia. M ury 
lic zn ych  gran ic po litycznych  zóstały w zm oc- 
ttione u trudn ien iam i i  form alnościam i pasz-

portowem i, srogością rew izy j celnvcn, n iezna­
nych przed w o jną  św iatow ą, a kartele, m ono­
pole, syndykaty, p rem je  w yw ozow e, taryfy  
ko le jow e i reglam entacje m ają u łatw ić w y ­
w óz produktów7 danego państwa, a utrudnić! 
p rzyw óz  z innych  krajów . Oczyw iście, każde 
państwo broni się tą samą m etodą i w re św ia 
tow7a w ojna  gospodarcza, która, jak  utrzym u 
je  angielski pisarz W ells , n iechybnie p rzygo­
tow u je  drugą w o jnę św iatow ą, bo życie ludz­
kie, dzięki pokonaniu przestrzeni —  stało się 
św iatow em , a  rządy  70 państw  z tym  faktem  
się n ie  liczą j stoją na stanowisku w iz j i  um iej 
scow ionej. W a rto  tu rów n ież podkreślić pytar.ie 
które postaw ił n iedaw no jeden z naszych du 
b licystów  gospodarczych: Gdzie się zna jd zie
kupiec, jeżeli cały św iat chce ty lk o  sprzeda­
w ać?" A  zresztą gdzież ten m ityczn y  kupiec, 
znajdzie zbyt na zakupione tow ary , jeże li jest 
otoczony chińskim  m u rem nie do przebycia?-. 
Bankructwo jego  jest ty lk o  kwest ją  czasu.

W  tem położeniu dw ie c y fry  uderzają nas 
sw ym  ogrom em  i jak płonące d rogow skazy 
w skazu ją  kierunek działania, —  34 m il jardy 
ił. w ynosi roczna cy fra  w yda tków  w ojennych  
i 25.000,000 bezrobotnych zna jdu je się obecnie 
w  Europie i Am eryce Póln . (w  sam ych N iem  
czech przeszło 5 000.000), a  zbiedzone lu dv  do­
b yw a ją  resztek sił, by u trzym ać tę drugą a r -  

mjp przy życiu. Zm niejszen ie ciężarów  w ojen  
nych p ozw o liłoby  użyć te p ien iądze na ronoty 
publiczne w  w ie lk im  stylu, o których  d zis ia j 
nie s łyszym y, a jeszcze nie tak daw no stać 
nas L y ło  na przekuwanie kanałów  Suezkiego 
i Pan amsk jego, na budow ę transsyberyjsk iej 
kolei żelaznej o długości przeszło 7000 km. 
D z is ia j brak środków  nawet na konserw ację 
tef drogi. Czyż trzeba dodawać- że podobne 
roboty publiczne d zia ła ją  jak  k lapa bezp ie­
czeństwa, chroniąca m aszynę od wybuchu, —  
bo dają robotn ikow i i in te ligen tow i n iety lko 
u trzym anie, ale zdrow ie i  rów now agę m ora l­
ną. tak obecnie zachwianą.

A le  zredukować budżet m ilita rn y  m ożna o -  
czy  w iście  ty lk o  w  atm osferze w za jem nego  7au 
fania, a pacy fikac ja  Europy m usi być  poprze 
dzona radykalną ew oluc ją  duchową, k tóraby 
u m ożliw iła  państwom  porozum ienie polityczne 
| gospodarcze. T a k  pojęta federacja  europej­
ska zna lazłaby w sobie dosyć siły i  au toryte­
tu dla przeprow adzen ia rozbrojenia. P rob le ­
m em  paneuropejskim  za jm ow a łem  się dość 
daw no (w  artyku le p. t- „Prob lem  P an -E u ro - 
py"', ,K u r jw  \Vtj’ eński“  z d. 30 i 31- V I I I .  
1927 r.). Z  b ieg iem  lat nie stracił on  nic na 
aktualności, a  h istorja  dostarcza nam  dow o­
dów  jego  skuteczności, I  tak w  451 r. w b itw ie  
narodów  pod Chalons s. ówczesna cyw ili 
zow ana Fan -E u ropa  po tra fiła  się u ratow ać 

od  jarzm a H unnów , —  a w ie lka  koncepcja 
w yzw o len ia  Grobu Chrystusowego p ow z ifta

•Wnet niihSfe ćwierć wieku, kochana parni. Śmiało 
powiedzieć mogę, żeście źle nie wyszE na tom, 
wszyscy Chętnie dźwigani każdy ciężar, nie żalę 
się. Dominik Pascarelia jest - powiedzim — w ie l­
kim uiL^ędinildem.stanc, ministrem, prefektem, stró 
żem prawa, Jak na maleńkiego bankiera, jest na­
prawdę za wielkim człowiekiem. Koeha swoich 
biednych- win ogrodnik ów  z  ich staroświeckiemu 
baryłkami, kocha spluwających rybaków i upla- 
oj.e ich czółna. Pięknie i dobrze! A le czy to jest 
lientela? N ie j>rzes/.lo n.i nawet przez myśl chcieć 

duszy pani bezcześcić obraz ojca. Rozmawiam 
panią, sigiiorina Annnnziata, bo jest pani naj- I 

starsza i najrozsądniejsza! śród rodzeństwa Za- j 
pytać chciałem, ale siedzi pani tu tak; że wpadam 
7. j& h egó  w  draga 3. Czy może nti pani wytłuma­
czyć, dlaczego ojciec pani w ciągu tych 23 lat nie 
zaprosił minie do siebie ani razu ani razu nie za­
prosił mnie (lo siebie?

Nie zastanawiając się ani przez chwilę, ani ńie 
szukając konwencjonalnego uzasadnienia, wyzna­
ła Annumzdatp jx>pra\vdzie:

—- Nikt, nie bywa u nas
Zdaje się, że ta odpowiedź rozjątrzyła . bardzo 

' Battefioriego. Jego i tak bardzo płynny sposób 
mówienia osiągnął teraz rekord. Oto serce jego 

% Wezb-ału potokiem goryczy:
— Co, kochane dziecko ? Nikt u was nie bywa

njgdy? Proszę, czy człowiek, który pracuje co­
dziennie z ojcem pani, człowiek, który oddycha 
tem samem powietrzem i którego bardzo obchodzi 
pomyślność rodziny, jeśli nie więcej, czy człowiek 
ten to tylko taki „ktoś", a w ięc nikt? Ruina diziś 
ze mnie, jak pani widzi. A le ojciec pani, który 
mocno stoi, jak drzewo, dzięki Bogu, starszy jest 
od-mnie, o wiele starszy Czyż nie byłoby po win 
nością starszego zatroszczyć się trochę o młod­
szego, o człowieka w  dodatku opuszczoneigo- sa­
motnego i pozbawionego miłości? Ależ nie, wcale 
nie! Rozprawia się tylko o interesach. Człowieka 
nie widzi wcale. Dawniej kiedy żyła jeszcze bie­
dna dobra mama pani odwiedzałem was w  domu. 
przy Y ia  Concordia, dwa razy w  roku: w  Nowy 
Rok i w  wielkanocną niedzielę. Daremnie! Nie ma 
pani pojęcia, }a.k bardzo tęskniłem za tern, żeby 
być między wami, żeby siedzieć pi zy waszym 
siole, choćby tylko dwa. trzy razy w ciągu zimy 
Nic pragnąłem, jak swój pies zbierać okruchów z 
pańskiego stołu, ale jak oies rudzy zachłysnąć się 
tylko zapachem waszego życia rodzinnego. Tego 
pani nie rozumie, moje dziecko. Nie może pani te­
go wcale zrozumieć! To  tkwi głęboko. Proszę tyl­
ko pomyśle o zabłąkanym i o zamkniętej bramie 
domu! Ojciec pani ni o tw oizył mi jej.

(C iąg dalszy nastąpi.).

w  l i .  slnlecjju stw orzy ła  koalic ję europejską 
która przetrw ała  dw a w ieki, stając s ię potęż­
nym  m otorem  dla c yw iliza cy jn ego  ro zw o ju
Europy,

M am y i bliższe jirzyk łady federacy jnych  dąż 
ności —  w Czcchai h i w  Polsce. W a le c zn y  j  
św ia tły  król czeski Jerzy z Pod iebradu  m arzy ł 
o o lbrzym iem  cesarstw ie slow iańskiem , któ.e- 
by  m ogło  siać się m agnesem  dla otaczającycu 
je m niejszych  państw  i państewek, —  a szls. 
chętny i przystępny postępową um ysł najwtęjć 
szego z Jagiellonów  (obok "W ito lda ) d ą ży ł w y  
trw ale do zw iązku  państw ow ego Polski, Czech. 
W ęgier- W ołoszczyzn y . Prus i L i tw y  z je j  o l-  
■ brzym iern i ruskiem i dzie ln icam i, sięgającemu 
aż za Smoleńsk i daieko za Dniepr... O b a j 
w ie lc y  królow ie nie znaleźli w  narodzie tego 
poparcia  i zrozum ienia, jak ie b y ło  potrzebne ’ 
do  w ykonan ia  tak śm iałych  i rozleg łych  p la ­
nów-

Jeżeli zatem  ju ż w iek i średnie i starożytne 
b y ły  w idow n ią  takich dążności, to  d z is ia j 
n ieubłagana konieczność pcha nas na tę samą 
drogę —  ale już w  rozszerzonych ramach. N ic  
w stąp ić na tę drogę, znaczyłoby skrzyw ić na­
tura lny rozwój’ ludzkości i p row adzić  ją  na 
bezdroża. Zewsząd też coraz n a ta rczyw ie j pod 
noszą się św iatłe -glosy w zyw a jące  rządy  
państw  do zm iany kursu, a w  ostatnich cza­
sach by liśm y  św iadkam i wprost żyw io łow ych  
m an ifestacy j ną rzecz pokoju  i to w różnych 
ośrodkach kulturalnych- Jedna z najw span ia ‘I 
szych m ia ła  m ie jsce  w H o land ji. gdzie zebra­
no ctwa i pół m iljon ów  jąodpisów dom agają  
cych się rozbro jen ia  i pokc ju. V o x  populi in ­
tu icy jn ie  czuje, że jest to m oże ostatnia ch w i­
la. k tórej los udziela nam  i całem u św iatu  dla 
poko jow e j ew olucji, i cała rzecz w  tem, czy 
j>otrafim y i rzy  zdążym y w ykonać tę pracę, 
zan im  rosnąca z każdą chw ilą lata ogó ln e j 
pauperyzacji i rozpaczy nie zm ien i naszej c y ­
w iliza c ji z je j licznem i instytuc jam i i  W**1 
zatop i je j w  morzu nienaw iści, b arbarzyń ­
stwa —  i n iewoli..

A dam  Ciszewski

Zdemaskowanie rzekomego 
profesora archeologii

D o ;,H otelu  de F rance”  w  L yon ie  za jecna ł 
przed  k ilku  dn iam i starszy pan i zapisał się 
w  księdze jak o  profesor Larrongę z M arsy ljl. 
Gościa p rzy ję to  z w i lk ie m ! bon oram ’, a lbo­
w iem  przedstaw ił się jako  członek Akadem  j i  
i rycerz L e g ji  honorow ej.

Ku  w ie lk iem u  zdziw ien iu  port jera z ja w ił się 
w  pół god zin y  -po p rzy jeździe  dostojnego go ­
ścia jakiś pan i  kazał się natychm iast zapro­
w adzić  do profesora Larronge ‘a. N apróżno Dor 
t jer n ie chcia ł dopuścić o późnej porze obcego 
do profesora, a le obcy jpan nie dał się odstra­
szyć- G dy p ro feor L a n o n ge  zobaczy ł owego  
obcego pana, zaczął się trząść i natychm iast 
zaw oła ł: Jestem zupełnie n iew in n y ! Okazało 
się. że ow ym  obcym  panem  b y ł urzędnik po­
lic ji śledczej z M arsy iji. k tó ry  p rzy jechał arfc 
sztować rzekomegc profesora jako Oszusta

P ierre Larron ge  b y ł zw yk łym  profesorem  
g im n azja ln ym  w  M arsy iji, a le zdobył sobie 
sławę dobrego archeologa. Postanow ił z tego 
skorzystać i zaczął ludzi naciągać. Naprzód  
zw róc ił sję do bogatszych  rodziców  sw ych  
uczn iów  i zm usił ich do złożenia na jego tece 
w iększej k w o ty  rzekom o na cele naukowe. 
Późn ie j p rzyw łaszczy ! sobie tytu ł członka Aka 
dem ji i rycerza L e g ji honorow eji ■ zaczął sw ój 
proceder upraw iać już na w ielka skale M. in. 
zaręczył się aż z dw iem a jtardenkami z bogat­
szych dom ów , k tórym  za im jtonow ał swą god 
nościa członka Akadem  ji, uciekł naprzód z je ­
dna do Brukseli i tam ja pozostawił- a potem  
w róc ił do  M arsy iji i  uciek ł z drugą do H iszpa 
nji. gdzie swą o fiarę rów n ież zostaw ił. Szczę­
ście z początku mu dopisywało, bo wszyscy 
w ie rzy li w  jego  godności i tytuły, a nawet w ł& 
dze m un icypa lne M arsy iji u rządziły  bankiet 
na cześć znakom itego m 'eszkańca miasta. W rg  
szcie noga m u się jąowinęła. ą obecnie znajdu  
ie się rzekom y członek A k ad em ji i rycerz 
Legji honorowej w  areszcie śledczym ,
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Poeta smutne! ciszy
W 50-lecie urodzin Jaakowa Fichmana

Jvżedi będziecie czyta li poezje Fichmana, to 
czy ta jc ie  jo cicho i pow oli a lbow iem  w  nich 
przoDija się nuta nieoKreśionego smutku, o d zy ­
w a  się jak bezgłośne echo, metodja z zaświata-

Jaakow  Fichman zajmuje odrębne m ie lc e  w  
poezji hebra jsk ie* W p row ad z ił bow iem  do niej 
m enapotykane u żadnego z  naszych poetów  r.io 
tyw y . Dla nas może, w  istocie rzeczy, jego  po­
ez ja  jest niezrozumiana, jakaś obca, da leka - 
M y  nie jesteśm y p rzyzw ycza jen i tak patrzeć i 
ujm ować, jak Fichman. Jaakow  Fichman nie jest 

dzieck iem  tego św iata, lecz jak się sam w y ra ­
ża, „dzieckiem  m iłych dali** (jiid hamerehakim 
hanaim). D la niego nasz św iat, św iat dynamitu 
i ruchu, jest ob cy  —  dusza Fichmana tęskni do 
jakichś cichych sfer —  do czegoś dalekiego, smu 
tnego... gdzie  m ogłaby znaleźć ukojenie- Jego 
n u  interesują losy ludzkości, dlań obojętna do- 
ia w spółziom ków . P rzec ie ż  poeta m ów i:
Stanę zdaleka i zobaczę, jakie będą ich sny,
G dy  zw yc ię żą , me będę obchodził ich św iętą

zw yc ięs tw a ,
A  gay . legną. nie odczu ję ich bólu.

Fichman jest jedną z tych dusz. o których sam 
m ó w ! :
Są dusze samotne na ziem i co błądzą 
I znikają jak ostatnie promienie słońca w ieczor­

nego.

Jaakow  Fichman jest pesymistą, idzie smutny 
ptrzez życ ie . Naw et na w iosnę, k iedy w szystko  
uśpione budzi się do życia , k iedy  inni poeci rar 
dośnie witają każdy kw iatek. —  Fichm anow i 
,,w szystko  w yda je  się tak smutne na tym św ię ­
cie'*. W p raw d zie  odczuw a poeta ..jaKby lekki 
sep wiosny**, i ow iew a  go w iew  w iosenny, ale 
m imo to pisze:

Saruo-ny zostałem  w w-o senny w ieczó r

na ciemnych po lach -

P od  ciężarem  smutku obcego  mi św iata 
schyliłem  mą głowę...

Fi:. nman nie m oże odczuć silnie bijącego tę- 
tra  życia . W sze lk ie  zetknięcie z  życiem  real- 
nem w yw o łu je  u niego tęsknotę za  czem ś odło­
g iem  i cichem.- A le  tego cichego i od ległego 
Fichman osiągnąć nie może i. d latego też od­
czuw a próżnię — brak mu punktu oparcia.

Poeta  musi się zadow olić  tern, co mu daje 
„haolam  hazar“  (obcy mu św iat) i znajduje chwi 
k w e  ukojenie w  „smutnych wieczorach** —  
chw ilach c iszy  „przed burza** (,1‘ ifnej saar“ )  i 
..po burzy** („acharej saar“ ) i w  wsłuchiwaniu 
się cichemu szm erow i fal („a l sfat hajam“ ). Sa­
m ego świstu burzy, ryku rozhukanych fal po­
eta nie cierpi —  to są niem iłe z g rz y ty  dła jego  
cfcliej duszy

Jakiż to Kontrast m iędzy nim a Czern ichow­
skim!

Czern ichowski o  „ Iw r i jaw an“ , Czeirnicho- 
wski jest HelleńczyK iem  w  poezji hebrajskiej, 
on w p row adził do niej to cenione kalos kaaga- 
tos Czernichowski nie znosi ciszy, w zd ry ga  się 
przed smutnym w ieczorem . Jest poetą zaw ro t­
nego tempa życia , poetą burz i rozhukanego mo 
rza. Jego tętno bije zgodn ie z tętnem świata, 
życ ia  realnego —  A  Biailk. J io ć  też potrafi

Łyżwy
Czy te łyżw y są zaczarowane,
Że tak suną poprzez morze szklane?
Czy pochodzą z kraju bajiKi.
Że mkną jak kozackie czajki?
Jak skrzydlatego bogów posłańca Merkura 
Do nóg przypięte uoosiły pióra,
Tak nas ponosi chyżej łyżw y stal,
Posłańcy radości — mkniemy wdał 
Czy te łyżw y są zaczarowane,
Że prowadza, w  jakiś świat nieznany?
Czy pocnoazą z kraju na śni.
Że tak dzwonią i lśnią coiaz jaśniej,

Steianja Biattówna.

być smutnym —  mimo to jego  pieśni udęrzu 
jak program y —  dumnie odbijają się o  strop 
nieba 

A  F ichm an-
Jest to dusza sm-utna. uległa. Fichman a b  po­

trafił się w zb ić  do poziom u Byrona i w yd a ć  o -  
krzyiku gorącego protestu.

P oez ja  Fichmana nie zabrzm iała jąk odgłos 
sp iżow ego  dzwonu D źw ięk i pieśni Fichmauo- 
w sk iej nie w y s z ły  z p o i  młota, lecz są to  drga­
nia duszy poe.y. P oez je  Fichmana w yn ą  cicho 
—  tak jas  piyną smętne fa le  w ó d -  

A  gd y  się czyta  poezje Fichmana, zapomina 
się na chw ilę  o  wszystk iem , a ty lko tęskni się 
za czem ś wzniosłem , nieosiagatoem... A  gd y  o c  
ło ży s z  książkę, jeszcze przez d łuższy wzas. zdw 
się, że  s ły s zy s z  daleką, smutne metodję.*

W  zot hi zohuto... na tem polega, jego  w i«4» 
kość. Cwi W ohłtm «k

Gordonatm
D ziesięć lat m inęło od  śm ierci A. D. G >r:io- 

na; był on najstarszym  z  robotn ików  w  P a le ­
stynie i pisarzem, który w yda l naukowe dzieło- 
„O  znaczeniu pracy**- U rodził się w  roku 1853 
w  miasteczku Obudiwka w  oko licy  Podola  —

i umarł przed dziesięciu laty. Ó w cześn i m iesz­
kańcy m iasteczka opow iada li dużo o je go  p rzy  
wiązaniu do m łodzieży. W sk aza1 im, jakiesrril 
drogam i mają k roczyć  i w pa ja ł wr nch piękn© 
zasady. N ienaw iść do obcych jest sp izeczno-

M. BUBER.

Lic u j  się raki śntal?
i.

p ew n ego  p ią tkow ego w ieczoru  siedział Bal- 
szem-tow. ze sw ym i uczniami p iz y  stole. P o d ­
czas uczty rozjaśniła się nagle posępna gwara 
cadyka i począł się głośno śmiać. U czn iow ie 
się bardzo temu dziw ili, patrząc jeden na dru­
giego. Za kilka minut zachichotał Bal-szem - 
tow  powtórnie. M inęło kilka chwil, a cadyk 
zaśmiał się po raz trzeci.

U czn iow ie siedzieil p rzy  stole, nie m ów iąc ani 
słowa. W iedzieli oni, iż jeśli taki człow iek , jakim 
jest ich rabi. się śmieje, zapewne śmie. h ten 
jest uzasadniony. Lecz żaden z  nich nie śmiał 
go zapytać  o pow ód  tegoż. Zw róc ili się tedy 
do najstarszego z nich z prośbą o zapytanie ca­
dyka. jaki b y ł pow ód śmiechu-

A  zw ycza j ich był taki: Z aw sze  w ieczorem  
po sobocie do .hodził jeden z uczniów  do ra- 
bi‘ ego i prosił o  w ytłum aczen ie każdej zeczy , 
niezrozum iałej w  jego  postępowaniu w  ciągu 
soboty, Tak  też by ło  tym że razem. Jeden z  u- 
czn iów  doszedł do rabi‘e go  i zapytał:

—  P o w ied z  rabi. cżemu się śmiałeś w czo ra j 
podczas szabasow ej u czty?

Na to odpow iedzia ł rabi:
—  D obrze, m ogę w am  podać pow ód mego 

śmiechu. B ądźc ie  p rzygo tow an i pójść ze mną

tąm, dokąd ja pójdę, a w tedy  dow iecie się. jaki 
pow ód m iał mój śmiech.

C adyk  zaw o ła ł sw ego  służącego i rozkazał 
zaprzągiiąć konie do wozu, gdyż taKt by ł z w y ­
czaj cadyka, iż każdego w ieczoru  pc robocie 
opuszczał miasto, spacerując niedługo na łące 
I ecz tym  razem  było  inaczej. W s iad ł on ze 
sw ym i uczniami na w ó z  i me baw ił tak. jak 
zaw sze, kilka godzin  na spacerze, tylko techali 
łąkami i lasami przez całą noc.

pankiem  dojechali do pew nego małego m ia­
steczka. C adyk  kazał w oźn icy  stanąć przed do­
mem zarządcy bożnicy- M inęło kilka minut, a 
w szyscy  Ż yd z i w iedzieli, że cadyk przyjechał. 
Zeoraii się tedy w szy scy  jak jeden maź aby 
ujrzeć tw a rz  cudotwórcy. —  C adyk jednak nie 
zw a ża ł na nikogo z  nich, ty lko  kazał zarządcy 
bożn icy zaw o łać  Szabtaja introligatora. Zarząd­
ca. słysząc s łow a rabi‘ego , zapyta ł:

—  P o w ie d z  rabi. co w id z isz  w  tern. że w o ­
łasz do siebie togo c z łow iek a?  Choć w iem y 
w szyscy , że iest on porządnym  człowtokiem , 
lecz ozem zasłużył, że tak św ią tob liw y  czło ­
w iek  jakim jesteś- ty rabi —  ma do niego 
sp raw ę?

—  Chcę. żebyś go szybko Jo mnie zawołał. 
—  odpow iedzia ł krótko cadyk.

Posłano tedy  po introligatora, k tóry się na­
tychmiast z jaw ił na miejscu- Cadyk, zw ró c iw ­
szy  się do niego, rzek ł:

—  Zawołaj-.ie też żonę tego człow ieka .
Zona p rzyszła  i na rozkaz cadyka stanęła po

praw ej stronie męża.
—  T e ra z  —  rzek ł cadyk, zw róc iw szy  się do 

introligatora, — opowiediz, coś robił ooaczas o -  
statniego piątków ego w ieczoru . L ecz  mów całą 
prawdę.

—  Rabi, —  odpow iedzia ł Szabtaj, —  nie chcę 
niczego przed tobą zataić. A  jak z g rze s zy ­
łem, gotów  jestem o trzym ać od  ciebie ro zg rze ­
szenie.

II.

P oczą ł introligator onow iadać:
—  Jestem robotnikiem i ży ję  z  p racy N iegdyś 

miałem taki zw yc za j, że żona moja w e  c zw a r­
tek w  południe szła na targ po różne rzeczy  na 
sobotę: mąkę. mięso, ryby  i św iece. Zaś w  pią­
tek, gdy  zegar w yd zw on ił godzinę dziesiątą ra­
no, porzucałem  pracę i począłem  się p rzygo to ­
w y w a ć  do roboty ; m yłem  się, nrzebierałem  się. 
szedłem  do bożnw y i tam zostawałem  do w ie ­
czora. Tak i miałem zw ycza j za m łodych Jat. 
L ecz  teraz zestarzałem  się, ręce mi słabną i cię 
źko muszę p racow ać na utrzymanie. Zdarza się 
też. że nie mogę zaspokoić we czw artek  w szy - 
stK;ch potizeb  soboty, tak jak to by to za tych 
dobrych czasów . L ecz  starego zw ycza ju  nie 
zm ieniam: w  piątek o  dziesi^ę^-porsagam  pro­
cę. idę do bożn icy iJatn. baw ię do końca rtto 1
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*iaą 7. duchem żyd os łw a  —  tak często  m aw ia ! 
Mtouzio/ m iasteczka ltoehała g o  mHością s y ­
nowską, w szystko , co młode, stało z  nim w  
ścisłym  kontakcie. Każdego w spom agał kon­
cen trow ał dookoła  siebie całą działalność sjoń- 
wską. Gordon przyjechał do Pa les tyn y  ma.ąc lat 
50 i p rzy łą czy ł się do robotników, pracujących 
na roli. —  P rzez  jakiś czas b y ł szom rem  
w  kolonjach, ate niezadługo w stąp ił do Hista- 
drutu. „P o t l  H acair“ , k tó ry  pow sta ł w  tym 
czasie. Gordon z  ca łym  zapałem  słu żył spra­
w ie  żydow sk ie j, bo w ie rzy ł, iż  iskierka m iłości 
hu o jczyźn ie  nie zgasrfa w  sercach żyuowskich- 
I  w  swoich listach zw raca ł się do narodu, pro- 
stemi, serjfccznei.ń s łow am i porw ał m łodych 
pionierów, którzy żyjąc dtugo w  mrokach go- 
iusw  szli ochoczo do opuszczonej M atki O jc zy ­
zny. aby ją w skrzesić do n ow ego  życia . G or­
don głęboko ukochał naturę palestyńską gdy  
ora ł o jczystą  glebę, łagodna tw arz jego  prom ie­
niała szczęściem . Jak pisał w  swoich listach- 

„G d y  o rzesz  na g leb ie rodzinnej, ogarn ia C ię 
coś ijjezm iernię w ielk iego, że zda się, iż T y  ż y ­
w isz się sortami tej ziemi, którą o rzesz  Jakie jest 
smutne życ ie  w  golasie, skoro jesteśm y oder­
wani od natury; 2000-Ietiiia tułaczka w y w a r ła  
ha nas piętno zam knięci W zaułkach ,.ghętta“ > 
zapom nieliśm y o  życiu  na łonie natury:*4-,

W  jednej ze  sw ych  przedm ów  Gordon pow ia­
d a :-„M y , co 'p ierw si głosm śm y: „N ie podniesie 
jeden naród m iecża p rzec iw  drugiemu, prze­
staliśmy być narodem. Pow inn iśm y jednak dą­
ży ć , aioy nasz.opuszczony, kraj wskrzesić dc 
now ego  życ ia  i s tw orzyć  n ow y  naród**- Dąże- 
riiem Gordona było stworzenie narodu Pracują­
cego. K a żd y  nasz człow iek . k fó ry  nie pracuje 
jęjst, pasożytem  ludzkości. K iem a kraju, k tóryby  
pracą tak potężnie w iązał Żyda, jak Palestyna--..' 
L-rafcczyw iście.Ewangelią  Gordona by ła  prąca. 
Prąca — tw ierdził. —  to fundament, na którym  
'm ożem y s tw orzyć  gmach o -realnej w artości.

G ordon byt *o prosty Ź ya , o proste; auszy 
żydow skiej- Ostatnie jego słowa b y ły : „P o  m o- 
jejhśinieręi żebyście mnie nie opłakiwali**- Rok 
przed Śmiercią w yjednał do W iednia na opera­
cję, ale czu jąc się bliskim śmierci, kazał swoim  
nkocuanym zaw ieźć  się do ukochanej Erec, 
g d y ż  pragnął; um rzeć o jczyźnie. P rośba je­
go  została s-pemiona, umart w  kolom i Dagami 
w . .roku ' 1 9 2 1 ,gdzie  w  ostatnich latach praco­
w a ł i jego szlachetne serce biło radością, gdy 
w ślz ią ł, że pustynny' szmat ziem i zam ienił się 
w  kwitnącą kolonję pracą dzielnych chąłuców

Dziś .w; rocznicę jegu  śm ierci wspom inam y 
TCgo śzłachetnego m.ęża, k tóry  tak gorąco mi­
ło w a ł o jczyzn ę  i w  starszym  wieku pracow ał 
na niej.

K roczm y w ięc  śm iało drogą wskazaną

rw y w ieczornej.
-—  A teraz posłuchaj urnie cadyku! Oto co 

by ło  tej soboty ! 'W piątek ptz< Jpoluchiem, gdy  
zefear w yb ił dziesią tą, ja w  kieszeni nie m iałem 
hic jp ieu iędzy za  J^óreby żona kupiła różne T ze- 
c ż y  na sobotę. N igdy  nie pot-ze-bo w ałem  n icze­
go od ludzi, w ięc 'tak im  ćhŁiąrefn być  ! tym  ra­
zem. Postanow iłem  tedy pościć w  sobotę, a nie 
brąć ja łm użny od ludzi. ba łem  się tylko. że  żo ­
na. nie widzatc w  czasie soboty na sw ym  stole 
km jednej św iecy, zasmuci się tern bardzo i w e ­
źm ie od jednej z  sąsiadek chałę lub ryby- D la­
tego je ż  w zią łem  od mei żony  zapewnienie że 
nie przyjm ie pom ocy od  nikogo, chociażby ją 
bardzo prosili- Zaznaczyć trzeba, że Żydzi, z 
którym i m y m ieszkam y, są bardzo litościw i i 
trudno byłoby im patrzeć na nas, siedzących 
p rzy  próżnym  stole w  sobotę. P rzed  odeiścieni 
do bożn icy pow iedzia łem  jej: „D ziś w rócę  pó- 
«tUfcj do domu. g d y ż  opuszczając bożnicę razem 
z innymi ludźmi, nie w iedziałbym  co odpow ie­
dzieć. gd yb y  ci zapyta li mhie się. czemu w  moim 
oomu niemu światła**.

G dy tylko opuściłem  m ieszkanie, a ona zosta 
'a sama. poczęła zamiatać mieszkanie i czyścić  
w e wszystk ich  kątach P on iew aż nie m iała ani 
drzew a  Jo palenia, ani nie m iała n iczego goto­
wać zostalawwoln* bez pracy. A b y  jej się czas 
ie dłużył, o tw o rzy ła  starą szafę i w y ję ła  z niej 

aasze sza ty  z m łodych lat, aby je poiem  zw ró-

Aź u szczęścia będziem bram...
Aby działać,' trzeba chcieć!
Przeciwności zetrzeć w  proch!
Silną, mężną wo,ę mieć!
Aby dziaiać trzeba chcieć!

Los, nasz srogi władca — pan.
Cierpień, smutków całą moc,
W olą  swą narzuca nam.
Los to srog* władca — pan.

. Podejmijmy walkę z nim!!
Bierzmy rozum jako broń!
Miłość niech nom wodzi prym:
N ie spocznijmy w  walce z nim.

Lż u .«c~ęćcia będziem bram,
A i  znajdziemy własny cel.
Nie zra żujmy się, że nam 
Trudno dojść do szezęścia bram.

Aby działać, trzeba chcieć!
Przeciwności zetrzeć w  proch 
Mężną, silwą wolę mieć!
Aby działać — trzeba chcieć! Maila H.

p rzez Gordona, z dumą w zn ieśm y chorągiew , 
niecnaj wSKaże światu, że naród zydowsK ł ist­
niał i istnieć będzie.

Saia  Schwarcówna (Skałat).

„Ocar Hamakaabi"
zb liża  się marzec. —  chwila rozpoczęcia pierw­

szej olimpjady żydowskiej.
Jakoś dziwnie wpływa io słowo na psychikę ka­

żdego niemal sportowca żydowskiego.
„Ocar Hamakaabi'* będzie przeglądem naszego 

dorobku, naszej tęż\Zriy fizycznej, wobec jiszuwu, 
wobec całego narodu żydowskiego i świata Dla 
nas Żydów. — słabycn fizycznie — potrzebne jest 
wychowanie fizyczne. Rozpoczęliśmy giganiyczne 
d z id o  odbuJov:y naszej Ojczyzny'. Jesteśmy dyna­
mi ojców, pr aOjców, którzy nie byii chłopami ani 
też i-obotnikami. Ręce nasze, spuścizna gorzkiej 
doli żydowskiej, są słabe Trzeba lat gimnastyki, 
wycieczek, wzmacniania zdrowia, aby je przyzwy­
czaić j o  pracy fizycznej, do ciężkiej pracy

„Ocar Hamakaabi", będzie dla nas młodzieży 
żydowskiej, dalszym bodźcem do pracy, na polu 
wychowania fizycznego „A -l“ .

L IST Y  DO  „D ZIENN ICZK A**

t h ^ z i k l
Krościenko, 25 stycznia 1932.

W  Krościenku założyliśmy organizację skauto­
wą'Agudat Iianoar Iia iw ri ;,Akiba“ . Zbieramy się 
w  lokalu czytelni tutejszej młodzieży żydowskiej.' 
Jest to zarazem lokal gminy wyznaniowej. Gniaz­
dem kieruje Barach Rubinstein. Wkrótce rozpocz­
niemy naukę jeżyka hebrajskiego. Staramy się dla 
najmłodszych założyć bibljoieczkę. aby z niej mo 
gły korzystać. Każdy zaoszczędzony grosz zuż.v 
wąmy na potrzeby gniazda i gazetkę.

W  15 Szwat —  w  Nowy Rok drzew zeszliśmy 
się w lokalu t> 2-giej pop, Omawialiśmy to święto,

■cic c zy  sic na swoje miejsce. I oto, w yjm ując u- 
brą.iia, znalazła  starą bluzkę, która nam zginę- 
'a przed w ielu  laty. Na tej to oluzie b y ły  guziki. 
> łotem i i srebm em i nitkami w yszyw an e. Zaraz 
t e i  odcięła moja żona tę guziki i zaniosła je do 
mbilera, a on jei za nie dał parę złotych które 
j€j w y s ta rc zy ły  na zaspokojenie w szysk ich  po­
trzeb soboty, też dw ie  św iece kupiła i jeszcze 
zostało kilka złotych  na p rzyszłą  sobotę.

III.

W ieczorem  w szy scy  w róc ili z b ożn icy . a ja 
san. szedłem w  stronę m ego domu- Już zdaleka 
zauw ażyłem , że w  mojem mieszkaniu św ieci się 
aWieca- N ie byłem  z tego jednak w cale zado­
w olony, gd y ż  m yślałem : „Zapew ne przyję ła
moja żona jałmużnę od dobrych  ludzi**. W szed ­
łem  do m ieszkania i oto na nakrytym  stole uj­
rzałem  dw ie chaty, ryb y  i także wino. P o ­
w strzym ałem  się jednak, a żeby  nie wybuchnąć 
gniewem, gd y ż  nie -chciałem p rzeryw ać  spoko­
ju soboty. Napiłem  się trochę wina, zjadłem  ry ­
by. a następnie, zw ró c iw s zy  się do żony. rzek­
łem :

—  W id zę  że nie masz tak silnego serca- abyś 
n o g ła  p rzy jąć  z ło  od  Pana B oga ..

l e c z  ona nie dała mi skończyć zdania mó­
w iąc  w eso ło :

—  Pam iętasz mężu moją s>tarą bluzkę ze zło-

j'cgo wielkie znaczenie, bo przecież łączy wszyci.,, 
klcu Żydów golusowych z Palestyną. Następnie1 
były deklamacje, śpiewy, taniec „Kory** i „Kęfay“, 
Mniemamy jednak, iż dzieci palestyńskie radośniej 
obchodzą to święto, bo przecież na własne) ziemi- 
Rozeszliśmy się do domu ze śpiewem ,IIati’ :Wa“. 

Cliazak w  nilchasejk. Estera Rubinstein.

O D P O W IE D Z I REDAKCJI
Ewa L.: ZadanieTwojo zostawiamy ocenie s a w l*  

nej. Do druku się nie nadaje j,.v
Ester Rubinstein: Dziękujemy za pamięć. SjęiW 

jest dzielną dziewczynką i powinniście pójść W JW 
siady. Praca i uobra wola ooKonuje cudów. 'Wtórz­
cie w  to! ‘    . i-i.

Dola D iller: Owszem przeczytaliśmy do koń*.» 
Skorzystamy.

Amator: List otrzymaliśmy. Prosimy p»,zy pnw- 
syłkach o zapodanie źróde?

Lusia W em oerg: Pomysł oardizo dobry a przy-*, 
tem styl prosty i i.atu.ainy urr.eśumy 

Menaehem W ein fe ll: Witamy zawsze cnętrie na-* 
szych przyjaciół. ,

D Z IA Ł  R O Z R Y W K O W Y

Lonogryl
1 • |
2 •

3 • J
4 •

ft •

6 «

7 •

S •

U •

10 • 1
11 •

12 • '
' 1

Znaczenie wyrazów : 1. Pożywienia dla ptak-. 2.
Imię męsKie. 3. imię artysty filmowego 4. Ziemia1 
w języku ojczystym. 5. Planeta. 6. fmjU żeńskie. 7, 
Część świata. S. Bóg grecki. 9. Inaczej odgłos. 10. 
Święto żydowskie. 11. M iasti^w Norwegii. 12. Na* 
zwą kwiatu.

Micj'Sca oznaczone kropkami dadzą nazwę jedne­
go z funduszów palestyńskich.

Z a g a d k i !
Jak lozstawić 300 żołnierzy, w tw erdzy m ijac :j 

Kształt' prostokąta, ;'.bv nn każdej ścianie było po 
100 żołnierzy.

R O Z W IĄ Z A N IE  ZAGADEK N A D E S ŁA L I:
Rum Bucttner. Męnaohem WMnfeid Edward Sil- 

berring, Bronia Erbsmanówna. Hela Gutwlrt W i­
ktor Jassem, Ryszard Spirer, Marylka Hollaeinlwf, 
Zosia Kahane,.' Lola Silbersiein, Edek ScWange 
stant.
R O Z W IĄ Z A N IE  ZAGADEK Z NR U 2 BRz,MI:
Tęrcjan. Druciarz, Dentysta, Dramaturg. Chihath 

Zioń

tenii guzikami, która nam już dawno temu zg i­
n ęła?  Oto dziś, o tw iera jąc  tę starą szafę, zna­
lazłam  *ą. Guziki spizedalam  jubilerow i a Die- 
mądzmi od niego otrzym anem i zaspokoiłam  po­
trzeby so-bety.

G dy  usłyszałem  słowa, o c zy  mi zw ilgotn ia  
ły. dusza w ezbra ła  w dzięcznością  dla Boga, 
k tóry  nie pozw o lił mi pościć w  dzień sobotny. 
A  gd y  zw róc iłem  o c zy  ku me; żonie i ujrzałem  
jej poczciw ą tw arz, błyszczącą z radości, zapo­
mniałem o dniach pełnych trosk, w ziąłem  żonę 
za ręce i począłem  tańczyć- Następnie w y p iw ­
szy  rosót. z  w esołości za tańczyłem  z moją ż o ­
ną powtórnie. Zaś pc zjedzeniu mięsa w ziąłem  
żonę do tańca po raz trzeci.

A  teraz patrz cadyku! Jak w ie lk ie  jest m oje 
szczęście, ż e  potrzeby soboty zaspokoiłem  nie 
p rzy  pom ocy człow ieka. lecz p rzy  pom ocy B o ­
ga. A  gd y  zgrzeszyłem  najw yższem u Bogu, tań 
cząc z  moją żoną —  go tów  jestem od ciebie ra- 
bi o trzym ać rozgrzeszen ie.

Szabtaj Lnł roligator skończył opow iadać, a 
cadyk  zw ró c iw s zy  się do ucznió\y, rzek ł:

—  Także an iołow ie niebiescy radowali się ze 
mną i tańtczyli z  nimi —  a  ja, któregc oczy  
w szys tk o  to w idzia ły , śmiałem się. jw dezas 
gd y  Szabtaj introligator tańczy ł trzy  ra zy  ze  
sw oją  żoną.

tP rz e ło ly ł Zygm unt FMtbsigl

/
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łiwycięsiwo akademików 
sjónistycznych we Lwowie j

W e Lw ow ie  odbyty się wybory do rady dele- 
gatów  ośrodka lwowskiego żydowskich akude- 
rcickirh stowarzyszeń samopomocowych Gltoso- , 
w a ło  ogółem 1038 osób Na sjonislyczny blok pa­
d ło 801 gf-osów, na lisię .^w ietlicy" 237. Wobec 
tego do Rady delegatów wchodzi 31 deleguiów 
tjcmstycŁiych, 9 delegatów „Świetlicy1* oraz 8 wi- 
rylistów  (wszyscy sjon iści).

Uczeń wydalony ze wszystkich szkól
Z a  nazwanie posła Licberraana „najpopnlamiej- 

czą postacią w  Polsce1*

„Głos Narodu donosi:
„W  ubiegłym tygodniu zaszedł charakterystycz­

ny incydent w  gimnazjum I-szem w  Stiyju. Oto 
uczniowie 8 kl. gimnazjalnej otrzymali z języka 
polskiego na zadanie szkolne do opracowania te­
mat: „Najpopularniejsza post ić We współczesnej 
Polsce-1. Pou dyktandem profesora wszyscy uczni o 
w ie  ^pasali nakazanego —  opatrznościowego mę­
ża, Jeden tylko, celuiacy uczeń 8-mej klasy, nie­
jaki Gross, nie podzielił zdania swego profesora, 
umotywował bowiem w  zadaniu pogląd, żo obec­
nie na irow lam iejszą  postacią w  Polsce jest d.r. 
L iybfirrńan — zaś najwięcej niepopularnym mę­
żem w  Polsce jest Jozef P iłsudski..

Zajście to w yw oła ło zrozumiałe poruszenie na 
sali szkolnej Zawiadomiony o zajściu dyrektor 
gimnazjum. T  W ilk. zwołał w  tej sprawie dora­
źną konferencję fflrona profesorskiego które u- 
cbwaiilf) wydalenie Grossa z? wszystkich szkól 
p.ii.siwa. Ucznia natychmiast szkole wydalono 
a rezolucje grona profesorskiego przedłożono ku- 
ratnrjum lwowskiemu do aprobaty11.

Pisma opoz\„vjnp ot>sz?rnie komentują powyż­
szy wypadek

S todrtfo  przetlw do ro r; emany rti 
za trofeom s. o. Holówkl 
x?słanewfoBeT

Sensacyjna wiadomość „Pita*1

Onegrlajsze ..Tliło1- dowiaduje się. że śledziwo 
pizeciwko podejrzanym o zabójstwo śp. Tadeusza 
Hojówki -— Rany: zenowi. TCobilnykowi. Rutryno- 
w i i Krysce zostało definitywnie zastanowiono 
Natomiai i toczą sie przeciwko nim dr hod/enia 
W sprawie napadu na pocztę w  Trusknwcn

iiunkcFon?r>ufzepolliryipiv'eLwewfe 
uwolnieni od zaizułu kpfewrnla 
areszfprfów wrlWyeimych

W  lwowskim  sądzie okręg. zapadł wyrok w od ­
roczonym onegdai procesie funkcjpnarjuszów po­
licji pole ycz-nej Wojciechowskiego. Kowalczuka i 
Iow., pociągniętych do odpowiedzialności za pobi- j 
cie pąz sluehiwanych przez. nich więźniów poli­
tycznych Po  nrz.eslu'h.m-iii szeregu świadków i 
przemówieniach stron, sędzia Lyczkowski ogło- j 
sił wyrok uwalniający

i
Proces 5J MlonfótM ,,<«frors lewity11

W  środę zakończył się w  Luhlinie proces prze­
ciwko 25 członkom organizacji ukraińskiej ,Sel- 
rob- Jedność11 z powiatu chełmskiego, oskarżo­
nym o działalność antypaństwową i podpalenia 
Głównego oskarżonego Józefa Kocura, sąd ska­
zał na 10 lat ciężkiego wiezienia, pozatem jedne­
go z oskarżonych na 8 lat czterech na 5 lat. sie­
dmiu po 4 lata jednego i,a 1 i pół roku je d n e g o  

na rok. trzech rm fi mi siery. wszystkich z pozba­
wieniem firaw Pieeitt oska-rżołtych uniewinniono

Petweritti oddany
pod sad dorifine

W  dniu 12 bm s t a n i e  przed warszawskim są- 
dtin okręgowym, sądzącymi w  trybie doraźnym. 
Chmielewski krw aw y bohater zbrodni, popełnio­
ne! niedawno w  Jabłonnie Legionowej. Jak w ia ­
domo. Chmielewski po pijanemu zgwałcił swą 
służą, ą i zabronił iej mówić o tern żonie. Dziew­
czyna jednak poskarżyła się chlebodawczymi i za 
jei radą złożyła meldunek w poii<a,i Chmielew­
ski. dowiedziawszy sie o tem. w  przestępie z ło ­
ści zarąbał siekierą służącą i poranił niebezpie­
cznie żonę.

2aD>ł żono, bo była ciemku...
Sąd apelacyjny w W arszaw ie rozpoznawał spra­

wę niezwykłego żnnob<^ iwa. dokonanego prz-z 
Stefana Śmiechurę Śmiechura wrócił do domu 
pijany. a patrząc jak żona krząta się koło gospo­
darstwa. odezwał się do niej: ..Znam amerykań­
ski sposób zabijania ludzi11. W  tej chw ili chwycił

A mU1U.1
ze sioln kuchenny nóż i żadał żonie śmiertelny 
cios w szyję i piersi. Początkowo Śmiechura tłu­
maczył się, żc był pijany, później zmienił m etoję 
i jako motyw zbrodni podał że zabił żonę, bo by­
ła Niemką, a nie chciał mieć Niem i i w  domu. Sąd 
okręgowy skazał żonobójcę na 10 la l ciężkiego 
yyjęzienia. Sąd apelacyjny zatwierdził tę karę.

Obfity połów K. O. P .-u
W  ubiegłym miesiącu KOP. na pograniczu pol­

sko liiewskiem i polsko łolewskiem zatrzymał 
49-ciu przemytników z towarami Wartości pinze 
szło 70.000 zł. 30-tu przemytników osadzono w  
więzieniu.

Uciekł z wiezienia bolszewickiego
Na odcinku granicznym Stolpce zbiegł na terem 

polski inżynier Niemiec, który byt aresztowany 
i osadzony w  więzieniu za sanodaż Inżynierowi 
tc-mu udało się zibiec w przebraniu strażnika i 
przedostać się do Polski.

Konkurencyjne przedsiębiorstwo 
pocztowe

Sąd grodzki w  Lodzi rozpatrywał sprawę Lejba 
Icek son a, os karżonego o prowadzenie na szkodę 
państwa prywatnej poczty w  okresie 2 lat. Icek- 
son bral mianowicie po 10 groszy za dostarczenie 
awizacji wekslowej. PrzeJstawloiei Ministerstwa 
Poczty i Telegr. żądał tytułem powództwa 840.000 
zł. Sąd po przesłuchaniu świadków uznał Icek- 
sona winnym, zasądzając go na 3 tygodnie bez­
względnego aresztu oraz 800 zł (grzywnę) z zamia 
na na 2 miesiące więzienia Powództwo wniesio­
ne przez przedstawiciela Ministerstwa! Poczty i 
Telegr. sąd ouaalil motywując to tem, że jedynie 
prokuratura powołana jest W tym wypadku do 
wniesienia powództwa.

Kradzież : hs.ązek w n k o tu
W  jednym z bydgoskich zakładów naukowych 

przychwycono kilku uczniów, którzy kradli nie- 
lylko książki swoich kolegów i sprzedawali je 
w  aniykwarniach. lecz podrabiali nawet upoważ­
nienia rodziców, którzy rzekomo zezwalali na 
sprzedaż książek. Nieuczciwi ohlopcy po udowo­
dnieniu im winy zostali wydaleni ze szkoły.
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X  K z e s z ó w a
Nowa Rada Miejska. — Z kasy chorych. —  W y- : 
stawa Przemyślu Krajowego. — „Chamisza Asar 
B Szwat*1. — Z tow „Przyjació ł Uniwersytetu He­

brajskiego'1.

Zgodnie z naszą zapowiedzią, zaraz po otrzy- ; 
maniu decyzji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zwołał bui mistrz uzupełnioną w  ostatnich wybo­
rach smmmych z 1930 r Radę miejską nu posie­
dzenie które odh; lo  się w pięknie udekorowanej 
sali obrad dnia 21 uh. m Na wstępie odczytano 
protokół z ostatniego posiedzenia, pcczem 6 no­
wych radnych z klubu mieszczańskiego (reszta bo­
wiem 18 radnych zestala ponownie wybrana) zło­
żyło ustawowe przyrzeczenie wobec burmistrza 
adw. Dra KroguJskiego, Wkońcu burmistrz przy­
w itał nowych i „starych-- radnych, s następnie 
wygłosił dłuższe expose, przedstawiając cało- 
ksział pracy dawnej Rady oraz plan pracy na przy 
szłość. Jestto niewątpliwie ostatnia Rada miejska, 
wybrana na podstawie austrjackiej ustawy gmin­
nej o stosunkowo wielkim zakresie działania, o 
czein tbż wspomniał burmistrz w  sweni expose o- 
n.awiając krytycznie projekty ustaw samorządo­
wych, będące na warsztacie ustawodawczym.

Na zasadzie Rozporządzenia Ministra Pracy i
0  P. z 2 września i931 został tutejszej Kasie Cho­
rych nadany nowy statut zatwierdzony przez Min. 
Pr. i O. Sp. reskryptem z 31 grudnia u. r.: a to w  
związku z reorganizacją Kas Chorych. Tutejsza 
„Kasa Chorych w Rzeszowie1- przedtem zwana 
„Pow iatowa Kasa Chorych «  Rzeszow ie" (gdyż 
obejmowała tylko rzeszowski powiat) obejmuje o- 
becnie swą działalnością powiaty rzeszowski, strzy 
żowski, przeworski, łańcucki, niżański, tamob-zc 
ski i kolbuszowski.

Dnia 28 ub m odbyło się w  szkole powszechnej 
im. św Jadwigi w obecności władz państwowym
1 samorządowych uroczyste otwarcie wystawy ru- 
ch-omej przemysłu krajowego, w  której bierze u- 
dziat około 200 firm z całej Polski oraz przemysł 
i rzemiosło miejscowe. Zamknięcie wystawy na­
stąpi 7 bm.. paczeni nastąpi przewiezienie do T a r­
nowa, gdzie będzie czynna od U  bm do 21 bm 
Dzięki staraniom Komitetu przy współudziale

Salon M6d Anny Sachsów ej
p l .  K o s s a k u  2  (róg Zwierzynieckiej) t e ie f .  l S O - t l

Zwdąaku Polskich' Fabryk „Portljpudccnietii-- zo­
stał ta. iu. zorganizowany bezpłatny czterodniowy 
kurs budownictwa ogniotrwałego.

Z  okaoji „Ch^jriSiZa Asar BNzwat-1 odbyło się 
jak corouzni 1 staraniem kom sji Ź. F. N zebranie 
towarzyskie z oanc-inegiem Zebranie B jgail prze* 
wodiLiozą^y kom. Z. F. N. p. T-rink, a p. Se klon w y­
głupił okolicznościowe przemówienie, poczem od- 
cacyittboo świ-fe-je zredagowany, pełen humoru i sa­
tyry ^ŻyW j Diatemaik11, obejmujący przeważnie 
p o lit jcow  i  społeczne swsuoki lokalne. ,Źywy 
Dziennik11 opracowali pp. Fnund, Friedman, Fró- 
hlSch, Kohn, SewLu i Tucłwrtao. Program  uzupeł­
nił swemi pieśniami nasz pc ta ludo.yy Nachum 
Sterinbekn.

Z okazji „Święta D rzew11 oooyła się w  żyuow 
sLiej szkołę i gknnaiąjum ur^czyistość, w której 
w zię li udział rodzice, zarząd szkoły, grono nauczy­
cielski,. i aziatwa szkolna Na program złożyły się: 
odśpiewanie pkśui „Tocozakna11, przemówienie 
ucz. I. Ł1. giimn. Trohmówny nit. „Chainż»za- Asar 
B Szw at11, odczytanie przez ucz I. kl. gioran. K. 
V o lfów n ę  artykukt z Dzienniczka (tygodniowy do­
datek „Nowego D siennika'1) pt (Chamisza Asar 
IFSzwał11, deklamacja okolicznościowego w ierszy­
ka przez ucz. III . kl. Ludowej Talheknównę, deLia- 
maoja wierszyka pt. p o w in ą 11 (pióra jednej z kie- 
lowniczek tut. przedszkola D. DiLlerówny, a u- 
mieszczooogo w  Dzienniczku) przez uozemcę IV . 
kl. i udowej Krawtównę, 2 obrazy sceniczne i tance 
wykonane przez dzieci szkolne. Wkońcu rozdano 
uczniom 1 uc_tnicom owoce paiastyńskie i wśród 
niezmienae miłej atmosfery opuścili zebrani z za* 
dowolerdem szltolną imprezę „Święta W iosny11.

Tutejsza młodzież narciów c- żydowska wszeł* 
kich odcieni urządziła też zabranie z okazji ,,Goa 
misza Asar BNzwat11, na którem nktodzLeż zjaw i­
ła się bardzo licznie, a czysty dochód wpłynął dw 
żydowskiego Fusid.usz;„ Narodowego. Po  odśpie­
waniu pieśni „Techzakma11 jjr<xmówił Migi Redch, 
poczem wykonano dalszą część programu składa­
jącego się z obrazów scenicznycŁ p,'zeds4awiają* 
cych szczepienie drzew w Erec (wyk. org. 
noar HaiW'i-j“ ) i życie robotników przy pracy w  
Szomrae z deklamacją ,org. .(Haszomer Hacair1̂  
i życie chaluców (ongaoizaicgi „jRanosur 
JtRiwri11), dijałogu pełnego humoru (pp. D riŁ  £ 
Knecht z org. „Ha.noar H a iw ri11), żywego dizieam- 
ka pióra p. Orbachówony i jed..oaktowęj komedji 
(pp. Langenittiai i Hornlkówna z org. ^Hrii Tkam 
peidor11).

Onegdaj odbyło się doroczne W alne Z Jtraniś 
tow  „P rzy jac ió ł Uniwersytetu Hebrajskiego*1, Wt 
którem przewodu. Dl. SchiLdki au- złozył sprawoz­
danie wykazujące, iż praca wydziału ograniczyła 
się do miesięcznych zbiór sk wkłaoeh d. ic Jfeofl 
skieh, a zbiórka książek nwisiała być z różaycłjt 
przyczyn zaniechana. Obecnie przyorąpi wydizitł 
do powiększenia liczby członków wspierającym , 
wobec czego obywatele mający dla tej instytucji 
zaiinlereoowanie powinni matorjalnle przyczynić 
się do powiększenia funduszów dla naszej pale­
styńskiej wszechnicy, Now y wydział wybrano w  
nt:stępującym składzie PP Dr. Schiudkr.Ut (pras- 
wodinkzący), Dr. Wass&rruun (wioepn. ?wodtdi3ą- 
cy), Mgr. Wachspress (sekretarz), Hofsi&tter (skaw- 
hnik), Drowa Kanarkowa, A lt er i  Mg Reioa 
''człoid.owie wydziału). Rad

Demonstracje przeciwMoissiemn 
we Wiedniu

A leksander M oissi  rozj>oczął onegda j w  tea­
tr że Rahnunda w e W ied n iu  w ystępy gościnne 
Już przed przedstaw ieniem , a także pod cza* 
p rzedstaw ien ia  zaczęły  się grom adzić  przed 
teatrem  grupki demonstrantów, k tórzy  nw  
chcieli dopuścić do przedstaw ienia. P o lic ja  nie 
dopuściła do dem onstracji i aresztowała 13 de 
m onstrantów . Przedstaw ien ie odby ło  się w  zu 
pełnym  spokoju, a liczn ie zgrom adzona publi 
ezność urządziła M opsiem u  gorące owację.

P rzypom in am y, żc dem onstracje te pozosta 
ją  w  zw iązku  z nagonką rozpoczętą przeciwko 
św ietnem u artyście z powodu jego  obecności 
podczas porodu pew nej kobiety na k lin ice po 
łożn iczej w  Salzburgu- Moissi uzyskał w ów ­
czas zezw olen ie w ładz szpitalnych i b y ł ohee 
nym  podczas porodu jako  dr. Aleksander- —  
(A rtyk u ł M oissego o tej spraw ie zam ieściliśm y 
swego czasu na łam ach ,,N ow ego  Dziennik? 
A rtyk u ł ten knńczył się słowam i: .Zbliża 
nowe średniowieczem" Znakom ity  artysta n 
pełną rację! —  Red.)
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Cc i© iet maja by< niszczone 
stare sutorfnhile

Fiykawę żądanie fabrykantów francuskich.
\Y miejscowości Periguex odbywa się obtonie 

Iw t'tretie ja  przemysłu automcbilowego we Fran­
cji, Przyjęto 'rezolucję, którą przesiano we forr.nę. 
<!i'|K;s/.y <1o I.irSala \v rezolucji tej domagają' się 
fc.bryknnci automob-ii. by rząd wniósł do parla­
mentu ustawę, wedle której eo dziesięć lat mają 
stare automobile ulec zmśłP.zćniu. Jeśliby rząd 
przychyli! się do tęgo wniosku i jeśliby dla tego 
wnioski, znalazła się większość w parlamencie 
francuskim, to- ulegnie corocznie zniszczeniu 45,uO0 
automobili, co przyczynić się ma do ożywienia 
produkcji we Francji Za każdy zniszczony auto­
mobil ma być wystawiony bon, uprawniający do 
bardzo znacznego rabatu przy nabyciu nowego.

tiśenifru eR-wtamy* acz
Znany dżentelmen włamywacz. Sergjusz Lenz, 

Odsiadujący obecnie karę więzienną w Brukseli, 
wezwany został przed oblic.zg dyrekio-ra więzienia, 
któ. y udzielił mu pochwały za uratowanie życia 
jednemu z więźniów-.

Spiawa przedstawia się następująco: Lenza
przeniesiono z jednej celi do drugiej. Droga pro­
wadziła przez ciemny korytarz. Nagle Lenz zoba­
czył we framudze okna kołyszącą się postać P rzy ­
stąpił bliżej i skonstatował że chodzi tu o j.dne 
go  z w ięźniów, k tó iy  uciekł ze swej celi i powie­
sił się na sz.uurze, sfabrykowanym z prześciera­
dła. Denata można było jeszcze uratować Srwier- 
dzono dalej, że samobójcą tym jest morderca, ska- 
sany na więzienie doży wonnie który kilkakrotnie 
targnął się ju i na swe życie.

Ciekawą jest rzeczą „karjera ‘ Lenza. Jest to 
dżentelmen- włamywacz w  przysłowiowetn zna­
czeniu tego słowa. Obracał się zawsze w  kołach 
arystokratycznych i w  tych sferach wybierał so- 
Lie ofiary. Jednym z ostatnich jego czynów fcyto 
splądrowanie zamku jakiegoś markiza francuskie­
go. ktorogo przyjaźń Lenz sobie pozyskał. P rzy je ­
chał do tego swego ..przyjaciela" w  gościnę i ko­
rzystając z nieobęt ności gospodarza, zapakował 
do automobilu ciężarowego wszystko, co się tyl­
ko dało. Sergjusz Lenz miał niezwykle wytworne 
manjery, ubierał się zawsze u pierwszorzędnych 
krawców, włada ośmioma językami i umizgał się 
przeważnie do starszych da,m. którym regularnie 
nabierał ich kosztowności. Nie oszczędzał też i ar­
tystów. a. m. in. jego ofiarą by ł jeden ze sławnych 
skrzypków. któremu skradł drogocenne skrzypce, 
i ■ Powinęła mu się noga w  Brukseli, ale Francja, 
którn ma z n>m bardzo liczne porachunki, upomi­
na się obecnie o jego wydanie Lenz me zostanie 
atoli najprawdopodobniej wydany Francji ffdrż 
jego adwokat wniósł podanie o zbadanie w ładz 
umysłowych swego klijenta Jeśli Lenz zostanie 
uznany za umysłowo chorego, nastąpi internowa- 
r ie  jego w jednym ze zakładów dla umysłowo cho­
rych. Wedle ustawodawstwa b.dgi-jskięgo ptrz~he- 
dzie w  tym zakładzie pięć lat. a potem wypuszczo­
ny zostanie na wolną stępę

Gdy Jasnowidz odsłania
z d r p r ł e

Paryska afera skandaliczna
W  jednym z kabaretów paryskich występuje o- 

bccme z wiełkiem powodzeniem fakir Birmam, kió 
ry  nie ogranicza się do zwykłych produkcyj zw ią­
zanych ze zawodem fakira, lecz bawi się też w  ja- 
si owidza. Dzięki temu sprowokował proces, któ­
ry przedstawia się następująco:

Pewnego dnia siedziała w pierwszym rzędzie 
iona kapelmistrza D. Birmam poprosił ją swa z 
1. innymi widzami by zajęła miejsce na scenie, ja ­
ko że chce urządzić seans telepatyczny. Birmam 
poprosił panią D., by zamknęła oczy j skoncentr j- 
wała cala swoją uwagę na jakąś osobę Gdy pani 
D: spełniła jego życzenie, fakir odezwał się: My- 
Wi pani o swym mężu. który właśnie teraz zdra­
dza panią z pewną brunetka, z którą razem pra­
cuje w temsamom orz^dsiębiorstwie. Pani D. nie 
czekała już dalszych wynurzeń fakira, letcz -udała 
się natychmiast uo yariete. w  którem palcował 
W  maż jako kapelmistrz Natrafiła tam akuratnie 
ta  pauzę, a na pytanie, gdzie jej mąż się znajduje, 
Otrzymała odpow iidi, że pan kapelmistrz w raz z 
jedną ze sił orkiestry kobiecej znajduje się w  po­
koju dla artystów. Pokój był zamknięty, a na pu-

T m s le n le  ziemi na Kubie

Na zdjęciu jedna z głównych ulic w Sanfago de Cuba 
trzęsiemem ziemi.

miasta — dotkniętego katastiofalnem

4 H O R Y Z O N C I E  E G  L I T Y C Z N Y M .

A mązHitler jest przecież obywatelem
niemieckim!

Wielka sensacja poi.lycina -v Niemczech
Pisaliśm y onegdaj o ankiecie, jaką urządził 

..Berlin-eę 'J ageblatt", by się dow iedzieć, czy 
H itler uzyskał obyw ate ls tw o  niemieckie. Ankie­
ta pisma berlińskiego w ypadła, — jak już zre­
sztą donieśliśmy, —  negatywnie. Okazuje się 
atoli, że inform acje ..Berliner Tage-bla«-u“  nie 
b y ły  ś-isłe. O to .Frankfurter Zeitung" zw róc iła  

się do radcy ministerjalnegci W  a ker a w  Turyn ­
gii z  zapytaniem  c zy  H itler nie uzyska! o b y ­
w atelstwa niem ieckiego drogą nominacji na u- 
rzędnika turyńskiego. Radca W a lter w szczą ł 
dochodzenia w tej spraw ie i dow iedział się. że 

za czasów  urzędowania Di a Fricka jako mini­
stra spraw  w ew n ęT zn ych  Turyngii, nastąpiła 
nominacja Hitlera na komendanta żandarmerii 
w  m iejscowości Hildburghausen. Ó w czesn y  mi­
nister Turyngji. Dr. Ftick, podyk tow ał dwom  
podw ładnym  sw ym  urzędnikom tę nominację i 
zmusił i,:h pod najsurowszy m rygorem  do za ­
chowania tajemnicy. —  Hkler m iał natychm iast 

zrzec się sw ej posady, by nie obc ią żyć  skarbu 
turyńskiego pensją. G dy  F rickow i zw rócono 
uwagę, że  m inisterstwo finansów  musi bym p o ­
inform owane o  tej nominacji, o św iad czy ł Trick 
że zastępuje baw iącego na urlopie ministra f i­
nansów, działa w ięc niejako w  podw ójnym  cha 
rakterze: i jago  minister spraw  w ew nętrznych  i 

jako minister fiannsów- Frick trzym ał tę nomi­
nację w  swotem  biurktu i nie d o łączy ł jej w cale 
do ak tów  ani jej nie ogłosił publicznie. Teraz 

dwaj ci urzędnicy', którzy nominację w y g o to ­
wali. zostali zwolnieni od obowiązku dochow a­
nia tajemnicy urzędow ej i z ło ży li zeznan it swe 
do protokołu.
Kanclerz Dr. Briining kazał sobie p rzed łożyć 

ca ły  materjał odnośny, b y  go odstąpić ministro 
w l sroraw w ew nętrznych . D row i G rocnerow i do 
dalszego urzędowania. Gabinet ma zam iar zoa- 
dać p raw ne podstaw y tej nominacji, dzięki któ­

rej udało się H itlerow i uzyskać cichaczem  ob y­
w ate ls tw o  niemieckie. Zdaniem sfer m iarodaj­
nych nominacja ta jest nieprawna, albow iem  nie 
dochowano w szystk ich  form alności. Spraw a 
op rzeć  się m oże w  ostatniej instancji o Naj­
w y żs zy  "i rybunał w  Lipsku.

Nom inacja HPlera, przem ycona przez Dra F ri 
cka. jednego z g łów nych  d zia łaczy  obozu na- 
rodowo-socja listycznego, podziałała na opinję 
Publiczną N iem iec jak bomba. Jeśli H itler utrzy 
ma się ze swą pretensją do obyw atelstw a nie­
m ieckiego, w ystąp i najprawdopodobniej jako 
kandydat na prezydenta R zeszy  niemieckiej.

IL U  I JA K IC H  D Z IE N N IK A R Z Y  P R Z E K U P IŁ  
„K R E D IT  A N S T  A L T “ ?

G dy w iedeński bank Rodts hiida (..Kredhan- 
sta lt") znalazł się w  trudnością.h finansowych, 
zauważono, że przeważna część prasy austria­
ckiej zachowuje dyskretne milczenie. Już w ó w ­
czas szeptano sobie, że przekupiono bardzo 
wielu dziennikarzy i dużą część prasy austria­
ckiej. P os łow ie  socjalistyczni parlamentu au­
striackiego wnieśli w  tej spraw ie interpelację. 
D ow iedziano się wtenczas, że niektóre organi­
zacje chrześeijańsko-spoleczne o trzym a ły  od 
Kreditansfaltu znaczne subwencje. A le partja 
chrześcijańsko-s,potoczna nie dopuściła do szer­
szej dyskusji. Obecnie organ izacja  prasy w ie ­
deńskiej w y łon iła  komisję w  tej spraw ie w zg lę  
dnie przekazała  spraw ę tę swemu sądow i ho­
norowemu, k tóry  w tych dniach og łos ił swe 
sprawozdanie. Okazuje się z n iego że nietylko 
prasa ehrześcijańsko-spoRczna, ale też w y ra ź ­
nie hakenkreuzlerowska, jak osław iona „Deutsch 
-oesterreichisciie Tageszeitung" (w  skróceniu 
zwana ,.Dótz), korzysta ła  z  tych subwencyj 
..żydowskich".

karło nikt nie odpowiadał Pauza skończyła się. 
ale pan kapelmistrz w raz ze swą towarzyszką nie 
kwapił się z otwarciem, pokoju. Pani D. pojechała 
do domu i na drugi dzień wniosła skargę o roz­
wód. Pan kapelmistrz przyznał się do faktu zdra­
dy małżeńskiej, ale wdrożył skargę przeciwko fa ­

kirowi, zarzucając mu. żc zupełnie niepotrzebnie 
miesza się do spraw prywatnych. Doszło do pro­
cesu, na którym fakir osobiście się nie zjawT, ale 
jego obrońca utrzymywał, że fakir spełnił tylko 
swój obowiązek Sąd narazie odroczył proces do 
przesłuchania świadków, ________

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie w y r ó w n a j ą  Iw *  
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.
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D ziś p rem je ra  w  k in o tea trze  d źw ię k o w y m  , vi V A N D A “  S w . G ertru d y  5. B e zsp rzec zn ie  n a jw span ia lszy  p rzeb ó j d z 'w ięk ow y  sezonu ! t|

H u m o r ! Z a ch w y t! F u ro rę ! N ieu stan n y  śm iech ! w y w o łu ją c y  n a jw e- Ł J ' f U  A  1 U  E t f  M  ■
s e ls z y  film  n aszych  czasów ' A r c y d z ie ło  c za row n ych  p ieśn i i m e lo d y j! V r l l v l ^  łsjS% . V r  r  « ■  p N l  %  W  i
S zam pańsK i film  pełen  arc\ k om iczn ych  p e ry p e ty i i ek scen tryczn ych  p rzy gó d  i aw an tu rek  m iłosnych , pełejn, s łon eczn ego  iiuri.or 
s za leń s tw  w e rw y  i sw aw o li. W  gł. ro lach . JEAANB  T T E  M A C  D O N A L D ,  bohaierka  film ów  „K ró l ż eb ra k ó w " i „P a ra d a  Mn’ośc. 
R F G IN A L D  D E N N Y . N iep rzeb ra n a  re w ja  n ie zw y k łe j w eso ło śc i! S za lon y  w ir  ...ycia h u laszczego ! M istrzow sk i koncert g ry  ak torsk ie  
U p o jon y  ry tm  m u zyk i i tańca: R e w ja  n a jn ow szych  k reac ji m o d y ! N ieb y w a le  dow cipna treść ! —  Fen om en a ln e  dodatki d źw ięk o w i

Początek  > »a L .. iw  o „ad z. 5, 7 , a-10, w n.sdzifa.ą o g. 3. — &ala kina ogrzana.

W sch ód  

słońca 

0 m. 51

L U TY

6
S O B O T A  

29 S zeb a t 5692

Zachód 

słońca 

16 m. 26

Jaffffe w Bielsku
Dziś w  soboty o godz. S-mej wieczór, w ygłosi 

Bacz. dyr. Leib Jaffe w  sali Gminy Żydowskiej 
odczyt publiczny n. t. Legenda a rzeczywistość. 
iW towarzystw ie dyr. Jaffego wyjechał do Bielska 
dyr. Sz. Zebuwirt z Krakowa, członek Dyrektor­
ium Ker en Hajesod dla zacn. Małopolski i śląska.

0 Koordynację żydowskich Sfowarzyszed 
Społecznych i Opiekuńczych w Krakowie

Onesdaj odbyła się w sali Stow. „Solidarność Bnej 
Brith" konferencja delegatów wszystkich prawie ży  
dowskich stowarzyszeń społecznych i opiekuńczych 
./ sprawie zbiórek ulicznych i kontynuowania ży­
dowskiej opieki społecznej, zwołana — jak ubi-egtcgj 
u oku — z inicjatywy Zach. Malop. Związku To w. 
Gp;eki nad Sierotami żyd. w porozumieniu z Gminą 
żydowską przez powołaną w styczniu 1931 r. Ży­
dowską Komisję Miedzystowarzyszeniową w Kra­
kowie.

Zebranie otworzył i zagaił radca Dr. Józef Stein­
berg, witając licznie przybyłych reprezentantów sto 
warzyszeń i szkicując genezę powstania Komisji Mię 
dzystowarzyśzeniowej, oraz przyczyny jednolitej a- 
kcji zbiórkowej i tendencji koordynacji pracy.

Sprawozdanie z całorocznej działalności komisji 
międzysiowarzyszeniowej złożył Dr, Henryk Leser, 
podając wyniki pracy komisji na szeregu posiedzeń, 
memoriałów i deputacyj do Magistratu, uzyskanie 
kompetencji, jako reprezentacja żydowskich stowa- 
tz j szeń w sprawie us-talania i uporządkowania zbió 
rek ulicznych, trudności i problemy tej akcji, rezul­
taty ilościowe i finansowe zbiórek, przyczyny nie- 
domagań i zażaleń, usiłowania komisji celem rozpo­
częcia akcji koordynacyjnej i możliwości zasadnicze, 
istniejące na tem polu w obecnej sytuacji, oraz ko- 
oieczn prace, wymagające załatwienia, keferent sta 
wia imieniem komisji mandaty członków tejże do 
dyspozycja konferencji, oraz żąda załatwienia alter­
natywy, czy nadal prowadzić pracę koordynacyjną 
rreprezentacyjną spotecznojopfek.uńczą w imieniu 
zainteresowanych stowarzyszeń przez utrzymanie 
powołanej do życia komisji miedzystowarzyszenio- 
w©j, czy też zlikwidować ją i przywrócić stan pier­
wotny. Komisja nie chce pracować bez pełnego za­
ufania stowarzyszeń i może tylko w tym wypadku 
kontynuować potrzebną bezsprzecznie i pożyteczną 
w  zasadzie i aktualną działalność, jeśli wszystkie in 
stytucje nietylko się formalnie podporządkują, ale z 
calem uświadomieniem popią i zsolidaryzuia. się z 
usiłowaniami komisji międzystownrzyszeniowej. — 
W ten sposób powoli uzyskamy możliwość zreali­
zowania hasła o utworzeniu przy Gminie żydow­
skiej Wydziału Opieki Społecznej, który w sposób 
fachowy i metodyczny ujmie całokształt interesów 
żydowskich instytucyj społecznych i opiekuńczych 
na terenie Krakowa.

Po  dyskusji nad sprawozdaniem i referatem, w 
które.) brali udział pp Dr. Stendig, Dr. Jan Landau. 
Inż, Stendig. Dr. Steinberg, radca Goldschmldt, prof. 
Bibersteln, Dr. Grunhaum, Dr. Leser, — wyrażono 
podziękowanie i absolutorium dotychczasowej Korni 
sji za jej całoroczną pracę, postanowiona nadal u- 
trzymać tę Komisie Międzystowarzyszeniowa i we­
zwać ją do kontynuowania pracy koordynacyjnej, 
zwoływania częstszych zebrań delegatów stowarzy 
szeń w celu omówienia i uzgodnienia zapatrywań i 
metod pracy, uprawniono komisję do samodzielnego 
ustalenia terminów zbiórkowych i partycypują­
cych 'w  nich instytucyj po porozumieniu z Magi­
stratem, por.zem wybrano w skład tej Komisji Mię­
dzy stowarzyszeniowej następujących pp.: Prez

. Landaua, Dra Gumpricha, Dra Weinsberga, Dra 
tendtga. dyr. Llliunthalo, dyr. Wisoenleida, Kando

wą, Schenherowa, prof. Bibersterna i Dra Griinbau-
ma. Nadto wchodzą do Komisji reprezentanci Gmi­
ny żydowskiej (3), zaś z ramienia Związku. Siei ot 
żyd. w  Krakowie pp. prezes Dr. Steinberg i Dr. 
Leser.

Cieruista droga żydowskiego 
bezrobotnego

Odnośnie do notatki pod powyższym tytułern, za­
mieszczonej w nasztni piśmie z dnia 31 uh. in. w y­
jaśnia nam Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobo­
cia w Krakowie, iż wspominany przez nas bezrooo- 
tny Mlichał Wortsman zamieszkały w  Krakowie 
przy ul. Mogilskiej 37 przepracował w roku 1931 

faktycznie tylko 78 dni. podczas gdy ustawa z 18-go 
l.ipca 1924 o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia 

wymaga najmniej 20 tygodni, zatem 140 d.ni, przepra 
cowanych w ostatnich 12 miesiącach, licząc od prze 
dednia zarejestrowania się danej osoby jako bezro­
botnej. Wobec tego. że Wortsman nie miał warun­
ków. przepisanych ustawą, Fundusz Bezrobocia nie 
mógł mu przyznać zasiłku.

Do tego wyjaśnienia pozwalamy sobit od siebie 
zauważyć, iż Fundusz Bezrobocia jest formalnie bez 
'wątpienia w zupełnym porządku, Chodzi tylko o to, 
że Wortsman przerwał swą pracę przy ul. Warsza­
wskiej (wskutek czego właśnie brakło mu koniecz­
nej ilości przepracowanych dni) z powodu szykano­
wania go przez jego towarzyszy pracy, a więc z 
przyczyn od niego niezależnych, a zależnych od je­
go — żydPsitwa. Jeden z kolegów bezmyślnie prze­
jechał mu taczkami nogę, na skutek czego Worts- 
mau doznał uszkodzenia ciała i musiał się leczyć. 
Gdyby nie ta przerwa, Wortsman miałby od 17-go 
czerwca ub. r,. kiedy zaczął pracować przy ul. War 
szawskiei, aż do 21 listopada, kiedy skończyły się 
prace na nowym cmentarzu żydowskim, więcej, ani­
żeli 140 przepracowanych dni. 1 dlatego właśnie Mr. 
saliśmy o ,,ciernistej arodze żydowskiego bezrobot­
nego", apelując zarazem do Województwa, wzglę­
dnie do Zarzącu Dowodowego Funduszu Bezrobocia 
o możliwe uwzględnienie podania Wortsmana w  u- 
znaniu specyficznych przyczyn przerwy w jego 
pracy.

Subwencje na badania raka 
* chorób wenerycznych

Polska Akadem ja Umiejętności rozda w kwiet­
niu br. z funduszu śp. Paw ła Tyszkowskiego sub­
wencje na rok 1932 na badania przyrodnicze i le­
karskie. przede wszy stkiem mające łączność z po­
znaniem istoty choroby -aka i chorób wenerycz­
nych lub ich leczeniem Zgłaszający się c subwen­
cje powinni wykazać, iż umieją pracować samo­
dzielnie naukowo i dołączyć spis, względnie od­
bitki prac już drukowanych. W  podaniu podany 
być musi temat i plan zamierzonej pracy oraz 
kwota, potrzebna na je j wykonanie Pierwszeń­
stwo mają prace o charakterze doświadczalnym. 
W  bardzo wyjątkowych wypadkach może komitet 
zezwolić na wykonywanie pracy subwencjonowa­
nej zagranicą, lecz subwencja nie może służyć na 
pokrycie kosztów podróży i utrzymania. Ubiega. 
jrcy się o  subwencje mają wnosić podania do Pol 
skiej Akndemji Umiejętności do 15 marca 1932 r.

O budowę Pałacu Sprawiedliwości
Onegidaj odbyło się pod przew /dnietwem w ice­

prezydenta Ostrowskiego posiedzenie komisji dla 
popierania budowy gmachu adowego wybranej 
przez radę miejską na wniosek radcy dra Gzu- 
cluijowskicgo Po  s:/ zegółowym referacie doc. 
dra Langroda, który przedstawił dotychczasowe 
starania o budowę ginachn i wnoszone petycje ze 
strony Rady l miasta, oraz katastrofalne obecne 
położenie gmachów sądowych, komisja uchwali­
ła przeprowadzić pertraktacje z miarodajnemi 
czynnikami co do możliwości rozwiąaznia proble­
mu pomieszczenia ewent budowy i zwołania po­
nownej konferencji przy współudziale sfer rzą- 
o owych.

erteJna awantura 
nrzed restauracją PaviHon

Restauracja ,Pavillo .i'- była nocy oncgdajszi j 
widownią krwawego zajścia, które zakończyło się

D Z IŚ  W  RGM 1E
od sr. 5— 9 w iecż.

,~a i na K a w a

Z w iązk u  „P R Z Y S Z Ł O Ś Ć -H E A T IO F  
W s tęp  Z ł 3 — w ra z  z p odw ieczo rk iem .

tragicznie, gdyż spowodowało śmiertelny wypa­
dek. Około północy przyszło ao restauracji kilku, 
pijanych osobników, którzy, nlewpuszczcni, usiło­
wali dostać się przemocą do wnętrza W  czasie 
zajścia, jeden z awanturników podszedł do p or-. 
tjera Józefa Stromockiego, broniącego im dostępu' 
i kopnął go w brzuch, podczas gdy drugi napast­
nik uderzył w twarz pomocnika .portjera Stro- 
n.ccki upadł na ziemię i stracił przytomność Za­
wezwane pogotowie -ratunkowe przewiozło go na 
strażnicę, gdzie zmarł, pomimo nafycłi niastowej 
pomocy. Zw łoki odstawiono do Zakładu Medycy­
ny Sądowej, dla stwierdzenia przyczyny zgonu

Strzelanina w poóc.gu za zio- 
dziejami na ul. Dietlowskiej
Nocy onegdalszej zaalarmowano I IV. Komisa­

riat policji, że nieznani sprawcy wyrąbali dziurę 
w murze od podwórza domu przy ui. Dietlowskie 
1. 115 i starają się dostać do zńąlpaftffóeio się tam 
sklepu korzennego Jakóua Scbmalżbacha. Po przy- . 
byciu na miejsce zauważył5 posterunkowi, iż s®wav 
cy. widząc nadchodzących, akiyli się w sąsiednica 
ogrodach, a korzystając z ciemności, wybiegli nasię 
pnie na ulicę i kierując się plantami, przesz'i prSez 
Parkan parceli budowy przy ul. Dietla 82. W  cza-, 
si© pościgu jeden z posterunkowych oddał w  kierun 
ku ucitŃaijących kilka strzałów, z któiyoh kd©n zra: 
nil w nogę Jakóba Mazurka (lat 35), zam. Gro­
madzka 18), znanego złodzieja mieszkaniowego i 
kasowego. Rannego 'opatrzył Iekaiz pogotowia, po­
czerń odstawiono po du aresztów policyjnych. DwŚi ■' "" 
dalsi siprawcy, korzystając ‘ ź  ciemności, zbieg!'. W  
czasie pościgu jeden z posterumkowydh. przechodząc 
przez parkan, spadł na ziemię i pokaleczył się dotkfc

 o§o  —

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  APTPT i. Rynek A— łf ^  
43, ul. Gertrudy 1, Krowoaerska 74, IicmopmickieJ
3. Krakowska 9 i Kałwaryjska 2/

— Z PO LSKIKJ AKAD isM Ji UMLEUĘTNCtóCL
Posiedzenie wydziału filołu^jczuiego odbędzie się 
dnia 8 bim o godiz. 5-tej Pc rządek dzienny: P ro t 
Tnszycki: Z dawnych pcrdffąłów dtaleLityczinyicfi 
jeżyka polskiego. I Przejście ra—, ja— W re—, 
je— .; prof. R. Pollak . Najdawniejszy polski trak­
tat o języku; dir. W . MTeintraub: Siyl Jana Ilocb ł- 
.ow e kiego. (Przedstawi ozl I. ( mrzanowski).

— C Y K L  PO PU LA R jnYCD W Y K Ł A D Ó W  TO- 
Z ‘ U. Dziś w sobotę o g. 7-mej w iecz w  sali Stow. 
Kupców przy ul. Grodzkiej 48 odrzyi p dra Ctap 
rick iego p*. „Rola nigjeny w  waice z cnorobam 
zakaźiiemi" Wsłęp 20 groszy. ■

— KURS U Z U P isLN iA J iyC i D LA  PIELĘGNŁA 
REK  SPOŁECZNYCH Minidsterstwo Pracy i Opi« 
ki Społecznej otwiera dn ,1. kwietnia br. w  W ar­
szawie uzuipełniający 3-miesięezny kurs dla [>ie 
lęgniarek społecznych. Zaopatrzone wymagańemi 
dokumentami podania o przyjęcie na kurs wnosić 
należy ao Magistratu m. Krakowa (W ydalał VI. 
piętro I I  dirzwi Nr. 3) do 9-go lidego br.

— W SZYSCY SIĘ B AW M Y! Jest iO hasło, pod 
jąkiem odbędzie się najbUżsży f i » e  o ‘olock Syn- 
■c.ykaiu Dziennikarzy Krakowskich w  restauracji 
P;.\ illonu pl Szczepański. 1.' 3: Hoczitek zabawy 
o godz. 4*30. Niedzielne dancingi Syndykatu zdo­
były już sobie w mieście, znakomitą reputację f  
ściągają liczne rżosze pragnacef dobrej zabawy 
publiczności. ' Niespodzianka przygotowywana 
tym razem przez komitet będzie na pewno źródłem 
dużej wesołości

—  .jZT.ś N,\.TAVSPANIALSZA SENSACJA KAR 
N A W A Ł U  Dziś w salach Starego Teatru /.gotu­
ją artyści teatru im. J Słowackiego swoim sym­
patykom najweselszą . prawdziwie wytwórcą za 
bawę, klóra będzie filmowaną przez operaiorów 
wytwórni ER-KA-FILM . Komitet przygotował sze 
reg atrakcyj i udogodnień dra publiczność i by 
impreza ta stanęła na na (doskonalszym poziomie 
Ceny znacznie zniżone co udostępni tę zabawę n 
szerszym sferom Zaproszenia i bilety wyda'
sa w Westibulu teatru miejskiego. vr godz
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7 Doroczny Dancing
L U T E E P
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11—] w południe i od 5—7 wieczór oraz od godz. 
C-tt-j w io.cz w kasie Starego Teatru.

N A JW YTW O R N IE JSZĄ  Z A B A W Ą  K AR jnA- 
W & ŁU  będzie niewątpliwie urządzony przez Sek­
cie Zdrowia Żyd. Siuch U.. J. Ognisko1' Raut Me­
dyków Żyd , który odbędzie się w  Salach Repre* 
*e»tadyjnyd i Żyd Domu .Akad. dnia 13 bm. P r o ­
tektorat nad zabawą objęli: prof d  J. Dr. Tau- 
benscHlag, poseł dr. Thqa, prez. dr. Rafał Laudau, 
wice-prez. dr. Ignacy Landau, dyr dr. Jan Lindan. 
Zaba^ya u. będzie w ielką rew ją  oiękna, wytwo.*- 
n&^i i elegancji. Udział w niej weztną tylko za­
proszeni

— PRZEBU D O W A DROGI K R A K Ó W —WO L A  
JFSTOW SKA. Oneądaj odbyło się w  Ratuszu kra­
kowskim pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Ostrowskiego ogólne zebrah ij członków spółki 
drogowej dla pi-zebudowy i utrzymania drogi 
Kraków — W ola Justowska, na Wtórem przyjęto 
sprawozdanie z dokonanych w  ubiegłym roku ro- 
ł ó t r  kosztów prz,**»i;!owy dróg, łączących mia­
sto Kraków  z Panieńskiemi Skaałmi i Lasem W ol 
skini. Nadto uchwalono na rok bieżący program 
dalszych robót i sprawę czyszczenia lycheż dróg

—  KOMU — 00  — GDZIE? Szewczykowi Sta 
nisławow i mm. Koletek 15, skradziono z mieszka* 
nas ubranie marynarkowe. zegarek Zenith. 3 doi. 
aŁior. łącznej’ wartości 500 zł oraz aa szkodę jego 
sublokatora Józefa Styiy większą ilość bielizny 
na razie nieustalonej wartości, gdyż tenże ba,vi 
poza Kraku wem. —  Melcerowi Henrykowi zegar 
m istrzowi zam przy ul. Sławkowskiej 10, stera- 
bz' ano z nięzamkuiętej pracowni zegarmistrzow- 
uaej zegarek złoty marki Mosser wartości 150 
®Ł — Zielińskiemu Janowi w łaścicielow i pieKar- 
ni przy J. Karmelickiej 21 skradziono na ul Czar 
Oowtejski j uzaę z konia w  czasie, gdy woźnica 
pozostawił konia z  wozem chwilowo bez dozoru. 
T* Bańskiej Józefie zam. ChodU ewlcza 11 na ul. 
Ks. Józefa obok klasztoru SS. Norbertanek skra­
dziono z  woj i  fctwz z  bielizną i  prowiantami łą- 
tttuej wartości 200 zł —  Gnejsowej M arji w łasd - 
dieloe restauracji przy pl Gńoible 6, skradziono 
z  piwnicy 2 pary rogów  jelenich nie usiakmej 
na, razie w aitośoi na szkodę jej brata Antoniego 
bawiącego w Krynicy. —  Pankowskiej Mary zam 
'Zpnorska skradziono z  mieszkaiba zegarek srebr­
ny, 2 pary Dudków męskieb wartości 80 złotych

-  CZTERNASTOLETNI W ŁAMYW ACZE- N łcy  
onegdaszej wtamalo się dv óch sprawców przy po­
mocy Iowa żelucncgo i siekiery do piwnicy realno 
Arf v: Rynlku DębnOlclm 12. skąa dostali sie do dru­
gie) piwnicy pod restauracja Franciszku Kawon- 
czyka.; Z piwnicy weszli schodami do wnętrza re­
stauracji, gdzto splądrowali szuflady i zrabowali 
okOlo -50 zl. Spłoszeni przez właściciela ukryli się 
w  piwnicy, gdzi« zostali aresztowani. Są to. jak się 
cka-zato Józef uen-dteb Oat 14) i Mieczysław Jodło­
wski (lat i4). !

—  KRÓL — ZŁODZIEJEM. W  dniu wczorajszym 
został aresztowany Piotr Król (lat 17), Który skradł 
la*arnię z wozu. i chcąc |ą sprzedać, został aneszto- 
wany.

 ogo- -
—  STOWARZYSZENIE „ŁZRATH  CHOLIM" po­

daje do .viadonw£ci P. T. Członkóyf, Że slecLlba 
Stowarzyszenia z amen, 1 kitego 1932 r. przeniesio­
na została NA UL. FLORJANSKA 28. I. PIĘTRO, 
(przy giełdzie zbożowe)), telefon: 106-81, 143-28.

W  lokalu codziennie Iprócz sobót i świąt) dyiu- 
nn.ą ud god<. 6 do o wlecz.
324* W YD ZIAŁ STOWARZYSZENIA.

s u i e ż a ,  aromatyczna K aw a
tylko n 

J a w o rn ic k ie g o  i

-  ZEBRANIE TOWARZYSKIE ŻYDOWSKIEGO 
TO W  ĄRZYSTW A OlMN ASTYCZNEOO dla człon­
ków i symołityków Towarzystwa odbędzie się we 
własnej sali. uil. Skawińską 2, w niedzielę dnja 7 
E m o  godz, 7 wieczorem. Muzyka 20 p. p. 197x

— DONOSZĄ Z STAREGO SMOKOWCA (W yso 
kit Tatry, Czechosłowacja), że panuje tam niezwy­
kła, jak na porę zimową, słoneczna 1 ciepła pogo­
da. —  W  Starym Smokowcu, temperatura wynos; 
38 C. si-apłoty, w nocy zaś minus 8. Śnieg w  naj-bbż 
szych okolicach niżej położonych, jest wskutek s‘,'r.e 
go promieniewa3jia słonecznego nieco twardy, nato­
miast w  wyspkv położonych dolinach, opad śnieżny 
Y-. puszysty. Kuracjusze i sportowcy z Polski uży­
źnia speoiaiae udugodąionia.

Koniec wolnego handlu w  £ngl|i
(Telegram  własny „Now ego Dziennika1-1)

Londyn  5. 2. ( L )  Kanclerz skarbu Cham ber- 
lein w yg łos ił wczoraj w ieczór w  Izb ’e gm in  z 
napięciem  oczek iw aną m ew ę -w  spraw ie now ej 
angielsk iej p o iilyk i celnej. N a jp ie rw  poruszył 
Cham berlain kwest ję  skarbową i w yra z ił na­
dzieję, że, o ile w  ostatn im  kw arta le bieźąee- 
gc roku budżetowego w p ły w y  jod a tk ow e  nie 
ulegną pogorszeniu, budżet angielsk i zam knię 
ty  będzie bez deficytu- P rzyczyn ia  się do tego 
także fak l, że m im o spadku kursa funta an­
gielsk iego koszty utrzym ania w  A n g iji u trzy ­
m u ją  się na daw n ym  poziom ie- p ew n e zan ie­
pokojen ie w y w o łu je  jednak teuregu lowai.a 

kwest ja d łu gów  w o jen n ych  i reparacyj. 
Przechodząc do w łaśc iw ego  tematu, kw estji 
unji celnej, Cham berlain  zapow iedzia ł przej­
ście A n g iji z  w o ln ego  handlu do system u «*- 
chrony ceunej. Poastaw ą rządow ego  projektu

jest w prow adzen ie  ogólnego cła w  w ysokości 
10 procent wartość* towarr. na w szystk ie arty  
kuły sprowadzane do A n g iji. W y ją tek  stanow ią 
jedyn ie  te towary, k ióre pod iega ją  już op łacw  
celnej. Oprócz tego c ln i0-proc- ma być v. pro­
w adzony uzupełn iający system  celny. W  do- 
m in jach  bryty jsk ich  projektow ane cis. nie i ję  
dą w prow adzone przed następną kon ferencją  
b ryty jską . T o w a ry  pochodzące z kolon ij; z kra  
jó w  m andatow ych , lub stojących pod op ieką  
A n g iji, będą pod legały opłatom  celnym  na r o w  
ni z arijkuła-m i sprow adzanem i z innych! 
państw  Rząd upoważn i w reszcie m inistra hftń 
alu do nałożenia cla do wysokości 100 procent 
na towary pochodzące z państw, w których I-\ 
stniejn n iekorzystne w arunk i przj-w ozow e d la  
tow arów  angielskich-

JapoAczycy wtargnęli do Biiapei
(Telegram  własny „Nowego Dziennika’ )

L on dyn  5- 2- ( L )  P o  dłuższej wallce w o jskom  
japońskim  udało się dziś w targnąć do te j czę­
ści d z ie ln icy  ch ińskiej Ch&pei, która od Wscho 
du p rzy lega  do koncesji m iędzynarodow ej, Dru 
g i oddzia ł w o jsk  japońskich posuwa się w zd łu ż 
l in ji k o le jow e j z zam iarem  w targn ięcia  do Cha 
pei od strony północnej, W „ js k a  japońskie o- 
trzym ały  dalsze Dosiłki. W  porcie W usung w y  
sadzono na ląd około pól tysiąca m aryn arzy  ja  
pońskich-

Flota angielska 1 airerykafiska 
w Snangnaiu

Londyn  5. 2. ( L )  D ziś przy jecha ł do portu w, 
Szanghaju  angielski krążow n ik  ,-Kent11, na ktd 
rego pokładzie zna jdu je się dowódca flo ty  an­
g ie lsk ie j na wodach chińskich, adm irał K e lly  
Pozatem  zaw inęło do portu 7 kontrtorpeduw - 
ećw  am erykańskich. Z  Nar.kinu w ysłanych  zo 
stało do Chapei 18 sam olotów  chińskich-

jj> i

G IE Ł D A  K R A K O W S K A  
kranów , 5. 2. 1932. Akcje w  zastoju D>)lar bez 

zmiany.
Zebranie giełdowe z ia ia czy ło  tuudenję na ogół 

atrzymaną. Większość efektów z braku zainlere 
sowania w zuip< łi.ym zastoju. Poszukiwano Jedy 
nie akcyj Ba<nku Polskiego w  płaceniu 101 i Zde- 
lerżewsi Lego jednakowoż do transakcyj nie do­
szło. Kuch ospały. Papiery oficjalnie kołowane 
bez notowania.
'N a  pogiełdziu• sytuacja podohna. 4-proC. Premjo- 

wK Pożyczl.a dolarowa w  poszukiwaniu po kur­
sie 44 mocni »j, ' bez oorotow.

K O M U N IK A T Y

— HASZACHAR -PRZFDŚWIT. Dziś, a cotiz. 6-ef
wiecz. ,.Oneg Szabat11.

— S. K! S. „BAR KADIMAH11. Dziś. o ó wieęz. 
bu-aa, s-en.,narjum z historii Źyaów oraz kurs szer- 
mlerki. .

—  Z. S. j>1. R. „M ASADA11. Dziś, w godz. 3.30 ze- 
• branie członków z -eferatem tow. Dra Krausa Po re

feracie „Mesibath Oneg Szabat,’1.

— „AW ODAH", Zielona 23. Dziś, o 7.15 wiecz. 
Wieczorynka z wesołym progi- imera.

— „TEM KINIA". Dziś. o godz. 3.30 referat koi. 
Dra Dama.

Waluty i dew izy oficjalnie bez iransakcyj.
Na rynku walutowym w  oorot ich prywatnych

i  międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zaaowwano. Nastrój spokojny. Popyt stosunko­
wo mały. W Krakow ie dolai gotówkowy 8.88—8.90 
czeki bankowo 8.90- 8.92. Kursa orjcntacyijne: 
Funt sztorliug 30 80—31.10. Frank szwajcarski 
173.80—174.40. Marka niemiecka 210—211.50.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arsz iwa, 5. 2 P A T  Akcje: Bank Fołeki 101, 

L ilpop 13.50. tend. utrzymana. Pozyozkt: 3-proc. 
budowlana 31, 3150, 4-ptoc. inwestycyjna 84.75, 
ta sama seryjna 91, 91.25, 5 - p w  konwersyjna 
40,25, & proc. dolarowa 56-, 58, 56 4-proc. dolaro­
wa 44, 7-proc. Mablizacyjna 57, 54.75, 10-proc ko­
lejowa 100. 100.50.

W aluty: D olary 3,88 i pół, 8.9G i pół, 886 i pól. 
Dewizy: Londyn 30.85 31, 30.70, N ow y Jork S.917, 
8.937 8.897, telegr. 8922 8.942, 8902, Paryż 36.12. 
35.21, 35.03, Praga 26.41, 26 47, 26 55, Szwajcarja 
174.19, 174.62, 173 76, W łocoy 46.10, 46.33, 45.87, 
Berlin pryw. 211.70. Tendencja przeważnie moc­
niejsza.

— „MENORAH". Dziś, o godz. 3.30 popol, sern na 
rjium tow. Reissmanna.

— SEKCJA DRAMAT. „OHELA1- przy org. Ceireł 
Mtzrachi. dziś ora zjutrp. o godz. 8 wiecz. w  loka­
lu ul, Diedowska 11. w pod-worou. wieczorynka.

■ — STCW . MŁODZ. SJOŃ Podgórze, Pi Zgody 3. 
Dziś o godz 7.30 w^ecz. wygłosi tow. Dr. Bulwa ro 
ferat nt. .,RoIa młodzieży w  ruchu odrodzeniowym11.

— MŁODE WIZO. Dziś, o godz. 4-tej’ plenarne 
zebranie z referatem ko!. B. Dreibhttówny,

—  „M ORlJA". (Sala 31, Coli. Novi). Dziś, o godz. 
S wiecz. dalszy ciąg referatu-.

— ZWIĄZEK ABSOLW. ŻYD. GIMN. Dziś, w  so­
botę, o godz, 7 referat dra H. Pfeffera „O teatr na­
rodowy11.

— W ALNE ZEBRANIE STOW . ŻYD. STUDEN­
TÓ W  WtSJI. odbyło się uiiegdaj w obecności kura 
tora prof. Sarny, przy udziale licznych członków. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu wydziałowi 
wybrano nowy zarząd w  następującym składzie: 
prezes — Sz Nagelberg, wiceprezes — fi. Gas-chgW 
sekretarz —  M. KSnigsberger, skarbnik — A.

: Stamler i 8 członków wydziału. i
G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  

Poznańska giełda zbożowa z dnia 5. 2. 1932. Ce­
ny orjr ntacyjinP: żyto 22.50— 23, psze dca 23 i pół 
do 24, mąka żytnia 65-proc. 34—35, pszenna 65- 
prvc. 35 1 pół do 37 i pół. Restzłu bez zmiany, u- 
sposobdenie spokojne

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A

Zui ych, 5. 2. PA T . Paryż 2018, Londyn 17.74, 
Bolgja 71.50, W łóchy 26 55, Berlin 12157 i pól, 
Pragą 15.18, W arszawa 57.45, BMapeszt —, Pu­
kną- «zit 305

G IFŁD A  W IED EŃSK A
Wiedeń, 5 2. P A T . Waluty i dewizy: Berlin

16S.30-16a.30, Budapeszt 124,295, Bukareszt ^ ^ 8  
-4,298, Londyn 24.45—24.65. Now y Jork 70920— 
713.20 Paryż' 27 92—28.08, Praga 2101 i pół do 
21.13 i pół. W arszawa 79.46—79.94. Zurych 138.40 
—139.20,' Amerykańskie 707 75— 713 75, Niemieckie 
167.90 169.10, Angielskie 24.28-24.52. Francuskie 
27 80—28. W łoskie 36.85 -37.14, Polskie 79 30— 
79.90, Szwajcarskie 137.90-1391.0 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18, Port- 
land Zu-meiit 37, B rowary Lw ow skie 29 i jedna 

* czw Karpaty 16.0, Galicja 15 i  jedna czw

e

a
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w pocie czoła uzyskał Dunikowski 
pierwsze bryłki- złota

Paryż. 5. 2 PAT. W  szkole centralnej Dunikowski 
ruzpocząi demonstracje i doświadczenia, przeprowa 
dzońt nu ikamykach, ważących nie więcej niż 50 gra 
a«łw. Podczas gdy Dunikowski w przyległym pcko 

fcaopatrywał w energję elektryczną swój aparat 
nacyjno-radjoaktywny. inspektorzy policji tłukli 
oźuzierzacu kryształy kwiarcowe, poezem Duni 
' i  nasypał jasno-szary proszek na miedzianą 
swego aparatu, przez który przepuścił prąd 

łęciu 110 volt. Aparat znajdował się pod prą- 
ciągu 40 minut, bryłki, znajdujące się na 

miedzianej zdawały się kurczyć. Po zebraniu 
LryłeK i umieszczeniu ich w tygieiku, Duniko 

ski ogrzewał tyglelek z  zawartością przez dwie 
fodziny. Tygiekk umieścił w  specjalnym aparacie, 

,w któiym  przy pomocy zgęszczonego powietrza 
zwiębzsał temperaturę gazowego płomienia. P ierw - 
. z y  rezultat był

raczej ujemny. 
rkmTiowski zapytany, czy minerał nie był zbyt 

ubogi. zaprzeczył 1 oświadczył, że aparat nie oył 
uOSih .uCZi u  przygotowany. W  pokoju atmosfera 
była bardzo gorąca. Dunikowski, pochylony nad 
skrzynią, przypominającą raczej aparat radjowy o 
godz. 16.30 rozpoczął powtórne doświadczenie. Po 
zamknięciu prądu, rozpalona żarówka pękła 1 odłam 
ki szkła pry snęły Dunikowskiemu w  twarz. Po za­
proponowaniu przez Dunwowskiego rozpoczęcia 
na nowo doświadczenia, sędzia Ordonneau zgodził 
się, zas niektórzy adwokaci strony przeciwnej, 

dając wyraz swemu sceptycyzmowi, opuścili 
laboratorium.

Dunikowski cierpliwie reguluje swój aparat. Inspekto 
rzy przystępują do tłuczenia kamyków. Po przepu­
szczeniu prądu i doprowadzeniu tygiełka do w rze­
nia w  c'ąg- 20 minut, Dunikowski chwyta przy po­
mocy szczypczyków naczynie, nie większe od na­
parstka, chłodzi je i ostatecznie zawartość wylewa 
na papier i prosi o szkło powiększające.____________

Krcpiisty pot ukazał się na skroniach Duniko­
wskiego, gdy ujrzał wśród mieszaniny doświad­

czalnej dwie lub trzy bryłki złota.

Obrońca Torret podkreślił, że  sam Dunikowski 
obiecał dostarczy ' w postaci czystego metaiu izłota 
dwie tysięczne części badanego minerału, O godz. 
22-glsj przystąpił Dunikowski do trzeciego do­
świadczenia. Wszystko było już gotowe, lecz wsku 
tek zwarcia przewodów przepaliły się wszystkie: 
bezpieeznkl. Po zmianie bezpieczników, o godz 
23 15 pęK<a rurka z substancją radioaktywną 1 trze­
ba było zrezygnować z  dalszych prób. Próby pouję 
te będą na nowo w dniach najbliższych i w okolicz 
nościach, jakie ustalone będą w  rozmowie między 
Duiiikowksim a sędzią Ordonneau. Dunikowski o- 
świadczył, że wolałby doświadczenia przeprowa­
dzić w  swojem laboratorium i na ilościach minrnlu 
ponad 50 gramów każdorazowo. Inspektorzy poucjl 
nałożyli pieczęcie na rurki radioaktywne, zawierają 
ce sekret wynalazku 1 pozostawili je  w  Iaborali- 
rjum w  szKole centralnej! Jeden z  inspektorów ople 
czętował skrzynkę sygnetem Dunikowskiego, po- 
czem zamknięto salę laboratorium.

Opuszczając o północy szkołę centralną, przed u- 
ćanism się z powrotem do więzienia, Dunikowski 
miał możność pizywitania się w przejściu ze swą 
rodziną, złożoną z. żony i trojga dzieci. Rodzina 
Dunikowskiego przez 14 godzin oczekiwała na rezul 
tat doświadczenia. Dunikowski powiedział jednemu 
z dzienniKarzy, że Koszt wydobycia złota według Je 
go metody obliczanie wynosi 2 do 4 tysięcy franków, 
podczas gdy wartość wydobytego złota wynosi 
16.600 franków. Tjrządzenie aparatury ao otrzyma­
nia złota kosztowałoby

kilkaset miijonów franków,

lecz późniejsze wydatki byłyby niewielkie, gdyz 
l matejrały, używane przy wydobywaniu złota ulega 
I ją nieznacznemu tylko zniszczeniu.

Wyrok o zafścia w Jedwabnie
Nibork. 5. 2. PAT. Dzisiaj w południe został ogło 

kzony wyrok w procesie o zajścia w Jedwabnie, 
gdzie thim, złożony z 200 osób oblegał prokuratora

policję, siłując odbić sprawców napadu'na Pola­
ków. Skazani zostali: 1 oskarżony na 1 rok więzie 
ma, 1 na 10 miesięcy, 3 oskarżonych na 8 miesięcy, 
3 oskarżonych na 7 miesięcy, 4 osnarżonych na 6 
miesięcy. Główny oskarżony, właściciel ziemski 
Otto, został skazany na grzywnę 100 marek. która 
została mu darowana z tytułu odsiedzenia kary. 70 
#sób oskarżonych zostało uwolnionych od w my i 
tary. Wśród ludności polskiej panuje zaniepokoje- 
iie, że ten bardzo łagodny wyrok może wpłynąć na 
dalsze rozzuchwalenie żywiołów szowinistycznych.

I P .IĄ ZG I S P O R T O W E  

M IĘ D ZYPAŃ STW O W E  MECZE PZPNu będą 
w bieżącym roku następujące: 29 5. z Jugosławią 
w Zagrzebiu, X 0. z Bułgar ją w  Sofji poraź pierw­
szy, w lipcu z W ęgram i w  Warszawie, 2. 1.0. z Ru- 
riiuirają w Bukareszcie, a nadto z Lo lw ą  we W ilnie 
i ze Szwecją.

L IS T A  ZGŁOSZEŃ DO PIJHARU D A V IS A  zo­
stała już ostatecznie zamkniętą. W  grupi^europej­
skiej gra 20 państw: Ynglja, Niemcy, Włochy,
Szwajearju. Polska, W ęgry, Grecja, Monaco! Cze­
chosłowacja. Belgja, Hol and ja. Iilandja, Indje, Da- 
nja, Auslrja, .Tugoslawja, Egipt, Rłfnunja, Einlan- 
djn, Iliszpanja. Norwcgja. — W grupie amerykań­
skiej grają: USA, Kanada, Meksyk i Ausiralja.

ZJAZD  K A P IT A N Ó W  SPORTOW YCH W Z 
M.AKK ABI przełożony został z 31 stycznia na 14. 
lutego br. do Warszawy. W ówczas dopiero nastą­
pi definitywne ustalenie ekspedycji z Polski na 
Makkabjadę.

S L A V IA  PR A S K A  ma grać w czasie świąt w ie l­
kanocnych w W arszawie z Logją i Polonją

CRACOYMA ma być wzmocnioną graczami tej 
iriary. co Pająk (Lechja). Nawrot (Lcg ją ) > Kos- 
sok (Pogoń). Oczywiście zmieniłoby to zupełnie 
oblicze i siłę, bia) oczerwonych w mistrzostwach 
ligowych

NA M ISTRZOSTW A NARCIARSKIE ZJAZDOWE
LUROPY do Cortina d‘ Ainpezzo we Włozsech jadą 
: Polski: Suleja, Rajski, Marusarz Jan, Kowalski. 
Wasilewski. Stopkówna i Polankówna.

f o  w m m b c u  w o m p  i i a  ■

Akcja bojkotowa
endiickjcb ntic osfajsł

Wczoraj w  godzinach południowych kitka licz­
nych grup akademików z  pod- atfaku ,,-zielonei 
żecziki" ńdjzrzwoał& masowo w  śródmieściu zd-icm 
'uJotJci z następującym nadrukiem: „Jeśli chcesz po­
móc twemu bezrobotnemu bratu, to nie kupui u ży ­
tu "

Abstrahując zupełnie ód etycznego i społecznego 
diaiakteiu tej zbrodniczej akcji, należy .tylko wyra­
zić podziw dla rozumu i noryzon/tu tych zielonych 
paniczów. Cały świat mozoli się nad nierozwiąza1- 
nym dotąd problemem bezrobocia, a oni — endeccy 
pałkarz© — rcztwiązali piollem  ten w  dziecinnie pro 
sty sposób. nie kupuj u żyda.,, A  co ma się robić, 
młodzi ludzie z zieloną kokardką i z zielenią w gło­
wie, w  takich krajach, jak fracioja i Ai.glja, gdzie 
Żydów jest minimalnie —  co ma się tam robić, aby 
pomóc „bezrobotnemu bratu"?...

— EPILOG BLOKADY SKLEPÓW  ŻYDOWSKICH.
W  dniu wczoaj&zym rozegrał się w s ą d ',k ra k o w - 
stcim przed sędzią dr. Krupińskim epilog głośnych 
ekscesów antyżydo' .'skVń w  listopadzie ub. roku, 
połączonych z blokadą skb pów żyatwskich. Na la­
w ie oskarżonych z g a d ło  9 akademików endeckich. 
Po przeprowadzonej roz-piawie zapadł wyrok uwal­
niający. Następna rccprawa, gdzie oskarżonych by­
ło 3 akademiczki i 3 akademików, została odroczo­
na z powodu niestawienia się świadków.

K R W AW Y DRAMAT MAŁŻE1ŚSKI — PRZED 
SĄDEM

v Epilog krwawej tragedią małżeńskiej rozegrał się 
w  dniu wczorajszym przed sądem przysięgłych w  
Krakowie. Na ławie oskarżonych zasiadł 404©>ni 
Teofil Wójcik, rolnik z Królówki, pow. Bochnia, o- 
skarżony o bestjEpkie zamordowanie swej żony, 
Rozalii, z którą ożen i się w r. 1921. pomimo, i± by 
la od niego o kilkanaście lat siarsza. Znęcony jej 
8-morgowym mają.tkicm poślubił nieładną i ułomną 
dziewczynę. Po jakimś czasie nawiązał stosunek z  
młodą stużącą Marią Zych, a chcąc się z nią Ożenić, 
postanowił żonę usunąć. Dokonał tegc w  sposób be 
sitjals-ki.

Gdy Wójcikowa zmarła wśród podejrzanych oko­
liczności, na zarząd/,ęnie władz gminnych przepro­
wadzono sekcje zwłok, w wyniku której nastąpiło 
aresztowanie Wójcika.

Na wczorajszej rozprawie, która w znacznej czy 
ści odbywała się przy drzwiacn zamkniętych, W oj- 

•eiik do winy się nie przyznał Po przesłuchaniu su* 
regli świadków, rozprawę odroczono do dnia dzL 
siejszego Trybunałowi przewodniczył s. o, Stuur, 
wotewali s. o. Pilarski i s. o. Jek. Oskarżał prok. dr, 

l Lewicki, bronił adw. dr. Warenhaupt.
| M B B g e g B i

MECZE HOKEJOWE Racing Club (Paryż)— ! o t  
dyn 1:0 w Paryżu. ~  W  Warszawie: Legja— Mary* 
front 15:1, Makjfcbj—.ŻASS 1:0. Skra—Warsza- 

t wianka 2:0. W Lodzi L K S - Makkabi 7:3, W  Katowf 
Jcach Śląskie To w. Lyżw .—BBSV (Bielsko) 0:0, Ka­
tów. KT—Eisi. Łpr. Hamburg 0:4 w  Hamburgu, we 
Lwowie Lech/a—nasmonea 5:0. LTŁ—fiasmionea 2.1. 
Kraków—Bielsko 7:2 (team Krakowa stanowiła drv 
żyna śoKoia).

KONKURS SKOKÓW NARCIARSKICH W  KRYNl
CY wygrał Kole-ar (W isła), zaś zawody narciarskie 
w Rabce wygrał w biegu na 10 km. Żyfikowicz 
(SNTT) w k„,AtireiKłi międzynaioctowej.

K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI

ObScinne w y s ttir
Nalwiny Hatfjiel

(„Dos Chazendl", operetka w 3 aktach Steinberga)

Nie interesuję się operetką, a jednak obiło mi 
się tu i ówdzie o uszy. że operetka dogorywa. 
Mam atoli wrażenie, że te wiadomości nie są bar­
dzo ścisłe, a zdaje mi się nawet, że operetka jako 
rodzaj sztuki odradza się, aktuałiznje się, wyrzu­
cając poza pokład rzekomo tonącego statku spo 
ry bagaż idjotyzmu operetkowego, stanowiącego 
jak wiadomo integralną część operetki

Nie wiem zresztą dokładnie, jak się sytuacja 
przedstawia w Europie, bo jak już rzekicm, b li­
żej się tą sprawą nie interesowałem Obserwując 
jednakowoż to. co  się dzieje ja  ulicy żydowskiej, 
stwierdzić można, że daleko jeszcze do agonji 
operetki Przeciwnie, operetka żydowska żyje i 
cieszy się najlepsaem zdrowiem. U nas np w 
Krakow ie ..Amerykańskie wesele" stało się wprost 
rzebojpir sezoi nj Są nawet tacv eirtuziaśc' wzgk 

Śnie entuzjastki, którzy parę razy byli już na tej 
operetce.

Ja sam dałem się skusić, dowiedziawszy się, 
że pani Malwina R-rppol wystąpi w ^perełce 
„Dos Chazendl", Ciężkie są czasy, życie niebar- 
ozo jest wesołe, spodziewałem się więc, że uda 
mi się trochę zapomnieć o kłopotach i serdecznie 
się ubawić. Pozostawiłem więc w domu wszelkie 
pretensjo do sztuki i przyszedłem do teatru nieobar- 
czony żadnem uprzedzeniem. Ubawiłem sw też. ale 
miinowołi. Czegóż niema w te', operetce, która opo 
włada nam dzieje pewnej rodziny żydowskiej w 
Ameryce? Ojciec test kuchtą domowym, a żona ba 
wi się w cha zen a. Córka kocha się szczęśliwie, ale
0 jej rękę ubiega się reż arystokrata, który czyni 
to tylko dla interesu, ponieważ dowiedział się, że 
rodzina otrzymała wielki spadek Córka ma sen; któ 
ry na szczęście okazał się tylko snem. nie na nie­
szczęście trwa zbyt długo Wszystko kończy .się 
dobrze.

Na tęir możuąby właściwie zamknąć zcCcnzktA 
nie zatrzymywać się /byt długa nad olbrzymią do­
zą tego. co Niemcy nazywają ..Operetteniódsinn" 
Chciałbym leszcze* [tylko na marginesie skonstato­
wać jedną wielką taslugę operetki żydoj.ysk . 
Prowadzi cha mianowicie watkę / klerykalizmem .ijn_ 
ulicy żydowskiej, wyśmiewając bigAcrje pntde
1 o-błudę fanatycznych zelotów. Śfrotta ta za luguA

na baczniejszą uwagę, ale kledyinidzioj o tern napi­
szę, a teraz przejdę do oceny wykonania.

Posprzt^-ać się muszę 2 p. Kadiszem, reżyserem 
tej sztuki, jak wielu innych opereiek żydowskich 
P. KadLz z l j  : dużo pietyzmu Wkłada w swoją pt* 
cę, zainias- t.aktować ją na wespł>. i nadać je) 
postać gr^tcsK . Możnaby też bardzo darżo wyrzu­
cić i przebł-ćwi-jcnie znacznie skrócić, możnaby 
nadać przctHta'.. leniu tempu znacznie szybsze i bar­
dziej zd^-rpdR Ale może p, Kadisz wie co robi, 
wszak leniej 2;na gust p.t. publiczności...

Pani Afcjyin-a Rappel jest artystką o porywają­
cym teyii ''ramencic t niesl^c.liąnei brawurze. 71© 
swej męskiii roli wywiązała się świetnie, nadając 
kreowaiu. precz -siebie postaci dużo wdzięku. Dodaj 
my ;esz:/.e ze p. Necbama. lak zwyklę śpiewała ka 
zachwyt *w; pt>baczności, a d. Raków usiłował na­
wet w r 'lYduiiicreiicier:-. w drugim akcie operetki. 
wprowadCć trochę morr.entów literackich. Nie go­
dzi się. też zapomnieć o malutkiej artystce. 4-letniei 
zdnie Uę.- Giodncrównie. którąrJakr. najmłodszy 
:złoivek choru produkującL-ga sle w drugim akcie 'do 
" j  la sob.e uaigy ętszą sjljpatję ■it^fficznośc'

U  K
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W O L N E  P O S A D Y

In t e l ig e n t n e )  panny z
hebiajskim, n.i cały iub 
pół dnm, do ll-letniego i 
Ś -u -tciceo chłopczyka po - 
rzukuję óem berger, Aleję
Kras ńskiego 26 między- 
8 -4 . ' 33T

„N O W Y  D ZIENNIK * niedziela 7 lutego 1932 Nr. Sfe

P o s z u k u je  się samo- 
dz-.elnet gospodyni (żyd  ) 
umiejącej JoLrze sotowLĆ 
rytualnie do" większego 
u-iasta prowincjonalnego. 
Zgłoszenia pod -S- r(.* Jo 
Admin. Nowego Dziennika 

’ 5Ó

P O S A D  P O S / L K U .I4

- Śubjekjjt z dłuższą i dobrą 
praktyką w dział; obuw­
niczy m, konfekcyjnym i 
galanteryjnym peszukuje 
^osady. — Zgłoszenia pod 
„F “ do Adm Ń. Dz. 152

N a  wychowanie przyjmę 
dziecko z lepszego domu. 
Zgłoszenia Stbao-jana r, 
m.' 8. Gitiner lć4g

S a m o d z ie ln a  techmcz 
ka dentystyczna pracujące 
biegle w złocie i kauczuku 
poszukuje ] o sady Zgłr 
.en a poć „lecbnlczT a* 

do AJj i. N. Dz. 14fg

RÓŻNE

P ob zn k u it^  spólnlka z 
kapitałem od 2—; 1000 do- 
jarćw do iabrysi myołs i 
4w.se pieiwsioi _ędn’e u- 
rządzonej- — Wiaoon ość 
Krrków XXII., .józofińska 
41,; 138g

K u rsy  języków . i kon­
sternacji dla dj oi osły eh po- 
południowe i wiee*oiue 
.tynek glOwny 28, 111. p. 
od 11—1. 141g

U rato w ać  interes mo­
żesz tyuo r e k l a m ą  
■ l e f  l u w t c ą .  —
Zgłoszenia do Au nic N. 
Dziann. pod „Prosperity" 

H 2g

REPARACJE maszyn do 
szycia, rowe-rów, gramo­
fonów, wózków dziecię­
cych. tanio, precyzyjnie, 
ęod gwarancją, na żąda 
.lie odbiór, dostawa do 
domu bezpłatnie. l e g ­
ion i38-77. Skład ma­
szyn, Kraków, 7W1FRZY 
NIECKA 6. 238x

na.ttt j»z ą  oprawę o - 
b ra ió w  oAiz lu stra
wykonuje - M l lp s t t ln ,
Kraków, Dietlówska L. 87 
(róg Starowiślnej) 2161 x

JM* m y  zaszczyt zawiado 
mić P. T Panie, iż z dniem 
1 „o  lutego pracujemy w 
zakładzie fryzjtrsk’m „Ma 
rja Tomasza 22. — Ceny 
nain ższe Proszę przeko­
nać się o jasości pracy 
jal i eeny „Edmund* i 
, Helena byii prrcowLicy 
firmy ..Empire*1, (W ess) 
Anny 1. ló?g

J ah ó b lk  V a/jan nnie- 
wa*uia zgubioną książkę 
wojsLcwą wy daLą przez 
P. K. U Kraków. 337v

f m m w nieporównanej jakość, także na 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
zniżonych, dlatego bezkonkurencyj

i S S f T ^  E .  S O K  M E R F E Ł D
B y d g o s z c z

SKŁAU FABRYCZNY 

kwaków. Rynek Gi. 6 M ar ia ck iego .  — T E L E F O N  Nr.  172-71

S P R Z E D A Ż

S m a c z n e  obiady od Zi 
1'— wydaje pierwszorzęd­
na kuchnia rytualna, Sta­
rowiślna 12. of. lewa par­
ter m 18. 995g

LOKATĘ

S k le p  frontowy z wysta 
Wgmi i 4 uDikacjami pr»v 
ui Tomasza co wynajęcia, 
'/-płoszenia w  sklepie szkła 
Sienna 11. 323x

P o s z u k u je  2 oosoi i 
kuchni z pełnym K o m fo r­
tem VII.— VIII. dzielnicy 
ną I. lnb II. rretrz* — 
Zgłoszenia W Rosesblum 
Grodzka 40. 827x

M ie s z k a n ia  2-pokojowe 
z  kuchnią pełne komfort 
Lalychmiast Jo wynajęcia 
Przemyski 4, boczna Sta­
rowiślnej. "  Wiadomość 
na miejscu. 325*

L a H i i arterowy w sie­
ni w  Krakowie pny ulicy 
Ppselskiej 9, bez idstę- 
pnę?o do wynajęeig — 
Wiadomość tamże u właś­
ciciela. 32v

P b k o J  umeolowany dla
1 -2  panienek z utrzyma? 
mem lub d p z , hzienka 
fdrtep'Bn, telefon, do wy­
najęcia. Kremerowsku 8 
m. 2. 32f>x

l lu z y  frontowy słoneczny 
poadj, balkon z użyciem 
telefonu do wyna.ędą _d 
1 marca na biuro Wielo­
pole 22. II. oiętro drzwi
4. lS 'g

P R O Ś Ż e k  00  W Y W O Ł  A  D O W łS fc

KOWĄLS^INA
i'. USU W A N A J S łM E J S Z E J j * . ,

i m M i  B Ó l E  G Ł O  w

mm*
lEtliicraikffwa próba pr^hend p ji kiśct!
Kawa pi,.u Nr. 1. Zł. 14*40 

.  . . U- « 12 '-
ME „  8 80 
IV. „  8-40

Kawa pałom Nr. V. Zł. 6 £0 
„  „  VI. % 6 - -  
.. „V II. L 4-80

poleca

Weiciech O lszow ski
K r b k ć w ,  M a ł j  f l a n e k

(J w a g a ! Nie daję do zakupionej kawv serwisów 
iecz kawę pierwszorzędnej jakości. 144*

MIEJSKIE ZAKŁADY 
CIRAKicZfcE
W KRAKOWIE

przeniosły b iu ra  centralnego zarządu na

UfF. B m fó w s lfT e l .11172
U .U2K ! f c Z I Ł C I Ę L E  
„ K O !  * K O K “
uznane za najsolidniejsze i najtrwal­
sze poleca znana od lat 22, Firma

I .  B C T W I N
Kraków, Florjańaka 30. Teł. 118-/7

O D A T E K  C  B R C T O W Y  
Z N I Ź C K YP m  ■  §  I  ^  I t  V  D L A  P R Z E D S I Ę B I O P  S T W
4fc S £ •  W  ¥  P R O W A D Z Ą C Y C H

W Biurze Orgsnizscyiitem i Ruchrlferyjnr * Rewizyjni r
W I L I  C C a  S T A R O Ć  j E S K *

P r z y s i ą g ł ,  i e w l d e n t a  b u l ą g  —  Z u a u c y  S ą d o w e g o  

u d z i e l a  K i ą  w s z e l k i c h  l u l o r i o a e y )  I  p o r a d  w  t y m  z a k r e s i e  b e z p l a l u i e .

I  A  ■ p r z e d * i ę b l o r * t w f n i e  u t r z y m u j ą c y c h  b u c h a l t e r * ,  p r o w a d z i  b u c h a i l e r j ę  w e  w l a s n e m  b iu r z e .
■  w l a n i e m !  B i l a m i  b i u r o w e m i  p r z y  zastosewaniu n a j n o w s z y c h  urządzeń maszynowych 2313x

P R A W I D Ł O W E  
KSIĘGI HANDLOWE.

K R A K Ó W  
PIJarska 5

n ie s s k i  u le  2 małe po 
kole, z kuchnią komfort, 
dzielnica IV. odstąpię od
1 marca za zwrotem koea 
tów remuutu Zł. i 750-— 
zsłośzenia phemna pod 
„Czynsz uO ZR* do Biura 
ogłoszeń Stattera RyneL. S 

329

N A L K A
! W  V C H O W  a n if

W p i s y  na 11. półrocze 
koncesjonowanych kursów 
języków ohcycli i dokształ­
cenia ogólnego i prakty­
cznego dla dziewcząt, Ry­
nek główny 23 111 p. od
3 - o 'utego między 11—1 

i41g

TROCHĘ HU FU O RU

—  Jak wielka jest śmiertelność w waszem mie­
ście?

—  Dwa pro-aut o mobil.

W y s z y n k  bilaro oka 
zyjnie do sprzedania, 
/głoszeń a i od . 1('0' *o 
Adm. iN. 1)/*. ii>yę

łuasz; nka cio v y 
rodu mac, nowa. tanio do 
sprzedania, na cjimodnyęh 
warunkach. - /gl ts. tna 
p o d  „Mai a '  do Biuia ogto 
s/en Stattera Kraków Ry­
nek t\ 330

MERE2KĄRKE „Singer" 
ostatni model, prawie no 
wą, o-kazja zl. 1 sOO — 
sprzeda Skład maszyn,

- w Krakowie, — ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe, w wyko- 
nrnhi pier>vszGrzędnem 
połeca specjalny skład, 
ul. Sebastiana 7. 595x

PRZY frakowej koszul 
najważniejszy dobry krój 
Po 9‘SO. 10‘80 sprzedaje 
Fabryka Bielizny ,,Paw" 
Kraków, Floriańska 4. — 
Wszelka bielizna na mia 
:ę. 281

MASZYNĘ K u ś n i e r s k a ,  
oryginalną ,,Success“ , — 
prawie onwą, sprzeda 
Oikazyjnie do!. 68. Gene­
ralny zastępca Kri-scehr
— w Krakowie — ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

ENDLÓWKE ..Singer" -  
jnk nową, sprzeda oka­
zyjnie z*. 595 —  Skład ma 
>zyn w Krakowie, ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

W ÓZKI dziecięce i laiko 
we, przepiękne, poleca 
najtanie.iifabryczny skład
— w Krakowie — ulica 
ZWIERZYNIECKA 6.

227*

DYW ANY ręczne, Liii-, 
my: ,.Dywan“ . Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. ■—i 
Telefon 116-09. 121m

MEBIF KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE — 
DZIECIĘCE -  NŚJTA ' 
NiFJ — Na JSOLIDNIF.
w vk tfu asie. Wie^k WY" 
bór: „SPECJALNOŚĆ*
Krrków. ul. Sł.AWK.O^jJ 
SKA i 2. w  podwórcu. Z

F S R A M
kapy, ganellny, a' 

i  w p n w y  ślul
poleca 

W ytwórni artystyaS 
robót -ęcznych

„M I N A «
(PFEFFERBFRG)

K raków , * an -ck a  8
Telefun 265-67

k u ś n ie r s k a  maszynę
Singera, okazja zł. 195 — 
sprzead Krischer Kraków 
ZW IERZYNIECKA 6.

JEŚLI W P. kładzie na­
cisk na jakość ; niske 
.eny — " najlepiej kupo­
wać wprost we Fabryce 
Bieli-ny ,,Paw“ . Kraków 
Floriańska 4. —  Koszule 
damskie dzienne 2'45, — 
nocne, piękne 4 80. 282

GRAMOFONY. Patefony 
80 zl. W ielł i wybór ży- 
dow&kicli płyt od 2 ZL 
poleca najtaniej gotówką 
— ratami — Fabryczny 
Skład, w Krakowie, ul. 
ZWIERZYNIECKA 6.

228x

T r a n  ś u i i d }  „a jlepny
2-gi transport z Norwegji. 
nadszedł. — Cen\ koflku- 
rency>ne. — h i fo g u e r jB  
S c b a p s e n ro h n a  H / a  
ków , ni. L.stery .6.

2223Ł

W ó z k i  dziecinne i falko, 
we poleca znana od łat 
20 fiima Ro‘ win. Kraków 
Flor ańska 30. 2145ek

FIRANKI, kapy. od naj- 
j tańszych do najwykWn- 

tm.eiszycb — orag wielki 
wybóT firanek Bruges 
poieca Wytwórnia Kra­
ków— Pc-dgÓTZe, Rękaw 
ka 3, — tui obok Rynku 

; Podgórskiego. 445x

C3 pS 
£ ■?,

(X, tri

„ K D K - K O B "
i i n n y c h

Kralfk Szpitalna 11
KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Orii 
nerowa. Kraków, Tarlo- 
wska 6. boozna Zw ierzy 
nieckiej. 1296x

O p r a w ę  obiazów, 
L u  s i r  a  szlifowane po­
leca Kornhauser. Staro­
wiślna 21. Tel. 171 09 692

i MASZYNY do szycia kil 
ka sztuk w bardzo doh- 
rym stan:e od 95 złotych 
sprzeda OK AZYJNIE Pa 
bryczny Skład, Kraków1 
ZWIERZYNIECKA 6,

229x

M A 7 R Y M O N J A L N E

K u p ie c  lat 38 rozwie­
dziony posiadający w mie­
ście prowincjonaJncm obok 
Krakowa dobrze prosperu­
jący sklep towarów mie­
szanych poszukuje panny 
luh wdowy bezdzietnej do 
lat 3» o dobiym charak- 
teize. Pie^szeństwo mają 
obznajominne w branży 
skórzanej. Zgłoszenia pod 
„li 00 dolarów" do Adm. 
ls. Dz. 150g

fRENUM ERATA: u Krakowi c . prow m'esłęczn Zl. 6*00. kwartał Zl. 18‘0t 
w  Kutkowie z odnjszer do uCom „  „  (  2 0  „  v  18*50
Na prowtncjB % przesyłka pocztowa m „  f ‘60 „  .  |Q‘8 i
7 z,nbu.ee 7  przesyłka pocztowa % s 10*00 m ,  30 0C

J łO W Y  DZIENNIK" wypbodzJ o ~ ir -  ot *  takź- m porFcdz afki I dof pośw a

Utit OSZENIA. Podsiawa obtezeń jest 1 milimetr wiednym łamie. — Stroma w 
uekActle i nadesfanem ma 3 lamy po 74 milm. Struna za tekstem 6  la­
mów po 37 tniMm. — Na)nm'ełsze oglcszeaie dTobne liczymy za 10 słów.

CENY, w złotych: L rtrona I*2Ł. — Teks* 1*— . Ncdeśłant 0*75. — Z? teksTem 
0'“5 —  Drobne od slcv._ 0*20. Ula poszukujących pracy 0 * 1 0  — Gratula­

cje 12*50 — 1 . zestrzelenie nre'sca dolicza sde 25%
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